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Radniocja rębonisów nizanctwanicwych mau TERREA | rastrzoga Sowie prawo zmian, 


dbi Administracji sł, 3.50 z odzie- a. na stronach włocławskich 15 gr. sa mm. Ogłoszenie zamioczcennimy 
Warunki prenumeraty; aa ie patrzę sł. iz dia wojskowych, Ceny 0240522 . przes 1, 2, 3, 4, 5 spalt, drobno 1b gromy sa wyra Terminy 
arsędaików, urzędników emerytowanych, policji | robotników zł. ‘$, — 


Trzy dekrety 


— nie mogło tolerować dłużej dotych- oraz pozbawionych skrupułów wydaw-|bowiem „w czasach pełnych niebez- 
czasowego stanu rzeczy. ców różnych pisemek, deprawujących | pieczeństw*, wymagających  jaknaj- 
Ostatecznie wiele zależy od przepi- | społeczeństwo, zwłaszcza młodzież. De-|większej gotowości obronnej, Wszystko 
sów wykonawczych, które powinny jaś- |kret umożliwia władzom państwowym |musi być podporządkowane koniecz- 
niej zdefiniować pewne określenia i po|wytępienie tego plugastwa. nościom państwowym wynikającym z 
jęcia, a jeszcze więcej od sposobu po- Drugą wielką jego zaletą jest ujed- | sytuacji międzynarodowej i wszystko, 
sługiwania się tym delikatnym instru- | nolicenie prawa prasowego w całej Pol-|także prawo, musi być do nich dosto- 
mentem, jakim jest dekret prasowy, lsce i unormowanie uprawnień poszcze- |sowane. Z ducha tych założeń wyro- 
przez władze administracyjne i sądowe. | gólnych organów państwowych spra-|sły ostatnie dekrety, zwłaszcza dekret 
Sądzimy, że szczególnie starannie nale- |wujących nadzór nad prasą i ich sto-|„o ochronie niektórych interesów pań- 
żałoby dobierać cenzorów. sunku prawnego do niej. Dotychczaso- |stwa”. Zaostrza on już istniejące sank- 
s ż * wy stan rzeczy w tej dziedzinie był ab-|cje karne za przestępstwa przeciwko o- 
Dekret prasowy wywołał szereg | surdalny. bronności państwa i wprowadza nowe, 
zastrzeżeń, ale niektóre jego postano- = a 7 ochraniające gospodarstwo narodowe i 
wienia uzyskały aprobatę opinii pu- Bezsporną była potrzeba wydania | porządek publiczny, 
blicznej, Te zwłaszcza, które stanowią | dekretu (lub ustawy) „o ochronie nie- AsEM 
bicz na zniesławiaczy i szantażystów, |których interesów państwa”, Żyjemy (Ciąg dalszy na str, 2-glef.) 


Wojska polskie zajęły Czadeckie 
W odpowiedzi na prowokacje 


Doszło do starć z czesko - słowackimi oddziałami 


Warszawa, 26. ii. (PAT) |cyjnych według dotychczasowej proce- |wi czesko-słowackiemu protest w spra- 
w M a z napaścią na polską de- | dury, oddziały grupy operacyjnej |wie incydentu, żądając 
legację do polsko - słowackiej komisji | „Śląsk” kia s; od rana dnia 25 bm. |nia. Równocześnie w obliczu nowej sy- 
granicznej, która miała miejsce na te-|do bezzwłocznedo zajęcia przyzna- |tuacji osy a zmiany przewidzianej po- 
renie Czecho - Słowacji w dniu 24 bm. |nych Polsce terenów w rejonie czadec- 
í która stworzyła warunki uniemożli- |kim, 
wiające kontynuowanie prac delimita- Poseł R. P. w Pradze złożył rządo- 


Poznań, 26. 11. 

w dniach ostatnich ogłoszone zo- 
słały cztery dekrety o doniosłym zna- 
czeniu: 

dekret prasowy; 
| dekret o usprawnieniu postępowa- 

nia sądowego, 

dekret o ochronie niektórych inte- 

resów państwa, i 

dekret o rozwiązaniu zrzeszeń wol- 

nomularskich. 

Pozostawiając ocenę dekretu o u- 
sprawnieniu postępowania sądowego 
fachowcom — uważamy za wskazane 
poświęcić kilka uwag trzem pozosta- 
łym. Rzecz prosta, nie możemy omówić 
je WToRszpod w ja artykule. 


TE instytucji widna odpo- 
wiedzialnego i obciążenie odpowie- 
dzialnością za treść pisma redaktorów 
faktycznych może nie podobać się tyl- 
ko dziennikarzom pozbawionym poczu- 
cia odpowiedzialności a nie lubiącym 
ponosić konsekwencyj. Natomiast sank 
cje karne grożące redaktorom nawet 
za niedopatrzenie (o które nie trudno 
w gorączkowej pracy redakcyjnej) wy- 
dają się nam zbyt surowe. 

Prasie endeckiej może najbardziej 
nie podoba się przepis nakładający na 
prasę obowiązek zamieszczania komu- 
nikatów szeła rządu. Przepis ten nie 
jest wynalazkiem polskim, zna go rów- 
nież ustawodawstwo Zachodu, gdzie 
zresztą każdy szanujący się dziennik z 
własnej nieprzymuszonej woli informuje 
o wszystkich działaniach rządu i wystą 
pieniach osobistości zajmujących na- 
czelne stanowiska w państwie. Nawet 
prasa opozycyjna w Anglii i Francji po- 
daje oświadczenia i umowy szefów rzą- 
dów i wybitniejszych ministrów często 


1 grudnia. Warunki sprecyzowane przez 
posła R. P. zostały przez rząd czesko- 
słowacki przyjęte. 

Przy zajmowaniu rejonu czadeckie- 
go doszło do starć z posterunkami 
żandarmerii oraz czesko - słowackimi 
oddziałami wojskowymi, Do dowódz- 
twa oddziałów polskich, obejmujących 
obszar czadecki, zgłosili się przedsta- 
wiciele wojska czesko - słowackiego, z 
którymi ustalono ukończenie w daiu 

zajęcia tego terenu, 


Niemcy gotowi pomóc Ukrainie 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


WF Gdańsk, 26. 11. „żadnym wypadku nie może się zgodzić 
(s) W ostatnim czasie sprawa Rusi|na granicę polsko - węgierską, miałaby 
Podkarpackiej niepokoi narodowych |bowiem zamkniętą drogę dla ekspansji 
cf moi gdańskich. Stale w wszyst-|na Bałkany, Wagner mówił, że w wy- 
w całości. Żaden poważny dziennik nie kie ośrodkach prowadzi się akcję prze |padku, gdyby którekolwiek z tych 
przemilcza ważniejszych decyzyj i osiag ciwko wspólnej granicy polsko-węgier- | państw chciało siłą wcielić „Karpato- 
nięć rządu: Natomiast u nas prasa opo- skiej. Gauleiter Wagner jeden z naj- Ukrainę" Niemcy gotowi są pomóc „U- 
zycyjna, zwłaszcza endecka, z reguły bliższych współpracowników Goeringa | kraińcom" w celu zapewnienia im istot- 
przemilczała lub tendencyjnie naświet- wygłosił referat do kierowników orga- |nego prawa samostanowienia. 
lała wszystko, co mogłoby wzbudzić 4 nizacji narodowo + socjalistycznych w Gauleiter Wagner dotychczas wy- 
Gdańsku podając, że ostatnio marsza* | głosił szereg innych przemówień, w któ 


ogłębić ti ł ńst d 
Piny a A Dekret iiti d łek Goering zapewnił go, że Rzesza w |rych między innymi atakował Polskę, 


te złe obyczaje, szkodzące nie tyle 
rządzącym, ile państwu í społeczeń- 
stwu. 

Prawdą jest, że niektóre przepisy 
dekretu ograniczają wolność prasy i 
czynią ciężką pracę dziennikarzy jesz- 
cze cięższą. Zawdzięczamy to tym, któ- 
rzy nadużywali wolności prasy z wielką 
szkodą państwa, które — rozumiemy to 


Wybory do Volkstagu 
UF Gdańsk, 26. t1. 

(S) Władze gdańskie rozpoczęły już 
przygotowania do następnych wyborów do 
Volkstagu. Wybory te mają być ogłoszone 
na wiosnę roku 1939. Przed ogłoszeniem 
wyborów zmieniona jeszcze zostanie or- 
A dynacja wyborcza oraz zmienione zostan 
Po groźnym ataku astmy — poprawa okręgi wyborcze. Wyeliminowanie żydów 
Citta dol Vaticano, 26. 11, (PAT) | zauważyć poprawa oraz, że bezpośrednie | Z aktu wyborczego w konsekwencji ma 
Wezoraj po południu ogłoszono oficjal- | niebezpieczeństwo minęło. Prof. Milani po- | przyczynić się do zupełnego:zgniecenia opo 
ny biuletyn w sprawie zdrowia papieża, | wrócił-do papieża o godz, 18, 


Papież przyjął ostatnie 
sakramenty 


stwierdzający, że Pius XI., po odprawieniu Wszyscy kardynałowie, obecni w. Rzy-|' UST 
P. Dr Witold Jinke rano mszy św. dostał dusznicy, Pierwszej |mie, oraz prałaci Kurii Rzymskiej zgroma* 
p. Santariusowa Zofia, pomocy lekarskiej udzielił papieżowi dr Ro |dzili się w Pałacu Watykańskim i utrzy- Meksyk wywłaszezył 
p- dyr. Więckowski Erwin say po pr Ojciec św, przeszedł wd że mują stały kontakt z papieżem za pośred- nalciarzy 
przemawiać będą jutro w RO ni. sok rio ER E peban ia R" A ZANE OP zaa wg che ok 
27 listopada o godz. 12-tej w sali Do- Mające się dziś odbyć posiedzenie kon- Wiadomość o ataku astmy, któremu u- „Az gp 


mu Rzemieślniczego, ul. Fr. Ratajczaka | systorza, celem wyboru nowych dwóch kar | legł Ojciec Św. wywołała w Rzymie bardzo a „dLa 800 tys. inż Boy 
własność 


na wielkim zabraniu przedwyborczym dynałów, zostało odwołane. siłne wrażenie. 
pod hasłem Po powainym atake astmy © goùr, 850 Gitta del Vaticano, %, 11. (PAT) 


wą Ojciec św. przyjął ostatnie namaszcze- Ostatnie wiadomości o stanie zdrowia 
4 z rąk kardynała Lauri. Kardynał po- f| Ojca Świętego, głoszą, że w póznych godzi- 
„Poznań, przez nas samyc został przy Ojcu św. godzinę, Po południu |nach wieczornych stan zdrowia Ojca św. 
OEO ARE pepieta odwiedziła jego siostra oraz sió- | poprawił się W kołach watykańskich za- 
strzeniee, których nie dopuszczono do Oj- | pewniano, że wczoraj wieczorem. nie stwier 


Zamordowali 133 rodaków 
Jerozolima, 26. 11. (ATE). 
Organ oficjalny angielskich władz man- 


| 

dobrze rządzony” św, w godzinach rannych, dzono pogorszenia, Wczoraj spędził dwie | datowych „Pałestine Post“ donosi, że ad 
p Lekarz papieski prof, Milani opuścił po- | godziny w Watykanie prof. Bianchi, wybit- | kwietnia 1936 roku, ti. ad chwili rozpoczę- 
| „dwoje papieskie o godz. 15,30, oświadczając, |ny specjalista chorób sercowych, Następ- | cia rozruchów w Palestynie 133 Arabów 
Jutro w południe że w stanie zdrowia Ojca Św. który po |nie powrócił.do Watykanu raz jeszcze prof, |została zamordowanych . pezez _ nacjonski-. 


| do Domy, Rzemieśluiczegośi 


4 


„oie_opmescza Vika, daje się | Milani, - 


SE. z 


Paryż, 26. 11. (PAT). Pinson. k i geles i 
Sytuacja wewnętrzno - polityczna w Pa- | Do szpitali zgłosiło się 22 ranne osoby 
tŃżu w ostatnim dniu pobytu ministrów an- j cywilne. Cztery pozostały w szpitalu. 18 
gielskich uległa poważnemu zaostrzeniu. | po opatrunku udało się do domu. Ponadto 
Zarówno na północy Francji w okoficach | odniosło ramy 22 fumkcjonarinszów służby 
Walanciennes, jak i pod samym Paryżem, w i ? 
wielkich fabrykach Renaulta wybuchły dal Ruch strajkowy w departamencie Sek- 
sze strajki okupacyjne. wany rozszerza się. Dziś zastra za- 

Premier Daladier wobec tego ruchu kłady lotnicze Breguet „e Villa Coublay. 
strajkowego,  motywowanego protestem | Policja dokonała ewakuacji zakładów lot- 
przeciwko nowemu ustawodawstwu 6 40- niczych Bloch w Orlye 
godzinnym tygodniu pracy, wystąpił w spo- 
sób niezwyke energiczny i zdecydowany. 
Ponieważ minister spraw wewnętrznych 
Sarraut bawi zagranicą jako delegat rzą- 
du na pogrzebie prezydenta Kemala Ata- 
turka, premier objął osobiście kierownic- 
two ministerstwa spraw wewnętrznych, o- 
głaszając odnośny dekret w Monitorze. Wy- 
wołało to wielkie wrażenie w kołach poli- 
tycznych. Dotychczas zwykle inny. członek 
gabinetu zastępował nieobecnego ministra, Trwający. trzeci dzień we Francji ruch 
a nigdy takiego zastępstwa nie obejmował strajkowy objął w piątek wieczór przeszło 
sam premier. W charakterze ministra spraw | 100 tys. robotników. W okręgu Valancienne 
wewnętrznych abee Daladier „wydał strajkuje 25 tys. metalowców i 16 tys. gór- 
'energićzne instrukcje władzom bezpieczeń- ników. Ruch strajkowy sygnalizowany. jest 
stwa i porządku publicznego. W ciągu ca- 
łego driia czwartkowego przeprowadzano 
konsekwentnie i stanowczo ewakuację 
wszystkich fabryk, okupowanych na półno- 
cy Francji. 

O godz. 10 wieczorem oddziały policyj- s Warszawa, 26. 11. (PAT) 
ne, liczące kilka tysięcy ludzi, przystąpiły W dniu 25 bm. odbyło się pod prze- 
do ewakuacji jednej z największych fabryk wodnictwem premiera gen. Sławoja Skład- 
automobilowych ź lotniczych we Francji, kowskiego posiedzenie Rady Ministrów, 
znkładów Renault, na przedmieściu Pary- | 12 którym przyjęto szereg projektów u- 
ża Cóulaincourt. Zakłady te zatrudniają | staw. F: i i 
normalnie około 30 tysięcy robotników. Rada Ministrów przyjęła m. in. projekt 
Były one okupowane przez trzecią część ustawy © porozumieniach kartelowych, 
normalnej załogi, która, zabarykadowaw- |projekt noweli do rozporządzenia Prezy- 


szy i pozamykawszy wszystkie bramy, pro- denta Rzplitej z czerwca 1932 ro ograni- 
wadzące na teren fabryczny, przygotowała | czeniu nadmiernych wynagrodzeń w przed 


się do stawienia czynnego oporu. W ciągu |Siębiorstwach, projekt ustawy zmieniającej 
trzygodzinnej operacji nocnej, która robiła kilka artykułów kodeksu karnego wojsko- 
wrażenia prawdziwego oblężenia fabryki, | WeŚO. projekt noweli do ustawy o ochot- 
oddziały policjantów i t zw. gwardii lotnej niczych lotach ćwiczebnych oraz projekt 
zdołały wyprzeć robotników z fabryki przy ustawy w sprawie zatwierdzenia układu 
pomocy bomb z gazami łzawiącymi. Pod-|Z lutego 1938 r. między Rzplitą Polską a 


Kolejarze zostaną 
zmobilizowani ? 
Paryż, 26. 11. (ATE). 
W tutejszych kołach politycznych przy- 
puszczają, że rząd zapowie jutro, iż zatrzy- 


Paryż, 26. 11. (ATE). 


*czas ewakuacji kilkudziesięciu robotników | Wolnym Miastem Gdańskiem celem uchy-jłączeniem ziem zaolzańskich. 


i kilkunastu policjantów odniosło rany. Po- 
nad 300 strajkujących w ciągu nocy aresz- 
'towano. Będą oni odstawieni do sądu pod 
zarzutem zbrojnego oporu władzy. E 
Zdecydowana akcja władz policyjnych, 
makazana przez premiera, wywołała ogro- 
„mne wrażeriie w kołach lewicowych, szcze- 
gólnie w kołach komunistycznych. Komu- 
niści wystąpili na komisji finansowej, która| „Ambasador polski w Londynie Raczyń- 
obradowała w ciągu przedpołudnia, z gwał| ski dokonał kilkakrotnych demarches w 
'townym atakiem przeciwko premierowi Da Foreign Office, wskazując na to, że ponie- 
ladierowi. Komuniści powtórzyli m. in. po- | waż zagadnienie żydowskie ma być rozwa- 
głoskę o zamiarze premiera Daladier ogło- | żane na płaszczyźnie międzynarodowej, 
szenia stanu wyjątkowego i rozwiązania | Polska, posiadając ludności żydowskiej -3 
partii komunistycznej. Przeciwko komuni- |; pół miliona na ogólną ilość 35 milionów, 
stom wystąpili nie tylko deputowani pra- | powinna w tych konsultacjach brać udział”, 
wicy, ale również przedstawiciele partii ra- 
dykalnej i unii socjalistyczno - republikań- 
skiej, którzy uważali, że okupacja fabryk 
przez robotników była z natury rzeczy ak- 
tem nielegalnym. Przedstawiciel radykałów 
oświadczył jednakże, że partia radykalna 
w żadnym wypadku nie zaakceptowałaby 
rozwiązania partii komunistycznej, Wobec 
tego oświadczenia radykałów, przedstawi- 
ciel grupy komunistycznej cofnął swoje żą- Bratysława, 26. 11. (PAT) 
danie wezwania przed komisję premiera. Urząd krajowy w Bratysławie zawie- 
Ww ciągu dnia sytuacja uległa w dalszym sił -dziś słowackie Stronnictwo Narodowe, 
ciągu zaostrzeniu, ponieważ po południu | które jako jedyne ze stronnictw słowac- 
odbyło się zebranie Generalnej Koniedera- | kich, nie połączyło się ze stronnictwem 
cji Pracy, które ogłosiło 24=godzinny pow- |ks. Hlinki i chciało zachówać samodziel- 
szechny strajk protestacyjny, który rozpo- | ność, Słowacka Agencja. Prasowa wydała 
cznie się w. środę rano. i w tej sprawie oficjalny komunikat, w któ- 
Dzienniki prawicowe coraz mocniej do- | rym stwierdza, że przywódcy Stroonnictwa 
magają się energicznych zarządzeń przeciw | Narodowego otrzymali z kół, odnoszących 
działalności partii komunistycznej, która, 
podporządkowując się instrukcjom z zagra- 
nicy, wywołuje anarchiczne ruchy: strajko- 
we, paraliżujące największe zakłady prze- 
mysłowe; pracujące na rzecz obrony pań- 
stwa i stanowiące demonstracje z dziedzi- 
ny polityki zagranicznej å osłabiające pre- 
stige Francji, =: 


OFIARY ZABURZEŃ, 


Londyn, 26. 11, (PAT). 
Na temat stanowiska Polski w związku 
ze sprawą emigracji żydowskiej, „Times” 
oświadcza dziś co następuje: 


é Londyn, 26. 11. (PAT). 
W związku z wysuniętym przez Agencję 
Żydowską żądaniem, aby rząd brytyjski u- 


ż ` Ungwar, 26. 11. (PAT). 
„Karpatorusskij Gołos* donosi o zu- 
(| pełnej demoralizacji panującej w oddzia- 
- « |łach armii czeskosłowackiej, pozostającej 
dza Paryż, 26.11. (PAT). |na 'Rusi Podkarpackiej. żołnierze głodują. 

Jak donosi agencja Havasa, -został are- | W miejscówości Niznyj Verecky stacjono- 
sztowany ubiegłej nócy delegat robotników | wany tam oddział składający się przeważ- 
„zakładów Farmanna, znany komunista|nie z Karpatorusinów, wystąpił zbrojnie 


A 


~omo O Niedziela, dnia 27 Nsłopada (938 s — 


Strajkuje 100 060 robotników 


Doniosłe uchwały Rady Ministrów 


Polska i sprawa żydowska 


Rozwiązanie Str. Narodowego 


AZCZZ 


| Partyzantka na Rusi Podk. 


Demoralizacja oddziałów armii czechosłowackiej 


-Ne ZT2” 


ńczenie ze str. 1-ej). 

„Dekret ten m. in. ogranicza prawe 
strajku, nie naruszając uprawnionych 
interesów świata pracy. Strajk. jest 
często jedyną skuteczną bronią świata 
pracy. Dekret nie odbiera mu prawa 
porzucenia pracy w- poszczególnych 
zakładach. Natomiast grozi ostrymi 
sankcjami karnymi za udział w strajku 
powszechnym i nawoływanie do niego. 
Strajki powszechne nigdy. nie mają 
podłoża ekonomicznego, lecz zawsze 
mają cele polityczne i z reguły są wy- 
zyskiwane przez elementy wrogie pań- 
stwu. 
Stwierdzić należy, że w Polsce od 
wielu lat nie było strajku powszechne- 
$o, a w ostatnich latach podejmowane 
próby wywołania go spełzły na niczym. 

Te postanowienia dekretu- mają 
więc charakter środków. zapobiegaw- 
czych; 

Większe znaczenie praktyczne, ma- 
ją sankcje przewidziane za nawoływa- 
nie do wstrzymania dowozu żywności 
do miast. Grozi za to kara więzienia 
do 5 lat. Wolno więc przypuszczać, że 
już nie będzie t. zw. strajków chłop- 
skich w Polsce, Bowiem, jak: wiado- 
mo, przywódcy partyjni nić lubią się 
narażać. Mr 


manie ruchu na kolejach oraz przerwanie 
pracy w instytucjach użyteczności publicz- 
nej nie będzie tolerowane. Mowa jest o 
zmobiłizowania kolejarzy i robotników za- 
wodów użyteczności publicznej. 
KOLEJARZE WEZMĄ UDZIAŁ 
~ W STRAJKU. 

~ Paryż, 26. 11. (PAT). 

Konfederacja Generalna Pracy (CGT.) 
ogłosiła 24-godzinńy demonstracyjny strajk 
generalny, który rozpocznie się w środę. 

Rada naczelna Związku kolejarzy uchwa- 
liła wydać do wszystkich pracowników ko- 
lejowych odezwę, wzywającą ich do bez- 
warunkowego wzięcia udziału w 24-godzin 
nym strajku protestacyjnym. 


ze wszystkich innych przemysłowych okrę- 
gów francuskich. M. in. w Lyonie i Mar- 
sylii. 

Wrzenie strajkowe dawało się w piątek 
wycztrwać równięż śród robotników tek- 


stylnych. 
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Z głębokim zadowoleniem przyjęło 
społeczeństwo dekret antymasoński, 

Masoneria rożkwitła na przełomie 
18 i 19 wieku. Rola masonerii w życiu 
politycznym jest naogół wyolbrzymia- 
na, ale nie ulega wątpliwości, że miała 
ona pewien wpływ na bieg dżiejów, a 
nawet kształtowała historię niektórych 
krajów w ostatnich stu latach. Fakt to 
ustalony, że zwłaszcza w t, zw. wiel- 
kich demokracjach Zachodu — Francji, 
Anglii i Stanów Zjednoczonych — loże 
masońskie odegrały i jeszcze odgrywa- 
ją wielką rolę, mają ogromny wpływ 
na politykę i wogóle wszystkie dzie- 
dziny życia tych państw. 

W Polsce wolnomularstwo było naj- 
bardziej rozpowszechnione w pierw- 
szym okresie porozbiorowym. W Pol- 
sce Odrodzonej znaczenie i rola masone 
rii były wyolbrzymiane, ale niewątpli- 
wie wywierała ona pewien wpływ na 
nasze życie publiczne, Był to wpływ 
szkodliwy. Nie ulega wątpliwości, że 
masoneria służy pewnym mocarstwom, 
których interesy są często sprzeczne z 
interesami Polski, oraz pewnym potę- 
gom, których stosunek do Polski jest 
negatywny lub -wręcz wrogi. Takim 
jest np. stosunek żydostwa i złotej mię- 
dzynarodówki do Polski, a te. dwa właś 
nie czynniki mają w. lożąch głos: decy- 
dujący. Dlatego też masoneria - szerzy 
idee. antynarodowe,. podrywa - i- niszczy 
wiarę w naród, a na piedestale 'sfawia 
człowieka i ludzkość. . „Idea lóż jest 
pożyteczna dla narodów nasyconych i 
dla obecnych władców świata — zwła- 
szcza dla żydostwa — lecz dla 'naro- 
dów „na dorobku", takich jak polski, 
byłaby zabójcza, gdyby ją. przyjęły.. 

W Polsce. należy wytępić doszczęt- 
nie masonerię i dlatego, że jest ona-u 
nas obcą ekspozyturą, otrzymującą dy- 
rektywy — no i niewątpliwie zasiłki 
—.z zagranicy, od czynników, którym 
w. najlepszym razie losy Polski. są obo- 
jętne, a przeważnie nam wrogich. - 

Wreszcie dekret mąsoński był ko- 
nieczny dlatego, że istnienie tej mafij- 
nej organizacji wytworzyło u nas psy- 
chozę nieufności i podejrzeń. Doszło do 
tego, że każdy w każdym widział... za- 
kapturzonego imasona. Masoneria sta- 
ła się konikiem, na którym ujeżdżali, 
strasząc ludżi, demagogowie przeróż- 
nego autoramentu, wśród których praw 
dopodobnie byli i... masoni, Wytworzył 
się stan rzeczy sprzyjający wszelkiej 
demagogii i działalnośći obcych agen- 
tur usiłujących osłabić Polskę przez 
sianie zamętu, a niezmiernie utrudnia- 
jący dzieło jednoczenia narodu, które 
udać się może jedynie w atmosferze 
zaufania, * Ringis 

Dlatego też nie możemy poprzestać 
ną rozwiążaniu lóż masońskich, Musi- 
my wypowiedzieć nieubłaganą walkę 
go 11 żołnierzy zabito, żołnierze narodowo- | wszelkim mafiom, także nie: masoń: 
ści ruskiej masowo opusżczają szeregi kry- skim, i wytępić wszystkie -doszczętnie: 
jąc się w pobliskich górach i lasach, skąd W życiu publicznym Polski musi zapa- 
uprawiają formalną partyzantkę przeciwko |nować zupełna pewność, 


Czechom, J. Zag 
$ 


lenia dwukrotnego opodatkowania w za- 
kresie opłat stemplowych od weksli. 

W dalszym ciągu posiedzenia Rada Mi- 
nistrów uchwaliła powołanie komisji dla 
zbadania zagadnień gospodarki osobowej 
w administracji państwowej, przedsiębior- 
stwach, zakładach, monopolach i fundu- 
szach państwowych. Komisja ta przedłoży 
rządowi sprawozdanie od 1 marca 1939 r. 


Z kolei Rada Ministrów zadecydowała 
powołanie komitetu organizacyjnego pol- 
skiej wystawy powszechnej 1944 r. w War- 
szawie. 

Wreszcie Rada. Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie ustalające okręgi i siedzi- 
bę lasów państwowych w związku z przy- 


dzielił zezwolenia na imigrację do Palesty- 
ny 100 tys. żydów niemieckich, w tutejszych 
kołach neosjonistycznych zwraca się uwagę 
na niedogodność tego rodzaju wyodrębnie- 
nia problemu emigrantów z Niemiec, Pod- 
kreślają, że sprawa emigracji żydowskiej 
do Palestyny nie powinna być dyskutowa- 
na oficjalnie tylko w odniesieniu do Nie- 
miec, ponieważ milionowe masy żydowskie 
Europy wschodniej stoją w jednakowej 
mierze co żydzi niemieccy w obliczu palą- 
cej konieczności emigracyjnej. W szczegól- 
mości akcentuje się konieczność otwarcia 
bram Palestyny dla mas żydowskich z Pol- 
ski, która zajmuje naczelną pozycję w pro- 


się wrogo do słowackiego ruchu narodowe 
go, znaczne sumy pieniężne, za które chcieli 
prowadzić akcję w kierunku rozbicia jed- 
ności i porządku publicznego Słowacji, 
rząd był zmuszony zlikwidować stronnic- 
two narodowe, ` 

Równocześnie urząd krajowy w Braty- 
sławie rozwiązał z polecenia ministra 
spraw wewnętrznych stronnictwo żydow- 


skie-w Słowacji. 


przeciwko Czechom, zabijając kilku ofice- 
rów Czechów. Dla stłumienia buntu wez- 
wano specjalne oddziały, w rezultacie cze- 


Sytuacja we Francji poważna) "rzy dekrety 


Energiczne zarządzenia premiera Daladier. — Ewakuacja 
okupowanych zakładów. — W środę strajk generalny 
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dził sumienia zbrodniarzy, dręczył ich i 
do wyznania zbrodni doprowadził — co 
grecka wyobraźnia usymbolizowała w po 
staciach Erynii, bogin zemsty, idących 
krok w krok za złoczyńcą — aż do mo- 
mentu ekspiacji. 

Dzisiaj rolę legendarnych żórawi i 
mitycznych Erynii przyjęło na siebie no- 
woczesne Radio. Nie tylko w tym sen- 
sie, że ułatwia władzom myśledzenie 
zbrodniarza — ale staje się dręczącym 
sumieniem samego winowajcy. 

0 takim wypadku donosi prasa hisz- 
pańska. Komisarz ludowy w czerwo- 
nym Madrycie miał na sumieniu tuzin 
mordów, nie tylko politycznej natury, 
ale swej krwiożerczości dawał upust na- 
wet w odniesieniu do członków rodziny. 
Mimo wszystko uchodziło mu wszystko 
bezkarnie, bo stał pod opieką bolszewic- 
kiego rządu. Wówczas wpadła narodo- 
wa stacja radiowa na pomysł dość ory- 
ginalny i ostatecznie skuteczny; — przez 
dwa tygodnie nadawała codziennie ko- 
munikat o litanii zbrodni owego komi- 
sarza, nazwiskiem dAsceas, grożąc mu 
wszystkimi piekielnymi karami i katu- 
szami sumienia, 

Klątwa rzucana codziennie z głośni- 
ka na całą Hiszpanię ścigała zbrodnia- 
rza, szła za nim krok w krok, jak staro- 
żytne Erynie — aż doprowadziła Ascea- 
sa do samobójstwa, 


Tak donosi narodowa prasa hiszpań 
ska i nie ma powodu wątpić w autenty- 
czność zdarzenia. Łatwo sobie wyobra- 
zić położenie człowieka w społeczeń- 
stwie, gdy dzień w dzień cytuje mu się 
coram publico wszystkie jego zbrodnie 
od matkobójstwa począwszy... 

Może za tym przykładem pójdą inne 
stacje i zaczną publicznie piętnować na- 
zwiska wrogów porządku publicznego, 
lichwiarzy, przemytników, dezerterów i 
innych jawnogrzeszników? 


Skutek zapewniony. — Ski. — 
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Wiara w człowieka 


„Kurier Warszawski” pisze: 

Z Anglii przyszła dziś wieść. Oto prze- 
szedł w Izbie Gmin wniosek, wzywający 
rząd do zniesienia stosowania kary śmier- 
«ci tymczasem na 5 lat. 

Powtarzam, jest to wieść dziwna. Przy- 
zwyczailiśmy się bowiem w dzisiejszy. 
czasach, że w większości państw jednostka 
schodzi coraz bardziej do roli kółka od ma- 
szyny, od kręcącego się gdzieś bezdusznie 
w takt automatu, I gdy koło jest złe, — to 
wyrzuca się je do śmieci. I dlatego cóż ko- 
goś może obchodzić kwestia kary śmierci, 
stosowanej do jednostek wyoboowanych ze 
społeczeństwa: Prawda, walka między zwo 
lennikami kary śmierci a jej przeciwnika- 
mi'nie jest nowa. Całe stulecia były jej 
świadkami. I nie można powiedzieć, aby 
argumenty zwolenników tej kary nie miały 
pozorów słuszności. Nie o to jednak chodzi. 
Ostatnio walka między tymi prądami omal 
ustała całkowicie, Przeciwnicy kary śmier- 
ci zamilkli, jakby onieśmieleni tym nawro- 
tem barbarzyństwa, którego pierwszym sy- 
gnałem była Rosja bolszewicka. 


Zdeptano godność ludzką, zbrukano po- 
czucie własnego ja. Najdobitniej się to za- 
znacza w systemach karnych. Już nic niko- 
go nie dziwi. Wysuwane wszak są nawet te- 
orie, że karze się człowieka nietylko za 
czyny, ale za przekonania. Wyprowadzane 
są pojęcia odpowiedzialności zbiorowej. — 
Człowieka prześladuje się za jego pocho- 
dzenie, za wiarę, przy której trwa. 

Nic więc dziwnego, że w tych warun- 
kach ludzkość powoli oswoiła się z bez- 
wzślędnością ludzi wobec ludzi. Za i 
no.o szczytnych, pięknych hasłach litości i 
wiary w człowieka. wszak ci SCY: 
którzy kiedykolwiek z karą śmierci walczy- 
li, to robili to nie z uwagi na tolerancję 
przestępstwa. Kierowała nimi piękna, acz 
niekiedy zawodna może zasada „wiary w 
człowieka”. 

I dlatego z takim wzruszeniem słucha- 
my wieści z Anglii. Może to naiwne, mo- 
że ów eksperyment, uchwalony przez par- 
lament, nie wyda właściwych owoców. Za- 
notujmy jednak ten fakt, jako rzadko dzisiaj 
spotykany objaw wiary w człowieka. 
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Niedziela, dnia 27 listopada 1938 r. 


IDywersja przeciwko 


Poznań, 26. 11. 

Walka między interesami Polski a wiel- 
kokapitalistycznymi potencjami trwa nie- 
przerwanie, chociaż echa jej dochodzą tyl- 
ko od czasu do czasu do wiadomości pu- 
blicznej. 

Katolicki „Mały Dziennik" podkreśla 
szkody, jakie Polsce wyrządza gospodarka 
kapitalistyczna: Tak np. „prywatna” gos- 
podarka hutnictwa żelaznego w Polsce da- 
ła nam wielkie zacofanie techniczne za- 
kładów, zupełne zaniedbanie rynku krajo- 
wego, drogie żelazo w kraju i eksport po 


Obelga dla Polaków 


„Głos Narodu“ donosi: 

„Polska Partia Socjalistyczna w Tarno- 
wie, urządziła z udziałem żydowskiego „Bun- 
du” w dniu 20 listopada b. r. w Tarnowie 
obchód „Święta Niepodległości”, Do wzięcia 
udziału w powyższej uroczystości, PPS za- 
prosiła Stronnictwo Ludowe w Tarnowie, 
pismem skierowanym do tutejszego Zarzą: 
du Pow. Str. Lud. Zarząd Str. Ludowego 
odpowiedział odmownie na zaproszenie, Z 
tego należałoby wnosić, że Str. Ludowe :w 
Tarnowie postanowiło położyć kres wspól- 


nym wystąpieniom z PPS. 

Jak nas informują, w kołach ludowców 
zaproszenie p.' Ciołkosza, skierowane do 
Str. Lud, z prośbą wzięcia udziału w uroczy- 
stości obchodu 20-lecia Niepodległości Pol- 
ski, urządzonego przez PPS tarnowską z 
udziałem żydowskiego „Bundu“  potrakto- 
wano jako obelgę, skierowaną pod adresem 
ludowców, jako Polaków." 


S. L. zrywa z P. P. S.? 

W tygodniku „Zwrot” (organ „Frontu 
Morges”) ukazał się artykuł, podpisany W. 
W. Wiadomo, kto się kryje za tymi inicja- 
łami. W artykule tym omawiającym ostat- 
nie wydarzenia w Czechosłowacji m. in. 
czytamy: 

„Rekord tchórzostwa i zaprzaństwa osią- 
gnęli wszelkiego rodzaju marksiści. Komu- 
niści nie ruszyli palcem w bucie w momen- 
tach decydujących. Socjaliści nie tylko wy- 
rzekli się Marksa, występując z międzyna- 


Poznań, 26. 11. 

P. Kutaszewicz skonstruował maszynę 
młynarską, której właściwością jest 10-cio 
krotne potanienie kosztów przemiału zbo- 
ża. Jest to przewrót w tej dziedzinie. Tak 
osądza sprawę profesor Czesław Witoszyń 
ski, a młynarze twierdzą, że jeśli wynala- 
zek okaże się realny, zapoczątkuje on prze- 
wrót w młynarstwie,  Przypuszczalne o- 
szczędności wynikające z dziesięciokrotne- 
go potanienia kosztów przemiału byłyby 
tak poważne, że wszelkie inwestyczne na- 
pewno opłaciłyby się, zwiększając nasze 
dochody, a jednocześnie konsument otrzy- 
małby tańszą mąkę i chleb. Kosztowne 
Młyny walcowe stałyby się wówczas prze- 
żytkiem... 

Stery rolnicze uważają wynalazek za 
wybitnie doniosły. Potanienie mąki i chle- 


Waszyngton, 26. 11. (ATE) 

Wiceminister wojny Johnson potwier- 
dził wiadomość, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych zawarł umowę z kilku firmami lot 
niczymi w sprawie budowy 8.500 samolo- 
tów najszybszych typów, któreby zwięk- 
szyły stan liczebny amerykańskiego lot- 
nictwa wojskowego do 12.000 aparatów. 
Koszty budowy tych samolotów. wyniosą 
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oraz dział przeciwlotniczyche. 


dumpingowych cenach towarów żelaznych 
mało - uszlachetnionych.” 

Wyciąga stąd następujące wnioski: 
„Zwłaszcza sprawa surowców podstawo- 
wych, a przede wszystkim żelaza i węśla, 
jako mających największe znaczenie dla 
1iprzemysłowienia Polski i jednocześnie dla 
wzmożenia jej obronności, musi być umie- 
zależniona od wpływów interesów między- 
narodowych „prywatno - gospodarczych." 

Istnieją jednak pisma, reprezentujące 
odmienny punkt patrzenia na te sprawy. 
Do takich należy „Kurier Polski”, który 
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wystarczy raz spróbować 
by stale już je używać. 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Grzybowa 
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rodówki, ale i rozwiązali dobrowolnie stron- 

nictwo, by po nim nie zostało śladu. Gdzie 

podziały się te fałszywe lwy lewicowe, któ- 

dęby głośno ryczały, gdy im nic nie grozi- 

o 

Ten ostry atak na socjalizm łącznie z 
innymi faktami zapowiada zasadniczą zmia- 
nę stosunku ludowców do PPS. pe 


Miejsce dla 5000 
warsztatów pracy 
„Ekspress Poranny" informuje: 

„Kilkadziesiąt wielkich fabryk, związa- 
nych z potrzebami obrony państwa (wśród 
nich takie kolosy jak Zakłady Południowe 
w: Stalowej Woli, Wytwórnia Silników P. Z. 
L. i Fabryka Obrabiarek w Rzeszowie i in.) 
— już pracuje w Centralnym Okręgu Prze- 
mysłowym. 

Ponad pięćdziesiąt wielkich i średnich 
przedsiębiorstw prywatnych już powstała w 
pierwszym etapie rozwoju COP-u. 

325 mniejszych przedsiębiorstw już przy- 
stąpiło do budowy swych warsztatów pra- 
cy. Są to przedsiębiorstwa przemysłowe, 
rzemieślnicze i handlowe. 

Inicjatywa prywatna nie nadąża jednak 
za tempem rozwoju COP-u. Jest tu ogrom 
pracy dla przedsiębiorczości prywatnej, dla 
większych obiektów przemysłowych i drob- 
niejszych przemysłów pomocniczych, jak 
również w zakresie przemysłu i handlu. 

Centralny Okręg Przemysłowy czeka. 
Jest tam miejsce dla 5,000 warsztatów pra- 
cy. 


Przewrót w młynarstwie 


ba, to przecież wzrost konsumcji, a więc 
i zapotrzebowania na zboże... Byleby tyl- 
ko zysku z potanienia kosztów przemiału 
nie zechcieli zdyskontować młynarze i ku- 
pcy zbożowi. Należy sobie zdać sprawę 
że podniesienie choćby już o 10 proc. we- 
wnętrznego spożycia mąki i pieczywa zre- 
dukować może do minimum wszelkie nad- 
wyżki naszej produkcji zbożowej, tak cią- 
żące zawsze na rynku krajowym. ` 

Ogromne znaczenie miałby nowy wyna- 
lazek w stosunkach aprowizacyjnych. 
Zwiększenie wydajności mąki ze zboża i 
pieczywa z nowego typu mąki utworzyło- 
by rezerwy na wypadek nieurodzaju i — 
oczywiście — na wypadek wojny... 

Maszyna p. Kutaszewicza zastosowana 
może być nietylko przy przemiale zbóż, 
ale i rozmaitych rud, minerałów itd. 


8500 samolotów za 650 m. dol 


zamówił rząd Stanów Zjednoczonych A,P. 


650 milionów dolarów. do czego dojdą je- 
szcze wydatki na budowę nowych lotnisk 
i zwiększenie personelu lotniczego. W ten 
sposób ogólna suma wydatków na rozbu- 
dowę lotnictwa wzrośnie do 1 miliarda i 
500 milionów dolarów, 

Wiceminister dodał, że departament 
wojny zwiększy również liczbę czołgów 


przymusowi postępu 


pragnąłby widzieć w Polsce nieskrępowa- 
ną gospodarkę wielkiego kapitału. Wska- 
zuje przy tej sposobności wzór Francji, An- 
glii i Ameryki, które prowadzą zdecydo- 
wanie liberalną politykę gospodarczą. Za- 
uważa równocześnie, że te państwa, a 
zwłaszcza Anglia odgrywa w polskim han- 
dlu zagranicznym wielką i ważną rolę: — 
Polska jednak nie jest „posłuszna* radcom 
wielkokapitalistycznym i to bardzo martwi 
polskich przedstawicieli wielkokapitalisty- 
cznej polityki, której wykładnikiem jest 
„Kurier Polski”. 

Pólska zdobywa się niezależnie od ka- 
pitału obcego na własny wysiłek potężny, 
który na marginesie uwag o C. O. P. „Ku- 
rier Poranny” charakteryzuje w sposób na- 
stępujący. 

„Posiadamy niewyczerpany i przeważ- 
nie nietknięty kapitał w pracy polskiej, wy- 
jątkowo inteligentnej, zdolnej i lotnej, któ- 
ra uruchomiona, wprząśnięta do akcji po- 
zytywnej i twórczej, pokierowana według 
planu śmiałego, pionierskiego jest zdolna do 
niezwykłych osiągnięć; Okres niewoli trzy- 
mał w uśpieniu żywotne siły narodu. Dziś 
mogą one wystąpić na światło dzienne, roz 
rywając resztki pęt psychicznego poddań- 
stwa, jakie w postaci choćby ponurych le- 
gend o niewydajności pracy polskiej para- 
liżowały nasz rozmach i nasze prawo do 
samodzielności i do siły gospodarczej.“ 

Mamy więc stosunek niezależnej inicja- 
tywy naszej do wtrącania się obcych po- 
tencji dostatecznie jasny. Okres niewoli 
trzymał w uśpieniu żywotne siły narodu. Po 
wojnie nie mogliśmy się odrazu uwolnić 
od „opieki* obcego kapitału. Był on bo- 
wiem głęboko wkorzeniony w gospodarcze 
życie na ziemiach Polski z okresu naszej 
niewoli politycznej. Musiały minąć lata 
bierności naszej wobec obcych, plugawie- 
nia nazwisk polskich na usługach obcego 
kapitału będących i najordynarniejszego 
wyzysku Polski. Reakcja przeciwko tym 
praktykom nastąpiła równocześnie ze stro- 
ny narodu i czynników rządowych. Splotło 
się to z wydarzeniami na terenie między- 
narodowym. Polska oświadczyła, że nic: o 
nas bez nas i to w każdej dziedzinie życia, 
Likwidujemy okres bierności, nieporadno- 
ści lub złej woli na rzecz zupełnej samo- 
dzielności w inicjatywie we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Walka z obcością i jej wpływami na 
życie . Polski jest w tej chwili zasadniczą 
cechą naszego życia państwowego i naro- 
dowego. i 

Świadomość tej walki, toczącej się spo- 
kojnie ale zdecydowanie,  przeniknęła do 
najszerszych warstw narodu. Można ze 
słusznością stwierdzi!, że jesteśmy zmobili+ 
zowani do tej walki. Duch ożywiający na- 
ród, gwarantuje pełne zwycięstwo także 
na froncie walki gospodarczej. 

Do niedawna jeszcze uważano dopomi- 
nanie się publiczne o właściwe traktowa- 
nie warstw chłopskiej i robotniczej za bunt 
przeciwko „zdrowej racji polskiej . Oczy- 
wiście krytyka taka płynęła ze sfer za- 
chowawczych, które jak wesz kołnierza 
chcą ciągłej łączności z międzynarodowym 
światem wielkopalitalistycznym. Tymcza- 
sem szerokie rzesze ludu polskiego podzie- 
lają najzupełniej inicjatywę rządu i z każ- 
dym dniem coraz wyraźniej kształtuje się 
właściwy stosunek między narodem a rzą- 
dem polskim. 

I to jest zwycięstwem polskiej racji sta- 
na. Nie dziwimy się, że Pan Prezydent nie 
przyjął dymisji gen. Sławoj - Składkowskie 
go. Powierzył mu w dalszym ciągu ster 
rządu, albowiem dobrze spełniony obowią- 
zek i sukcesy osiągnięte w _ okresie 
ostatnich. wyborów sejmowych nakazują 
wierzyć, iż samodzielność polityczna i go- 
spodarcza Polski najsilniej ugruntuje się w 
baaie harmonijnym narodu i rzą- 


Wszelkie odchylenia czy chęci przeszko-| 
dzenia temu procesowi rozwojowemu w 
dziejach naszych uważać należy za pospo-, 
litą dywersję malkontentów i. wielmożów. 
przeciwko Polsce. ; 


KA KA 


Dokonuje się przewrót w psychice zbio 
rowej, otwierają się przed Polską nowe ho-. 
ryzonty. Dotychczasowe prace zamierzone 
lub już realizowane stwarzają atmosterę,| 
którą określają jako wzniosły, zaszczytny Ą 
narodowy.przymus postępuj AM 
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Po priwe dwuletnich pertraktacjach 
żostał podpisany w Waszyngtonie układ 
handlowy między Stanami Zjednoczo- 
nymi i Anglią i drugi układ między Sta- 
nami Zjednoczonymi i Kanadą. Już dłu- 
gość poprzedzających go rozmów daje 
pojęcie o ważności tego traktatu, Istot- 
nie jest on zapoczątkowaniem nowego 
okresu w życiu obu państw, a rozcią- 
śnięcie go na Kanadę stwarza perspek- 
tywę wciągnięcia do tak utworzonego 
systemu gospodarczego, całego imper- 
ium brytyjskiego, 

Układ jest oparty na konwencji han- 
dlowej, która regulowała stosunki obu 
krajów w ciągu przeszło 120 lat, Posta- 
nowienia jego, wpłyną jednak bardzo 
poważnie na gospodarkę tych państw. 
Znosi on, bądź też obniża taryfę celną, 
istniejącą obecnie w stosunku do kilku- 
set artykułów. Obejmuje dwie trzecie 
całej wzajemnej wymiany handlowej, 
zmniejszając o jedenaście milionów fun- 
tów sumę dotychczasowych obciążeń 
celnych po obu stronach. 

Opinia publiczna Ameryki i Anglii 


powitała podpisanie układu z dużym za 
dowoleniem. Widzi w nim przede wszy- 
stkim nowy krok na drodze zbliżenia 
Stanów z Wielką Brytanią, obiecując 
sobie po nim duże korzyści gospodarcze. 


Podkreśla się również duże znacze- 


nie polityczne układu. Anglia mocno 
zniechęcona ostatnimi wypadkami do 
Europy, radaby się oprzeć na silnym 
sojuszniku za oceanem. Konkurencja 
óbu państw na Dalekim Wschodzie 
zmieniła się w obliczu wojny japońsko- 
chińskiej w ścisłą współpracę, która 
znalazła swój wyraz w zastosowaniu 
zmienionych ostatnio postanowień ukła- 
du morskiego. Wielka Brytania miano- 
wicie, po raz pierwszy od czasu gdy 
zdobyła władztwo mórz, pozwoliła się 
wyprzedzić i to dobrowolnie. Gdy Stany 
budują pancerniki o wyporności 45 tys. 
ton, Wielka Brytania zadowoli się tym- 
czasem 40, lub 42 tysiącami. Niedawno 
współpraca obu mocarstw przejawiła 
się w formie zamówień lotniczych. Tra- 
ktat obecny jest już usystematyzowa- 
nym ujęciem całokształtu wzajemnych 
stosunków. 


Znaczenie polityczne układu jest ró- 
wnież silnie podkreślone w Ameryce. 
Przypomina się tu, że jest to dziewię- 
tnasty z rzędu traktat tego rodzaju. 
Wszystkie, między innymi jeden z Fran 
cją, zostały zawarte z państwami pro- 
wadzącymi liberalną politykę gospodar 
czą. Jest to ukoronowanie dzieła, które 


p. Cordell Hull prowadzi od lat kilku. 


Stąd dzienniki wyciągają wniosek, że 
układy handlowe oparte o szerokie pod 
stawy, są niemożliwe do zrealizowania 
z państwami rządzącymi się autarkią. 

Jest to zatem dalsze zbliżenie państw 
posiadających złoto i kolonie, dalsze po 
głębienie różnic dzielących świat na 
wrogie obozy. Już obecnie Stany Zjed- 
noczone posiadają przeszło połowę ca- 
łego złota, jakie jest na świecie. Reszta, 
z małymi wyjątkami, jest podzielona 
między Francją i Anglią. Z każdym ro- 
kiem ilość złota w Stanach się zwiększa 
śdy poza nimi maleje. Przy zachowaniu 
obecnie przyjętego systemu stosunek 


Powiesił się na klamce 
świecie, 26. 11. 
. W miejscowości Brzeziny, w pow. świe- 
ckim, od kilku dni przebywał za paszpor- 
tem 50-letni Henryk Krekel, obywatel nie- 
miecki, który z niewyjaśnionych przyczyn 
powiesił się na klamce przy drzwiach. 


Niedziela, Anfa 27 Tsłopada 1938 r. 


Układ handlowy 
angielsko - amerykański 


ten będzie się coraz bardziej pogarszał, 
zmuszając inne kraje do ograniczenia 
jak najsilniejszego swych stosunków ze 
światem zewnętrznym, a zatem do au- 
tarkii 


Jedynym sposobem przerwania tego 
błędnego koła jest współpraca gospo- 
darcza która wyjdzie poza owe 19 
państw. Konieczność tę podkreślał wie- 
lokrotnie prezydent Roosevelt. Jeśli 
dotychcżas nic w tym kierunku nie uczy 
niono, winne są względy polityczne. One 
ciągle rządzą światem, naginając do 
swych celów najbardziej nawet uznane 


Nr. 774 


będzie, choć pozostaje to w sprzecz- 
ności z teoriami dziewiętnastego wieku, 
wziąć poważnie pod uwagę, tym nie- 
mniej trudno zaprzeczyć, że dzieje się 
to z krzywdą dla wszystkich. Żadnego 
państwa nie uchroniło od kryzysu gos- 
podarczego posiadanie złota, tak samo 
zresztą jak i jego brak. 

Wszystkie kraje ziemi tworzą jeden 
organizm. Miejmy nadzieję, że układ o- 
becny jest krokiem na drodze do zro- 
zumienia tej prawdy. W obecnych wa- 
runkach trudno się po nim spodziewać 
radykalnych zmian w układzie świato- 


prawa ekonomiczne. To też trzeba je 'wym. 


Generał angielski 
o sytuacji w Hiszpanii 


Londyn, 26. 11. 

Generał-major sir Walter Maxwell Scott 
w liście do „Times'a” omawia sprawę zasto 
sowania francuskiej taktyki bojowej przez 
dowództwo czerwonej armii hiszpańskiej 
podczas ostatnich walk, Generał twierdzi, 
że ofensywą republikańskich wojsk hisz- 
pańskich na froncie rzeki Ebro, kierowali 
francuscy oficerowie sztabowi, Generał 
Maxwell Scott powrócił w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca z Hiszpanii. 
Podczas swego pobytu w Hiszpanii generał 
angielski był m. in. przyjęty przez naczel- 
nego wodza narodowych wojsk  hiszpań- 
skich gen. Franco. 

Według gen. Scotta armia gen. Franco 
liczy około 750.000 ludzi, zaś liczba ochot- 


+ 


ników włoskich, walczących w szeregach 
narodowych nie przekracza 18.000 ludzi. 
Poza tym gen. Franco posiada 82 samolo- 
ty, pilotowane przez cudzoziemców pod- 
czas, gdy w szeregach wojsk czerwonych 
liczba pilotów cudzoziemskich jest bardzo 


wysoka, 


Wciągu ostatnich walk oddziały naro- 
dowe zniszczyły 300 czołgów pochodzenia 
sowieckiego i wzięły do niewoli znaczną 
ilość jeńców oraz 60 czołgów pochodzenia 
sowieckiego, Wśród ludności terenów, 
znajdujących się pod władzą czerwonych, 
panuje ogromne przygnębienie; przeszło 75 
proc. mieszkańców Katalonii pragnie zwy 
cięstwa gen. Franco, 


Wille gwiazd filmowych 
w ogniu 


Waszyngton, 26. 11. (ATE) 

Z Hollywood donoszą, że pożary lasów 
w pobliżu miejscowości Santa Monica w 
Kalifornii trwają, Dotychczas przeszło 3000 
hektarów lasu padło pastwą płomieni. 
Straty oceniane są na kilka milionów do- 
larów. Miejscowość Santa Monica jest u- 
częszczana przez artystów filmowych z Ho 
Ilywood, którzy posiadają tu własne osie- 
dla wypoczynkowe. 

Zagrożone są również miejscowości San 
Bernardino oraz Ventura. Dotychczas pa- 


stwą płomieni padło 650 domów, wśród 
których znajduje się kilka “will znanych 
artystów filmowych. Akcja ratunkowa ma 
do zwalczenia olbrzymie trudności z po- 
wodu niekorzystnych warunków atmosfery 
cznych, Władze zarządziły ewakuację 
wszystkich zagrożonych miejscowości gdyż 
pożar, który objął obecnie już przestrzeń 
długości 30 km. grozi ogólną katastrofą. 
Zmobilizowano wszystkie straże pożarne 
w Los Angelos i okolicy. 


Prace nad podniesieniem spożycia wewnętrznego 


Polepszenie koniunktury rolnej w kraju 
odciążyło dość znacznie prace ministerstwa 
rolnictwa, wypływające w latach ubiegłych 
z konieczności zaspakajania potrzeb doraź- 
nych,. które wynikały z niepomyślnego 
kształcenia się warunków gospodarczych. 


To też w działalności poszczególnych 
agend ministerstwa rolnictwa, położony zo- 
stał obecnie specjalny nacisk na te prace, 
które dla rolnictwa polskiego mają charak- 
ter podstawowy i trwały. Uwaga minister- 
stwa skoncentrowana została w pierwszym 
rzędzie na pracach nad dalszym rozwojem 
produkcji rolnej, zarówno w zakresie po- 
pierania samej wytwórczości, jak i w stwa- 
rzaniu trwałych i pomyślnych warunków 
zbytu artykułów rolnych na rynku wewnę: 
trznym i eksportowym. 

W tej mierze do osiągnięć ostatniego ro- 
ku budżetowego należy zaliczyć zreorga- 
nizowanie służby aprowizacyjnej, która 
poddana została kompetencji ministra rol- 
mictwa. W ministerstwie rolnictwa został 
utworzony departament aprowizacji, który 
oparł swą działalność na szeregu podsta- 
wowych ustaw i rozporządzeń, jakie ostat- 
nio zostały opublikowane, Została więc o- 
głoszona ustawa o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użytku, wyda- 
no szereg zarządzeń o kontynuowaniu nad- 
zoru nad cenami artykułów pierwszej po- 
trzeby, oraz ustalono rozmiary akcji rezerw 
zbożowych, jako jednego z podstawowych 
instrumentów państwowej polityki zbożo- 
wej. 

Dla lepszego skoordynowania posunięć, 
imierzających do uregulowania zagadnień 


obrotu płodami rolnymi na rynku wewnęfrz 
nym, powołano również do życia Polski 
działalności o czynniki społeczne, reprezen- 
tuje wobec kompetentnych władz państwo- 
wych zarówno interesy rolników - wytwór- 
ców, jak i szerokie masy konsumentów. 

Na tej płaszczyźnie działania, problem 
zwiększenia i polepszenia naszej produkcji 
rolnej znajduje właściwe drogi rozwojowe, 
a reforma systemu alimentacyjnego w kraju 
rozszerzy niewątpliwie dotychczasowe za- 
potrzebowanie wewnętrzne i stworzy ko- 
nieczną atrakcję zarówno dla zwiększenia 
ilości produktów, jak i dla polepszenia ga- 
tunków płodów rolnych. 


W łen sposób wzrosnąć może dochód 
drobnych gospodarstw rolnych, które ogra- 
niczone przestrzenią posiądają jednak wiel- 
kie możliwości pomnożenia swych zarob- 
ków przez wydawanie na rynek lepszych 
i więcej urozmaiconych tworów swej pra- 
cy. 

Wreszcie, aby utrwalić pomyślne wa- 
runki zbytu dla płodów rolnych, minister- 
stwo rolnictwa inicjuje i popiera właściwe 
organizacje obrotów i rolnicze przedsiębior 
stwa przetwórcze, wprowadzając między 
innymi nowe zasady pracy dla zakładów 
mleczarskich, gospodarstw rybnych i t. d. 
Popierane jest również zakładanie chłodni 
i drobnych przedsiębiorstw przetwórczych, 
opartych o produkcję rolną, a w zakresie 
produkcji i zbytu czterech głównych zbóż 
ministerstwo rolnictwa zorganizowało ak- 
cję siewnikową i pomaga w rozbudowie sie 
ci elewatorów zbożowych na obszarze ca- 
łego kraju. (ISKRA), 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYK PALTA, 
UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNE 


Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości. 
Materiały z metra. 


EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skla 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2% Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
~ znana firma 


Leto 


Poznań -Wielka 8. 
Jedyny speejalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 73/4, 
Gdynia - Świętojańska 51, 


Ceny fabryczne. Własna produkcja. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921, 


Garsonki 


Swetry 
Suknie 


Poranniki 
art. dziecięce 


Przyjmuje 
asygn. „Kredyt“ 


Centralna Drogeria., J. Czepozyński 

Poznań, Stary Rynek ? 
Telefon zbiorowy Pe 
Poleca najtaniej: Farby = Laklery = Po: 
kosty 1 wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 


Oddział: negala „UBivor$fum” al, Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 


Fabrykacja środków do swałezania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach, 
Artykuły bartnicze. 
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Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


Historia pewnego inseratu 
matrymonialnego 


Do Marka Twaina, jako wydawcy dzien 
nika w jednej z miejscowości na Zachodzie 
Stanów Zjednoczonych przyszedł pewnego 
dnia fermer poszukujący stosownej partil 
dla swej jedynaczki, prosząc o zamieszcze- 
nie odpowiedniego ogłoszenia matrymo- 
nialnego. 

Jeszcze numer z ogłoszeniem nie był 
złożony, gdy Marek Twain zjawił się w 
domu fermera, Pod nieobecność ojca przy- 
jęła go córka, piękna blondynka. Twain 
zakochał się w niej od pierwszego razu. 
Potoczystymi zdaniami roztaczał przed 
dziewczęciem stan swej duszy, Gdy to je- 
dnak nie pomogło, zawołał: 

— „Oświadczam pani, że przed opu- 
szczeniem tego domu muszę panią pocało- 
wać.” — „Wobec tego niech pan natych- 
miast opuszcza dom — zawołała równie 
głośno rezolutna dziewczyna. 

Fermer wróciwszy wieczorem do domu 
zastał swą córkę w towarzystwie Twaina. 

— „To mój narzeczony, ojcze — twój 
inserat odniósł skutek. 

Należność za skuteczne ogłoszenie prze 


znaczóno na koszty uczty zaręczynowej. 


4 


mają nie byle jaką wa: 
sytnacji europejskiej. Od wyników roz- 
mów zależeć będzie, czy podział na 
dwa wrogie obozy będzie się nadal po- 
głębiał czy też zacierał w drodze wza- 
jemnych ustępstw i pertraktacji z pań- 
stwami sąsiadującymi. 

Nazajutrz po układzie monachijskim 
wydawało się, że na to pytanie jest jed- 
na tylko od Oświadczenie 
kanclerza era, że rozwiązanie spra 
wy sudeckiej stanowi ostatnie żądanie 
terytorialne Niemiec w Europie, zape- 
wnienie, że problem kolonii nie sta- 
nie się przyczyną nowej mobilizacji, 
wspólna deklaracja pokojowa Cham- 
berlaina i Hitlera, wróżyły szybkie li- 
kwidowanie istniejących tarć i konfli- 
któw. 

_ Tym, więcej, że rola, jaką Mussolini 
odegrał w trudnych dniach września, 
zjednała mu sympatię zarówno rządów, 
jak i społeczeństw obu zaprzyjaźnio- 
nych mocarstw zachodnich. Mówiono o 
mających nastąpić nowych osobistych 
kontaktach odpowiedzialnych mężów 
stanu, ba! wymieniano nawet miejsco- 
wość nad Morzem Śródziemnym, w 
której premier angielski przy sposob- 
ności j podróży jachtem, 
miał się spotkać z Mussolinim i Dala- 
dierem, by ostatecznie uregulować spra 
wę basenu śródziemnomorskiego. 

_ W tych warunkach, rewindykacje 

ne niemieckie, które dla niko- 
go nie były nowością, miały znależć za- 
spokojenie na drodze połubownych ro- 


Kolonie — oto był zasadniczy prob- 
lem, jaki miano rozwiązać w czasie wi- 
zyty angielskiej w Paryżu. 

Wypadki międzynarodowe tak fed- 


itp, a mie brak nawet poleceń najbardziej 
intymnych, jak np. przypominamy o obo- 
wiązk" uczłowania żony przed udaniem się 


łować przed wyjściem z domu lub po po- 
wrocie z biura. 

Buisnesemanf amerykańscy -wolą - być 
ostrożnił 


Kwestia robotniczo - ludnościowa w Tanganice 


Niemcy szukając argumentów, przema- | konieczność prowadzenia systemałycznej 
wiających za zwrotem ich dawnych kolonii, | walki z muchą tse - tse. 
znajdują te argumenty we wszelkich prze- Akcja ta wymaga znacznych kapitałów 
jawach życia tamtych krajów. = pisze niemieckie pismo — a Anglia nie 
„Börsen Zeitung” z dnia t2, 11. br. oma- | interesuje się losem b. niemieck. wschodniej 
wia kwestię braku rąk roboczych w Tanga- | Afryki, więc tż nie jest skłonna do inwes- 
nice (b. wschodniej Afryce Niem.) i stwier- | towania potrzebnego kapitału. 
dza, że kwestia ta da się rozwiązać tylko| „Tym silniej więc mogą Niemcy wysu- 
przez odpowiednią politykę ludnościową, |wać swoje żądania zwrotu b. niemieckiej 
a przede wszystkim przez podniesienie wa- | wschodniej Afryki" — kończy swoje wy- 
runków zdrowotnych kraju. wody „Bórsen Zeitung” gdyż tylko kraj 
Przede wszystkim rozwiązanie tej Kwe- | „głodny kołonialnie” tak jak Niemcy, bę- 
stii jest zależne od rozwiązania kwestii na- | dzie chciał ponosić koszty i trudy dla roz- 
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ha 


„Pan zapomniał - 


panów, członków. 
nowojorskich. Panowie, 


przypominamy 


Codziennie rano lub po południu o usta- 
lonej godzinie w biurze abonenta biura roz- 


wyszuka- 
nak szybko następują po sobie, że w |ne coctadle, uskarżałi się na zenik pamięci, | lega się dzwonek telefonu „pan zapom- 


chwili, gdy premi 


mienia. Specjalnie ostro wystąpili prze- | becnych członków klubu 


— przpominamy, — 


kratycznego klubu, biuro spraw zapomnia- 
mych rozrosło się w olbrzymie przedsiębior 


zaproponował 

ciw niemu ludzie tacy, jak Winston |nsjęcie specjalnego sekretarza, którego o- | Za opłatą 10 dolarów miesięcznie klient 
Churchill, Duff Cooper i Attlee. Wielka | bowiązkiem byłoby przypominać codziennie 
debata w parlamencie angielskim po- | członkom kiuba o sprawach najłatwiej za- 
chwaliła wprawdzie politykę Chamber- | pominanych. Pomysł ten wprowadzono w 
laina, dała jednak opozycji możność |<zyn. Tak powstało jedno z najoryginalniej- 
szych amerykańskich przedsiębiorstw „re- |szone obiady, przyjęcia obowiązkowe itp. | tys. ton, Sowiety — 424.000 ton i Niem- 
ciw Trzeciej Rzeszy. Zareagował na nie | minder service”, którego obowiązkiem jest|Z reguły biuro przypomina klientom ter-|cy — 312.000 ton. 


Stalin zmusza do posłuchu siły przyrody 


bardzo gwałtownych wystąpień prze- 


kanclerz Hitler, poddając w wątpli- 
iwość sam ustrój demokratyczny Anglii. 


Ataki te nie wzmocniły pozy- 
cję premiera, ale ją osłabiły. Angli- 
cy także nie lubią, gdy się ktoś miesza 
do ich spraw wewnętrznych. 

Ochłodzenie nastrojów angielsko - 
miemieckich wzmogło się jeszcze na 
skutek akcji antysemickiej w Trzeciej 
Rzeszy. Zwłaszcza, że Stany Zjedno- 
czone, z których opinią Zjednoczone 
Królestwo ogromnie się liczy, zareago- 
wały na nią bardzo gwałtownie. 

Wreszcie sprawa najważniejsza, bo 

czas już nie nastrojów, ale real- 

j możliwości: oddanie Niemcom ko- 
lonii natrafiło na sprzeciw wszystkich 
państw zainteresowanych. Codzień ga- 
zety donosiły o nowych planach zaspa- 
kajania żądań niemieckich... kosztem 
wszystkich bóle nie własnym. Każdy wy 
suwał zastrzeżenia bardzo daleko idą- 
ce, z których wynikało, że terenów 
mandatowych oddać nie chce. 


„ To też po rozmowach paryskich tru- 
dno się spodziewać postawienia tego 
problemu, chociaż wbrew oficjalnym 
zaprzeczeniom, będzie on napewno po- 
ruszarry, 

Będzie napewno również mowa 0 
Europie środkowej i południowo-wscho 
dniej. W tym wypadku nacisk, jak wy- 
nika z wizyty króla Rumunii w Londy- 
nie i Paryżu, będzie położony zwłasz- 
cza na sprawy ekonomiczne. 

Natomiast uparte żądanie premiera 


1 


ma prawo korzystać w całej pełni z usługi 
bitra. Do spraw najczęściej powierzonych 
biuru należą: wezwania sądowe, terminy 
wizyt lekarskich, płatności podatków, pro- 


Korycki Uroczystość 
T} kami ne cześć Pana Prezydenta oraz Na- 


czelnego Wodza i odegraniem hymnu pań- 
stwowego. tee 
aen 


l 
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Zbrojenia mocarstw 
europejskich 


Według obliczeń stan Kczebny woj- 
ska w czasie wojny przedstawiać się bę- 
dzie następująco: Rosja — 16 milionów, 
Niemcy — 8,5 miliona, Anglia — 4 mi- 
Francja — 8,5 miliona (z kolonia 


ty i Niemcy po 3.000, Francja i Sta- 
ny Zj po 2.500, Włochy — 
2.000, Anglia — 1.000. 

Ilość samolotów: Sowiety — 4.500, 
Niemcy — 4.000, Stany Zjednoczone — 
3.500, Anglia i Włochy po 2.500, Fran- 
cja — 2.000. 

Flota wojenna: Anglia — 1.700.000 
ton, Stany Zjednoczone — 1.500.000 ton 
Francja — 6.4.000 ton, Włochy — 617 


Poznań, 26. 11. 


„Zadanie pierwsze — wypełnienie 
planu dostaw państwowych; zadanie 
drugie — zmagazynowanie ziarna” — 
oto krótkie przykazania Stalina dla rol- 
nictwa sowieckiego, Obydwa te zada- 
nia winny być zawsze wypełnione przed 
podziałem dochodów  kołchozów po- 
między jego członków. 


Sytuacja tegoroczna w związku z 
dużym niedoborem wyprodukowanego 
ziarna spowodowanego niepamiętną od 
lat 60 suszą, musiała ulec zmianie. Zmia 
na została wprowadzona bez zgody 
rządu a nawet wbrew jego woli, Chłop 
sowiecki, widząc nieurodzaj pomyślał 
w pierwszym rzędzie o ratunku przed 
grożącym mu widmem głodu podczas 
nadchodzącej zimy. Kradzieże stały się 
jedynym źródłem, zasilającym ubogie 
spiżarnie kołchozników. Spowodowało 
to liczne rewizje i ostre represje. Chłop 
umie jednak nie gorzej chować, jak GP 
szukać. Nagminne to zjawisko powię- 
kszyło jeszcze bardziej skutki nieuro- 
dzaju, stawiając władze sowieckie. wo- 
bec faktu poważnego niedoboru zboża 
na potrzeby armii i miasta. Coprawda 
premier sowiecki Mołotow uspakaja, 
twierdząc, iż „nasze zapasy są na tyle 
duże, że teraz nie straszna nam żadna 


posucha i inne nieoczekiwane zjawiska” 
tym niemniej sowiecki budżet aprowi- 
zacyjny w tym roku będzie zamknięty 
dużym niedoborem. | 
Najistotniejszym odbiciem trudności 
tegorocznych jest fakt, że dostawy pań- 
stwowe, mimo dawno minionego termi- 
nu nie zostały jeszcze ukończone. Je- 
szcze gorzej przedstawia się sprawa t. 
zw. „naturopłaty” (opłata w naturze za 
korzystanie z traktorów, młynów itd.) 
Prasa sowiecka stwierdza: „wypełnie- 
nie planu „naturopłaty” w wielu pro- 
wincjach i obwodach zostało opóźnione 
w sposób niedopuszczalny, co pociąga 
za sobą niemożność zgromadzenia zapa- 
sów". Dla przykładu podać należy, że 
z republik, które zazwyczaj możliwie 
wywiązywały się ze swych zadań, w 
tym roku autonomiczna socjalistyczna 
republika radziecka Kabardino - Bał- 
karska wypełniła plan mniej niż w po- 
łowie, Czeczeno - Inguska ASRR w 


U |38,3%/o, Siewiero- Osetyńska ASRR — 


21,10/0, Obwody zaś: jarosławski, woło- 
godzki, moskiewski, swierdłowski, tam- 
bowski, kaliński i orłowski od 24 do 37 

rocent, przy czym w obwodach: oren- 
Boskie: swierdłowskim, iwanowskim, 
kujbyszewskim, leningradzkim i w wie- 
lu innych wyraźnie daje się zauważyć 
systematyczne zmniejszanie się wpły* 


wów w zestawieniach pięciodniowych. 

Według danych sowieckich w obwo- , 
dzie kalińskim, który jako całość wy- 
pełnił mniej niż jedną trzecią planu, po- 
szczególne rejony przedstawiają się je- 
szcze gorzej, np. rejon pienowski wyko- 
nat 91/:0/, płoskowski 3,2%, turginow- 
ski —16,8 proc. Nie bez znaczenia jest 
fakt, że wiele kołchozów nie zaczęło 
nawet wykonywać. dostaw należnych 
kontyngentów, I tu wymienić możemy 
kołchozy: „Krasnyj Biereg”, „im. En- 
gelsa”, „Drużba”, „Udarnik piatiletki", 
„Stoitiel Bezkłosowowo Obszezestwa“, 
— Wszystkie te kołchozy znajdują się w 
rejonie turginowskim, a przecież rejon 
ten należał do przodujących. À 

Poszczególne kołchozy, rejony, ob- 
wody i republiki zawiodły zupełnie po- 
kładane w nich nadzieje. I chociaż pre- 
mier Mołotow twierdzi: „nam nie są 
straszne teraz żadne posuchy”, „my u- 
pokorzymy suszę, póki naszym gospo- 
darstwem kieruje partia Lenina - Stali- 
na, a siły przyrody zmusimy do posłu- 
szeństwa ', to jednak wśród mas dów 
teli sowieckich daje się odczuwać wciąż 
wzrastający niepokój przed nadchodzą- 
cą zimą. 

Niedawno obywateli sowieckich za» 
alarmowano brakiem węgla, a już stoi 
przed nimi groźba braku chleba. (ATE), 


- „Str. 8 


Niedziela, dnia 27 listopada 1938 r, 


20 lał Siły N BÓR na Morzu 


Nowy nasz kontrtorpedo wiec O. R. P. „Grom” 


Poznań, 26. 11. 

„Z dniem 28 listopada 1918 r. rozkazuję 
utworzyć marynarkę polską, mianując jed- 
nocześnie pułkownika marynarki Bogumi- 
ła Nowotnego szefem sekcji przy Minister- 
stwie Spraw Wojskowych." 

Tak brzmiał dekret z dnia 28. 11. 1918 
r. — podpisany przez Naczelnika Państwa 
t Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego, 
dekret będący podstawą tego wszystkiego, 
co po dziś dzień na morzu stworzyliśmy. 

W ślad za tym dekretem, pojawił się w 
dniù 14 maja 1919 drugi, przekształcający 
sekcję w departament dla spraw morskich, 
z szelem kontr-admirałen Kazimierzem 
Porębskim na czele. 

Wreszcie 28 kwietnia 1922 rozporzą- 
dzeniem Rady Ministrów stworzone zosta- 
je — na miejsce departamentu — samo- 
dzielne Kierownictwo Marynarki Wojennej, 
podlegające bezpośrednio ministrowi spr. 
wojskowych, 


Historię Marynarki Wojennej w: odro- 
dzonej Ojczyźnie podzielić można na pięć 
faz czy okresów. 

W pierwszej fazie mieliśmy marynarzy, 
z marynarek zaborczych, garnących się 
chętnie a ofiarnie pod banderę Odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej, ale nie mieliśmy ani 
okrętów, ani nawet dostępu do morza. Te- 
dy marynarze ci, w jednym szeregu z żoł- 
nierzami, szli ramię przy ramieniu granice 
Najjaśniejszej bagnetem wyrąbywać. Ok- 
rętami — były im statki rzeczne. 

W drugiej fazie uzyskaliśmy 10, lutego 
1920-r. dostęp do morza, Ale w dniu, gdy 
dokonywał się historyczny akt zaślubin Pol 
ski z morzem, jedynym statkiem pod pol- 
ską banderą pływającym, była łódź kaszub- 
skiego rybaka. Niewielki. pas odzyskanego 
wybrzeża był bezludnym pustkowiem, peł- 
nym wydm £ torfowisk i nie nie wskazywa- 
ło na to, że tu właśnie pocznie się pezyszia 
potęga Polski odrodzonej. 

Jednak istnieją żywiołowe prądy natu- 
ry, których niki powstrzymać nie zdoła. 
To też mimo : olosalnych trudności, mimo 
na wskroś ludowego nastawienia społe- 
czeństwa polskiego, mimo przeszkód natu- 
ry finansowej — powstała Gdynia, a z nią 
Polska morska, już nie w "zaściankach, ale- 
na świecie. 

W trzeciej fazie — ód chwili stworzenia 
Kierownictwa Marynarki Wojennej — Pol- 
ska .na. morzu istnieć. naprawdę, zaczyna. 
Nadchodzi z Anglii sześć przyznanych nam 
przez Radę Ambasadorów torpedowców 


ex-niemieckich, które łącznie z istniejący- 


mi dwoma kanonierkami, czterema poławia 
czami min i kilkoma statkami pomocniczy- 
mi, tworzą flotę wojenną, pozostającą pod 
dowództwem komandora Swirskiego. Ta 
to młoda i mała flota.odśgrywa w dziejach 
Polski zasadniczą rolę. Ona to bowiem z 
jednej strony kształci i wychowuje nowe 
pokolenie marynarzy, a jednocześnie uka- 
zuje wskrzeszoną banderę polską na „róż- 
nych morzach. 

. Ta to marynarka wojenna, pozbawiona 
dogodnego portu, rozporządzająca. okręci- 
kami o wyporności 200 do 400 ton, pływa 
jednak intensywnie, szkoli i składa wizyty 


w krajach bałtyckich. Wychowuje nie tyl- 


ko coraz to nowe roczńiki marynarzy, ale 
wychowuje też w duchu morskim społe- 


zjach międzynarodowych. 
A oto mamy okres czwarty: w r. 1927 


wające. 
1928. 


wojennych: 


RZ Gdynia, 26, 11, 

Dnia 26. 11, br. w warsztatach porto- 
wych Marynarki Wojennej w Gdyni odby- 
ło się spuszczenie na wodę doku pływają- 
cego, wykonanego przez stocznię warszta- 
tów Marynarki Wojennej. 

Budowa tego doku była jedną z najbar- 
dziej koniecznych i pilnych inwestycyj w 
systemie gotowości bojowej. naszej Floty 
Wojennej, Realizacja budowy została przy- 
spieszona dzięki temu, że Kierownictwo 
Marynarki Wojennej mogło nabyć potrze- 
bne do budowy materiały z zamrożonych 
kredytów kolejowych w Niemczech. 

Nie mniej ważną rolę odegrała tu ofiara 
pracy wszystkich pracowników war- 
sztatów portowych Marynarki , Wojennej, 
którzy w głębokim zrozumieniu najpilniej- 
szych potrzeb naszej Marynarki Wojennej 
już w maju 1936 zadeklarowali 30 tysięcy 


godzin zbiorowej. pracy na budowę duże-| 


go doku pływającego. Wyraża się ta ofiara 
kwotą około 100 tysięcy złotych, co jak na 
kilkuset pracowników stanowi sumę wiel- 


ką. Mimo tak znacznej ofiary pracownicy 


warsztatów nie podali tego do wiadomości 
publicznej, uważając czyn swój za zwy- 


założone zostają we Francji pierwsze nity 
żyły wuj „Wicher” i okrętu pod- | latach 1929—30. * Okręty te stopniowo przy 


tylko dzięki poświęcenia pełnej pracy ofi- 
cerów i marynarzy, natomiast otrzymuje | światowy dotyka boleśnie i Polskę. - 
«swe płerwsze nowoczesne jednostki 'pły- | wija się tylko — nieco wbrew- właściwej 
„Wicher spływa na . wodę wr. | polityce morskiej — marynarka handlowa, 
„Burza” «w rok później, podwodne | podczas gdy wojenna stol w miejscu. Ale 
stawiacze-min „Wilk”,.„Ryś” i „Żbik”. w | niebawem interweniuje znów dynamiczna 
+ kontrtorpedowców „Grom” i siła ciążenia ku morzu. Niebywały, przewyż 


„Błyskawica”, oraz stawłacza min „Gryf”. 
W roku następnym woduje okręt podwod- 
ny „Orzeł”, zbudowany ze składek zebra- 
nych przez Ligę Morską i Kolonialną dla 
Funduszu Obrony Morskiej, Rok bieżący 
widzi wodowanie identycznego okrętu pod- 
wodnego „Sęp”. Dwa dalsze okręty pod- 
wodne są w budowie. 

W tym okresie zbudowano też całkowi- 
cie w kraju sześć traulerów (poławiaczy 
min) R „Czajka”, „Mewa”, „Rybitwa”, 
„Jaskółka”, „Czapla”, „Żuraw”. A jedno- 
cześnie Liga Morska i Kolonialna, zakoń- 


|czywszy szczęśliwie zbiórkę na okręt pod- 


wodny. im. Marszałka Piłsudskiego — 
s Orzeł”, przystąpiła do zbiórki na flotyllę 
ścigaczy torpedowych. Pierwsze z nich za- 
pewne już w parye rok spłyną na wo- 
dg. 

Niezależnie od tego marynarka wojenna 
posiada swe własne lotnisko morskie, swe 
szkoły. i zakłady, a także flotyllę rzeczną 
na Pimie. Szkoła Podchorążych Marynar- 
ki Wojennej w Bydgoszczy wypuszcza rok 


czeństwo polskie, odgrywa doniosłą rolę | rocznie kilkudziesięciu oficerów. Jej okręt 
propagandowo - dydaktyczną, wreszcie re- szkolny „lskra” znany jest na wodach 3 
prezentuje banderę polską w różnych oka- | kontynentów. 


Ale na tym ałe koniec. Budowa stoczni 
marynarki wojennej w Gdyni, której uri- 
chomienie spodziewać się należy niezadłu- 


wodnego .„Wilk'”. Od tej. chwili polska to- | bywają -do kraft stanowiąc sobą w. swej 
ta wojenna przestaje być zbiorem okrętów | klasie największe i najsilniejsze: kontrtor- 
bez wartości taktycznej, . trzymających się | pedowce t okręty podwodne na Bałtyku. 


Kryzys 
Roz- 


Tu następuje dłuższa przerwa. 


czajny obywatelski obowiązek. Mogą oni 
nie bez słuszności być dumni, widząc w 
budowie tej cząstkę swojej ofiarnej pracy. 

Nośność nowego doku wynosi 5000 ton. 
Waga jego, w chwili wodowania przekra- 
cza 2.200 ton (2.200.000 kg). W praktyce 
lądowej nie spotykamy przeciętnie tak 
dużych ciężarów, 

Warsztaty Marynarki „Wojennej jeszcze 
w roku 1920 składały się tylko z kuźni 
polowej przy I batalionie morskim w Pu- 


cku, zatrudniającej 3 — 5 pracowników; |. 


do roku 1932 były tylko warsztatem o 
charakterze wybitnie remontowym. Ostat- 
nio -zaś rozbudowały się znacznie, rozwi- 
jając przede wszystkim dział nowych bu- 
dowli, tak że od kilku lat stanowią najpo- 
ważniejszą placówkę przemysłową w Gdy- 
ni i reprezentują dziś największą placówkę 
przemysłu o% ętowego w Polsce, zatrud- 
niającą z górą 870 pracowników. 
Dotychczasowym dorobkiem. warszta- 
tów Marynarki Wojennej z zakresu no- 
wych budowli są zbudowanę 4 okręty dla 
Marynarki Wojennej, 2 doki pływające, 1 
żuraw pływający i 9 statków pomocni- 
czych Floty Wojennej i Handlowej. Obec- 


Premier Chamberlain z małżonką dA je 
się na przyjęcie do Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych w Paryżu, 


osere mannan aana MITIHAN 


szający: wszelkie oczekiwania rozwój na- 
szej Gdyni i związanej z nią żeglugi han- 
dlowej, do tego stopnia podniósł znaczenie 
wszystkich naszych na morzu poczynań, że 
nie podobna było wszystkich: tych. bo- 
gactw i korzyści pozbawić opieki czynnika 
militarnego. I tu następuje okres piąty — 
współczesny. 

Dlatego też rok 1936 jest świadkiem 
wodowania aż trzech — znów najsilniej- 
szych w swym typie na Bałtyku okrętów 
go, — stanie się przyczyną głębokich prze- 
mian w ustroju przemysłowo - gospodar- 
czym Polski. Wiadomo bowiem, że prze- 
mysł okrętowy jest przemysłem  kluczo- 
wym, ogarniającym niemal wszystkie gałę- 
zie wytwórczości. Stąd więc również pły- 
nie dobrobyt dla całego kraju, zmniejsza 
się bezrobocie, wzrasta przeciętnie zamoż- 
ność. Jednocześnie programowa budowa o- 
krętów wszelkich typów, daje gwarancję 


„| dużej wartości taktycznej morskiej siły 


zbrojnej, 

Kiedy zaś zbudowane okręty .spłyną 
na wodę, wówczas będą one znów narzę- 
dziem mocarstwowej polityki, źródłem ko- 
rzystnych przymierzy, gwarancją pokoju i 
pomyślnego rozwoju naszych ekonomicz- 
nych poczynań. I tak zawsze Marynarka 
Wojenna stać będzie u podstawy potegi, 
wolności i dobrobytu narodowego, określać 
będzie hierarchię narodu i państwa, odgty" 
wać decydującą rolę w wielkich posunię- 
ciach politycznych czy gospodarczych. Mu- 
simy ją stworzyć taką — aby była magne- 
sem dla przymierzy, a hamulcem dla wro- 
gich zakusów. 

Wówczas i Bałtyk nie będzie. dla ras 
„morzem zamkniętym”, a bandera Rzeczy- 
pospolitej na wodach świata zyska nam 
wszędzie przyjaźń i szacunek, dowodżąc 
jednocześnie, że Polska — to naprawdę — 
Wielka Rzecz. 


Jmczytość w waralatach portowych Marynarki Wojenne 


nie w opracowaniu konstrukcyjnym są 2 
duże okręty dla Marynarki Wojennej. 

W budowie doku imponuje szybkość je- 
gò wykonania. Materiały na budowę zo- 
stały zamówione 2. 7. 1937, W początku 
maja 1938 przystąpiono do montażu doku 
na pochylni, a już 26 bm. dok prawie cał- 
kowicie skończony, zostaje spuszczony .na 
wodę.. Tempo pracy, gdy się zwłaszcza u- 
względni niecałkowicie jeszcze. wyposaże- 
nie stoczni, należy uznać za bardzo dobre. 

Pionierska praca Kierownictwa Mary- 
narki Wojennej w realizacji słusznego-has- 
ła budowy okrętów na własnej stoczni za- 
czyna przybierać kształty widoczne nawet 
dla laika. 

Dla przeciętnego obywatela, który nie 
ma możności zobaczenia tego dorobku w 
terenie — wiadomości te są mało mówiące 
Kto jednak zobaczył potężny, przytłacza- 
jący swym ogromem. kadłub nowego doku, 
kto widział wielką hallę kadłubową słocz- 
ni Marynarki Wojennej, kto zetknął się 
bezpośrednio z entuzjazmem każdego 
pracownika warsztatów — uwierzy głębo- 
ko w nasze wielkie możliwości w tej naj- 
młodszej gałęzi naszego przemysłu. 
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Kwestia żydowska w przygranicznym Zbąszyniu 


Z obozu plemienia od którego odwraca się cały świat 


Poznań, 26. 11. 
Położony -w dużej 
odległości od grani- 
cznego doworca, za- 
zwyczaj bardzo spo- 
kojny i cichy Zbą- 
szyń zamienił się od 
blisko miesiąca w 
niezwykle ożywione 
tłumne  - rojowisko 
ludzi, Znikła z jego 
schłudnych uliczek 
wszystkim nam do- 
brze znana, typowo 
prowincjonalna, nie- 
ómal majestatyczna 
powaga, ustępując 
miejsca nerwowemu”” 
wrzaskowi i nieopa- 
nowanej gestykula- 
cji nagłym wydar= 
ciem z dotychcza- 
sowego środowiską 
sterroryzowanych, 
swoim niepewnym 
jutrem znękanych 
ludzi, których jak 
kamień z procy wy- 
rzucili Niemcy pew- 
nego dnia z granic 
swego państwa na 
zgoła na ich przyję- 
cie nieprzygotowa- 
ną, względem przy- 
byszów zawsze nad- 
ludzko gościnną, pol 
ską ziemię, Mamy 
tu oczywiście na 
myśli żydów, którzy 
‘w miesiącu bieżącym z woli i na mocy de- 
cyzji naczelnych władz niemieckich tysią- 
cami zalali Zbąszyń, stwarzając w ten spo- 
sób w tym przygranicznym grodzie naszym 
w wielkim stylu i napięciu tak zwaną kwe- 
stię żydowską. Nie ulega bowiem już dla 
nikogo najmniejszej wątpliwości, że to na- 
pędzone przez Niemców do polskiego Zbą- 
szynia, wielotysięczne mrowie żydowskie 
wykracza głębokim tragizmem swego przy- 
najmniej na razie zupełnie beznadziejnego 
położenia daleko poza rogatki tej wielko- 
polskiej mieściny, stawiając wszystkie na- 
prawdę kulturalne narody przed tak sil- 
nym w świecie całym zaognieniem kwestii 
żydowskiej, że dłużej już nie wolno nikomu 
przechodzić do porządku dziennego nad jej 
ostatecznym, w granicach dzisiejszych poli- 
tycznych możliwości jedynie racjonalnym 
rozwiązaniem. 

Pozbawieni w swojej dzisiejszej dyna- 
mice nacjonalistycznej wszelkich ludzkich 
względów i moralnych skrupułów Niemcy 
rozstrzygają problem żydowski u siębie po 
swojemu, rugując w sposób niesłychanie 
brutalny ze' swoich granic semickie, od 
2000 lat koczujące po świecie całym ple- 
mię, z którym przecież jeszcze przed nie 
tak dawnym czasem żyli, pracowali i na 


> . . . . | 
Zniwa w. styczniu i w grudniu! 

Kiedy odbywają się żniwa? Każdy od- 
powie bez namysłu: w lipcu i sierpniu. — 
Tymczasem okazuje się, że w niektórych 
krajach okres żniw wypada w styczniu czy 
lutym, 

W styczniu odbywają się żniwa w Au- 
stralii, Argentynie, Chile i Nowej Zelandii, 

W marcu odbywają się żniwa w Indiach 
Wschodnich i Górnym Egipcie. í 

Kwiecień ogląda żniwa w Dolnym Egip- 
cie, na Cyprze, w Syrii, Iranie, Azji Mniej- 
szej i na Kubie. 

Żniwa wypadają w maju w Algerii, Azji 
Środkowej, Japonii, Teksasie 1 na Flory- 
dzie. 

W -czerwcu we Francji południowej, Hi- 
szpanii,, Portugalii, Italii, Grecji, Turcji, 
Kalifornii, Louisianie, Mississipi, Alabamie 
Georgi, Virginii i kilku innych stanach a- 
merykańskich, 

W lipcu; we Francji, Anglii, Szwajcarii, 
Niemczech, Wegrzech, Rumunii, Serbii, Buł 
garii, Kanadzie, Rosji Południowej, No- 
wym Jorku, 

W sierpniu: w Belgii, Holandii, Polsce, 
Danii, Hudson. Columbii. 

We wrześniu - pazdzierniku: w Szkocji, 
Szwecji, Norwegii, Rosji zachodniej, w li- 
stopadzie w Peru i Afryce Środkowej, w 
grudniu w Birmie, 


Z obozu żydowskiego w Zbąszyniu. 


zgubę Polski spiskowali w jak najczul- 
szym, mocno zgranym, jeżeli nie rasowym, 
to jednak wyraźnym, duchowym  brater- 
stwie. Są u siebie niezałeżnymi od nikogo 


gospodarzami i wolno im w swoim wiel- 
kim domu państwowym robić z każdym 
innym człowiekiem czy narodem, na co 


im zezwala i co im dyktuje ich egoistyczny; 


własny, polityczny interes, Skrajnie szo- 
winistyczne nastawienie i dzisiejsze nie- 
raz brutalne metody niemieckie nie mają 
i mieć nie mogą jednak większego wpły- 
wu na sposób rozwiązania kwestii żydow 
skiej w tych państwach i przez te naro- 
dy, które — jak np. Polska — mimo wielkie 
go w swoich granicach zaognienia proble- 
mu żydowskiego, mimo  katastrofalnego 
zalewu swego kraju i swego życia -$gospo- 
darczo = społecznego przez zachłanny ży- 
wioł żydowski,- chcą pozostać nawet w 
rozwiązywaniu tej palącej sprawy sobą, in- 
nymi słowy, kierują się prawdziwie chrze- 
ścijańskim duchem i szczerze ludzkimi 
względami. Sytuacja rzuconej jak piłka 
przez Niemców na nasz bruk zbąszyński 
blisko dziesięciotysięcznej masy żydowskiej 
jest tak rozpaczliwa, że w świetle jej tragi- 
zmu niepodobna nie zdobyć się na ludzkie 
dla niej współczucie nawet nam Polakom, 
których Ojczyźnie potężna żydowska finan- 
siera światowa rzucała ciężkie kłody pod 
nogi w najważniejszym, przełomowym mo- 
mencie politycznego zmartwychwstania. Z 
ducha i odwiecznej naszej tradycji narodo- 
wej jesteśmy przede wszystkim w danym 
wypadku ludźmi, z punktu przeto widzenia 
czysto ludzkiego rozpatrujemy głęboką tra- 
gedię stłoczonego w naszym. przygranicz- 
nym Zbąszyniu żydostwa. Z tego samego 
też czysto ludzkiego punktu widzenia o- 
świetlimy kilku następnymi artykułami na- 
szego specjalnego w tej sprawie do Zbąszy- 
nia wysłannika psychiczny stan i material- 
ną sytuację dzięki naszej z chrześcijańskiej 
głębi serc polskich wypływającej kultu- 
rze cieszącego się polskim dachem ' nad 
głową żydowskich wygnańców z Niemiec. 


Norwegia 


w żałobie 


eeii yta 


Trumnę z ziemskimi szczątkami zmarłej w Anglii królowej Norwegii złożono na po- 
kładzie angielskiego okrętu „Royal Oak”, który przewiózł je do Norwegii. Z powodu 


burzy odroczono odbicie 


Oslo, w listopadzie. 

Wiadomość o śmierci królowej Maud 
była prawdziwą niespodzianką dla lud- 
ności stolicy Norwegii, gdyż ostatnie 
biuletyny o jej zdrowiu wskazywały na 
wyraźną poprawę, a zarazem stała się 
probierzem uczuć monarchicznych na- 
rodu norweskiego. 

Nie należy zapominać, że Norwegia 
od końca XIV wieku (1397 r.) nie po- 
siadała własnych królów, będąc złączo” 
na unią personalną bądź z Danią, bądź 
ze Szwecją. Królowie duńscy i szwedz- 
cy byli rzadkimi gośćmi w Norwegii i 
nie cieszyli się specjalną popularnością 

Nic więc dziwnego, że prądy repu- 
blikańskie wśród społeczeństwa nor- 
weskiego, które jest najbardziej demo- 
kratycznym w całej Europie, były bar- 
dzo silne już w XIX wieku, a w począ- 
tku obecnego stulecia panowały niemal 
wszechwładnie w kołach inteligencji 
norweskiej. 

Zerwanie unii personalnej ze Szwec- 
ia w 1905 roku było właśnie dziełem 


z portu o jeden dzień, 


tych kół. Sprawa wprowadzenia ustro* 
ju republikańskiego wydawała się bar- 
dzo aktualna i tylko dzięki wytężonej 
i niezwykle zręcznej akcji tak wytraw* 
nego dyplomaty, jakim był król angiel- 
ski Edward VII, zawdzięczać należy 
wybór jego zięcia, księcia Karola duń- 
skiego na króla Norwegii pod imieniem 
Haakona VII (dn. 18 listopada 1905 r.). 

Para monarsza miała więc bardzo 
wiele przeszkód do zwalczenia, przede 
wszystkim musiała przełamać nieuf- 
ność, która dawała się wszędzie wyczu 
wać wobec króla pochodzącego z nie- 
lubianej dynastii duńskiej i ożenionego 
z księżniczką angielską. Pewną rolę 
odgrywały też niewątpliwie obawa u- 
zależnienia Norwegii od polityki an- 
gielskiej. 

Jeżeli obecnie po 33 latach — 
śmierć pierwszej od przeszło 5 wieków 
królowej niezależnej Norwegii wywoła- 
ła tak powszechny smutek w społczeń* 
stwie norweskim i jeżeli tron królewski 
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wania rządów przez socjal - demokra- 
tów, oparty na granitowych podsta- 
wach, to w znacznej mierze jest to za- 
sługą zmarłej królowej Maud, która 
swym taktem i zaletami charakteru 
umiała zjednać wszystkie warstwy 
swego przybranego narodu. 
Wychowana w tradycjach i przepy* 
'chu jednego z największych dworów na 
świecie księżniczka Maud potrafiła 
przystosować się do roli monarchini 
biednego i niewielkiego kraju, w któ- 
rym tradycje arystokratyczne nie istnie 


Królowa Maud zmarła w wieku 
lat 69 i do ostatniego niemal dnia swe- 
go życia zachowała niezwykłą żywot- 
ność i młodzieńczość. Królowa upra- 
wiała wszystkie prawie sporty, a w 
pierwszym rzędzie norweski, narodowy 
sport narciarski, Potrafiła ona jeszcze 
w rb. po całodziennej wycieczce nar- 
ciarskiej tańczyć do późnych godzin 
nocnych, Poza tym była to kobieta o 
zainteresowaniach literackich i świet- 
na lingwinistka, Królowa Maud poza ję 
zykiem angielskim, francuskim i nie- 
mieckim, władała tak jak językiem ro- 
dowitym: duńskim, norweskim, szwedz 
kim i rosyjskim. 

Będąc utalentowaną pisarką (pozo- 
stawiła szereg nowel i większych prac 
literackich, wydanych pod pseudoni- 
mem), królowa Maud odgrywała wybi- 
tną rolę w życiu kulturalnym Norwegii. 

Również jako propagatorka twór- 
czości i kultury norweskiej w Anglii, 
gdzie była zawsze bardzo popularną, 
oddała ona nieocenione wprost usługi 
swemu krajowi. 

Zgon jej stał się prawdziwą żałobą 
narodową dla wszystkich Norwegów, 
którzy potrafili ocenić zalety zmarłej 
monarchini, nie szukającej rozgłosu i 
pracującej bez wytchnienia do ostat- 
nich chwil życia dla przybranej ojczy- 
zny. 


Chamberlain 
wrócił do Anglii 
Boulogne, 26. 11. (PAT) 

Premier Chamberlain i minister Halifax 
z małżonkami przybyli o godz, 13 pocią- 
giem pospiesznym z Paryża na dworzec 
morski w Boulogne, skąd udali się na po- 
kładzie statku „Maid of Orleans“ do Folke- 
stone. 

Chamberlain i lord Halifax przybyli do 
Londynu o godz. 17,30, Opuszczając pociąg 
Chamberlain oświadczył lakonicznie oble- 
gającym go dziennikarzom: „Wizyta była 
bardzo pożyteczna”, 


Zatarg niemiecko - czeski 
Bratysława, 26, 11. (PAT) 

Wojska niemieckie zajęły "miejscowość 
Dziewin, przyznaną Niemcom przy ostatte- 
cznych pertraktacjach delimitacyjnych. Do 
szło przy tym do nieporozumienia pomię- 
dzy oficerami niemieckimi a czesko-słowa- 
ckimi na tle odmiennego oznaczenia na 
mapach terenów, mających przejść w po: 
siadanie Niemiec. 

Niemcy chcieli obsadzić teren większy, 
miż im się należał z map oficerów czesko- 
słowackich, W związku z tym okazało sią 
konieczne zwołanie specjalnej komisji cę- 
lem rozstrzygnięcia sporu. 


Czeskie zarządzenia 
-= antypolskie 


Mor. Ostrawa, 26. 11, (PAT) 

Władze policyjne w Morawskiej Ostrawie 
zagroziły wysokimi karami pieniężnymi 
wszystkim przedsiębiorstwom, a nawet 080 
bom prywatnym, które zatrudnią pracow- 
ników narodowości polskiej, względnie nie 
zwolnią natychmiast zpracy dotychczas za- 
trudnionych obywateli polskich, 

W kilku wypadkach wymierzono już 
grzywny, w wysokości 1500- koron. 


Śmierć dziecka skutkiem 
poparzenia 

Toruń, 26. 14, 
Józef Karaszewski, robotnik, zam. w 
Toruniu przy ul. Słowackiego 121, zgłosił 
policji o tragicznym wypadku, jaki wyda- 
rzył się w jego mieszkaniu. Oto 4-letnia je- 
go córeczka, Krystyna, wywróciła się na 
garnek z wrzącą wodą, który stał na pod- 
łodze i tak dotkliwie się poparzyła, że dnia 
następnego, mimo pomocy lekarskiej, M 


jest, pomimo niejednokrotnego sprawo* strasznych męczarniach zmarła, 
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prawda o Scotland- Yardzie 


Problem centralizacji policji w Anglii 


Londyn, w listopadzie. 

W ostatnich miesiącach popełniono w 
Anglii większą ilość zbrodni, niż zazwy- 
czaj, a większość sprawców pozostała nie- 
wykryta. W związku z tym wywiązała się 
w prasie i w oopinii publicznej ożywiona 
dyskusja, w której część zabierających głos 
żądała, aby słynnemu londyńskiemu Scot- 
land Yardowi oddać prowadzenie spraw 
kryminalnych i pościg złoczyńców w całej 
Anglii. Są jednakowoż praktyczni i teore- 
tyczni znawcy tematu, którzy wyrażają 
wątpliwości, czy agenci ze Scotland Yardu 
będą się spisywali na prowincji również do 
brze jak w Londynie. Te dwa poglądy w 
sprawie rozszerzenia kompetencji Scotland 
Yardu względnie utrzymania dotychczaso- 
wego jego terenu działalności przeciwsta- 
wiają się sobie ostro i przytaczają liczne 
argumenty na poparcie swioch tez. 

Przede wszystkim należy stwierdzić, że 
Seotland Yard nie ma prawa z własnej ini- 
cjatywy wysyłać detektywów na prowin- 
cję. Jego strefą działania jest wyłącznie 
Londyn, a tematem jego działalności są 
zbrodnie, popełnione 'w Londynie, względ- 
nie działalność pomocnicza na terenie sto- 
licy, na wezwanie policji z innych miej- 
scowości. Policja angielska jest zdecentra- 
lizowana i Anglia dzieli się na 250 mniej 
więcej okręgów policyjnych, oddzielonych 
od siebie ściśle, pilnujących zazdrośnie 
swojej autonomii i niechętnie znoszących 
myśl o obcej interwencji. 

Detektywi ze Scotland Yardu mogą wy- 
jeżdżać na prowincję jedynie na wezwanie 
odpowiedniego szefa okręgu policyjnego. 
W takim wypadku inspektor i sierżant wy- 
jeżdżają z Londynu i prowadzą śledztwo 
w porozumieniu z miejscowymi organami 
policji Scotland Yard ma swoją legendę, 
którą w wysokim stopniu zawdzięcza lite- 
raturze kryminalnej. Na wypadek wywoła- 
nia funkcjonariuszy Scotland Yardu na 
prowincję prasa podaje wiadomość o tym, 
używając wielkich tytułów dla podkreśle- 
nia wagi sprawy, dla której wyjaśnienia 
sprowadza się stołeczne znakomitości. 
Ale ta reklama Scotland Yardu zazwyczaj 
nie przypada do smaku lokalnej policji, 
która jest zdania, że nie ustępuje w niczym 
stołecznej. 

Kryminolodzy nie są na ogół zwolen- 
nikami teorii, stwierdzającej bezwzględną 
przewagę Scotland Yardu. Głoszą nato- 
miast, że podział kraju na okręgi admini- 
stracyjne utrudnia prowadzenie śledztwa 
i ściganie sprawców gdyż biurokratyczny 
kontakt między różnymi instytucjami zabie 
ra wiele czasu i przewleka sprawę. Zwo- 
lennicy Scotland Yardu występują wskutek 
tego z propozycją, aby rozszerzyć jego 
kompetencje na całą Anglię, są zdania — 
że wtakim wypadku ilość wykrytych spra- 
wców znacznie się zmniejszy, a równocześ 
nie zmniejszą się koszty śledztwa, prowa- 
dzonego i kierowanego w sposób centrali- 
styczny z jednego ośrodka. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zaj- 
muje w tej kwestii stanowisko pośredniczą- 
ce, jednakowoż życzliwe dla Scotland Yar- 
du i wzywa lokalne policje, aby we wszy- 
stkich ważnych sprawach zwracały się do 
Londynu o pomoc. Koszty podróży i dzia- 
łalności detektywów londyńskich obciąża- 
ją w takim wypadku nie okręg, zwracający 
się do Scotland Yardu, ale budżet Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, Ma to sta- 
nowić zachętę dla prowincjonalnych okrę- 
gów, aby częściej zwracały się do Londynu 
Oczekiwania ministerstwa jednakowoż nie 
spełniły się, gdyż ambicja prowincjonalnej 
policji i duch rywalizacji nie lubią uzna- 
wać przewagi Londynu w tych kwestiach. 

Kryminolodzy w ostatnich czasach wy- 
stępują przeciw monopolowi rozgłosu i 
reklamy, który Scotland Yardowi nadaje 
literatura i prasa. Reporterzy kryminalni 
którzy nieraz są wybitnymi znawcami tych 
spraw, są w większości tego samego zda- 
nia. Mówi się więc i pisze, że policja śled- 
cza w Birmingham, Menchester, Wakefield 
itd. nie ustępuje w niczym londyńskiej, dy- 
sponuje bowiem wielką ilością równie do- 

brze wykwalifikowanych i wyspecjalizo- 
wanych funkcjonariuszy,  Prowincjonalni 
detektywi mają poza tym na swoim tere- 
nie przewagę nad stołecznymi dzięki te- 
mu, że znają środowisko, w którym popeł- 


niona została zbrodnia i wskutek tego ma- 
ją więcej danych, aby szybciej rozwiązać 
ciążącą nad zbrodnią zagadkę. Faktem je- 
dnakowoż jest, że rywalizacja między Lon- 
dynem a prowincją w tych kwestiach trwa 
ustawicznie I utrudnia nieraz skuteczne i 
szybkie prowadzenie śledztwa. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
dalszym ciągu pośredniczy w tych spor- 
nych problemach. Prowincjonalne ośrodki 
policyjne wskutek tego niemal powszech- 
nie korzystają z technicznej, jeśli nie z 
personalnej pomocy Scotland Yardu. który 
posiada znacznie lepiej wyposażone labo- 
ratoria, obfitsze kartoteki, zbiory odci- 


sków palców itd, Ministerstwo nddziaływa 
w tym kierunku, aby większa sprawność 
techniczna Scotland Yardu mogła współ- 
działać z lepszym znawstwem terenu, któ- 
rym dysponuje policja lokalna. Ideałem jest 
stworzenie wspólnego na całą Anglię kor- 
kierowanego ze Scot- 
land Yardu, jako centrali, Ale tutaj zwo- 


pusu detektywów, 


lennicy policji prowincjonalnej występują 
z żądaniem, aby większą część miejsc w 
tym korpusie przyznano detektywom pro- 
wincjonalnym. Zwolennicy Scotland Yardu 
są innego zdania i zasadniczy spór przeno- 
si się na inny teren, ale trwa w dalszym 


ciągu. J.L 


OO. Franciszkanie, którzy mają sobie 

powierzoną trędownię w Tatsienlu (Chi- 
ny), stwiedzili na targach tybetańskich eg- 
zystencję dziwnego robaka, zwanego 
„Tz'ong tz'ao” czyli „robak - roślina”, Ty- 
betańczycy zbierają robaczki w górach Pa- 
ciachen na wysokości 3500 m. ponad po- 
ziomem morza. 
Robak jest podobny do jedwabnika; na 
głowie ma mały czerwony grzebień. Późną 
jesienią zapuszcza ogonek w ziemi i obwija 
się w lekki kokon. Na spozimku z głowy ro- 
baczka wyrasta mała gałązka długości 6 
em., która rozwija się i rośnie, Jednako- 
woż ta mała roślinka jest częścią robaka. 

Na wiosnę wieśniacy zbierają robaczki. 
Robaszek nie żyje już, ale w ziem: znajdują 
ludzie innego robaczka koloru żółtego, bez 


roślina 


gałązki i kokonu. Robaczek ten, gotowany 


w słermentowanym wywarze kukurydzy, 
służy jako nadzwyczajny środek leczniczy 
na wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 
Dlatego też ceny targowe na „robaczki- 
rośliny” są wysokie. 

Zdaniem Tybetańczyków rozmnażanie 
się robaczka dokonuje się dzięki gałązce, 
wyrastającej z główki, Pod wpływem cie- 
pła słonecznego otwiera się gałązka jak 
kielich kwiata i wyrzuca z siebie małe zia- 
renka względnie jajka, z których rozwija 
się nowy robaczek. Wyjaśnienie to oczy- 
wiście nie jest naukowe. Przypuszczalnie 
zajmą się ludzie nauki zbadaniem stworzon 
ka, które z robaczka zamienia się w ro- 
ślinę, 


Skąd powstała moda lakierowania paznokci na czerwono 


Jedno z angielskich czasopism kob:e- 
cych urządziło ankietę stawiając pytanie, 
czy ładniej wyglądają paznokcie koloru na- 
turalnego, czy też polakierowane na czer- 
wono. Olbrzymia większość wypowiedzia- 
ła się za paznokciam: naturalnej barwy. 
Najciekawszą odpowiedź nadesłała nie ke- 
bieta, ale mężczyzna prof. akademii sztuk 
pięknych, który napisał: Moda lakierowa- 
nia paznokci na czerwono powstała w Sta- 


które zajmują się własnoręcznie kuchnią, 


niszczyły sobie bardzo paznokcie, a zwła- 


szcza przyciemniały ich barwę. Panie te 
zaczęły używać kolorowych lakierów, na 
razie imitujących naturalną barwę paznok- 
ci, a gdy nie wystarczyło, coraz bardziej 


czerwonych, co wreszcie doprowadziło do 


stosowania jaskrawo purpurowego lakieru. 
Moda ta rozpowszechniła się niebawem 
i została przyjęta przez niektóre gwiazdy 


nach Zjednoczonych. Wymyśliły je panie, filmowe. 


Hallo! 
Tu Radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Poniedziałek, dnia 28 listopada 1938 r. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,15 Koncert orkiestry dętej Marynarki 
Wojennej. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,03 Audycja popołudniowa. 13,00 Audy- 
cja dla kupców i rzemieślników. 13,30 Melodie 
w śpiewie, w muzyce instrumentalnej, 14,00 
Przerwa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 
Kronika naukowa: Filozofia, 16,35 Utwory 
Wolfganga Amadeusza Mozarta. 17,20 Organi- 
zacja walki z rakiem w Polsce, 17,35 W 20-le- 
cie Marynarki Wojennej. 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 Audycja Legii Akademickiej. 19,00 Kon- 
cert rozrywkowy. 20,33 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorologi- 
czne, Wiadomości sportowe, Nasz program na 
jutro. 21,00 „Temperamenty”. 21,15 Wanda Lan 
dowska — klawesyn. 21,40 Nowości literackie, 
22,00 W wigilię rocznicy Powstania Listopado- 
wego. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w 
języku francuskim. 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,15 Słynne zespoły kameralne grają. 
14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Najlepsze orkie- 
stry salonowe. 14,55 Wiadomości bieżące, 18,00 
Skrzynka rolnicza. 18,10 Pianiści poznańscy 
grają. 18,25 Wiadomości sportowe lokalne. 21,15 
Głosy koloraturowe, 22,00 „Droga do ojczy- 
zny”. 22,30 Na nutę polską. 23,05 Zakończenie 
programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,30 Sofia. Koncert Beethovenowski. 20,35 
Sztokholm. Koncert symfoniczny. 20,10 Deutsch 
ladsender. Koncert Filharmonii Berlińskiej. 
21,15 Florencja. Koncert symfoniczny, 21,30 


Bruksela franc, „Jaś flecista”, 21,30 Radio Pa- 
ris. „Most westchnień”. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, dnia 29 listopada 1938 r. 

6,30 Pieśń „Bogurodzica”. 6,35 Gimnastyka. 
6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
715 Muzyka — płyty. 8,00 Audycja dla szkół: 
W rocznicę Powstania Listopadowego. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół, 11,15 Marsze 
i pieśni rycerstwa polskiego. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połu- 
dniowa. 14,00 Przerwa. 15,00 „Mam 13 lat" — 
powieść mówiona. 15,15 Skrzynka ogólna. 15,30 
Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Prze- 
śląd aktualności finansowo - gospodarczych. 
16,30 Z zapomnianych naszych pieśni. 16,55 
„Polska piękną była naówczas”. 17,10 Polskie 
utwory fortepianowe. 17,30 Z pieśnią po kraju. 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla robo- 
tników. 19,00 Muzyka polska. 20,35 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny, Wiadomo- 
ści meteorologiczne, Wiadómości sportowe, 
Nasz pragram na jutro. 21,00 Koncert Polskiego 
Tow. Muzyki Wspóczesnej. 22,00 „Tempera- 
menty" — powieść mówiona. 22,15 „Andrzeju, 
Andrzeju, wosk na wodę leją". 22,55 Przegląd 
prasy, 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku niemieckim. 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,15 Utwory Stanisława Moniuszki, 
14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Płyty. W przer- 
wie: Pogadanka społeczna. 14,55 Wiadomości 
bieżące. 15,15 Rozmaitości. 18,00 „Najlepsze od- 
miany ziemiopłodów” — pogadanka rolnicza. 
18,10 Pieśni polskie. 18,25 Wiadomości sporto- 
we lokalne, 22,55 Rezerwa lokalna. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,00 Londyn Reg. Popołudniowy koncert 
symfoniczny. 19,30 Sofia. Symfonia nr. 5 Beet- 
hovena. 20,10 Deutschlandsender. Koncert sym- 
foniczny. 20,10 Królewiec. „Otello”, 20,15 Ra- 
dio Romania. oKncert symfoniczny, 21,00 Bruk- 


sala flam. „Fanef”, 21,00 Mediolan. „Tursn- 
dot”, 21,30 Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny. 
21,30 Londyn Reg. „Pajace”. 21,45 Luksemburg. 
„Arlezjanka”, 


RADIO W ROCZNICĘ POWSTANIA - 
LISTOPADOWEGO. 

W poniedziałek, dnia 28. 11. — w wigilię 
Powstania Listopadowego Polskie Radio uczci 
tę rocznicę koncertem muzyki polskiej. Orkie- 
stra pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga wyko- 
na utwory, których patriotyczna treść odpowia- 
da wspomnieniom listopadowym 1830 roku. 
Będą to: poemat symfoniczny „Auchelli” i pre- 
lud symfoniczny o bohaterskiej treści „Warsza- 
wianka” — Różyckiego, polonez z opery „Ki- 
liński" — Joteyki i wreszcie Hymn do Wolno- 
ści Friemanna, Koncert rozpocznie się o godz, 
22,00. 

Dnia 29 listopada o godz, 16.55 Stanisław 
Miłaszewski w szkicu literackim da przekrój 
tej epoki, którą Mochnacki, rozpoczynając swą 
sławną historię Powstania, charakteryzuje od- 
razu pierwszymi słowami: „Polska piękną była 
naówczas...". Tragiczne bowiem piękno tego 
czasu było tak wielkie, a fakt historyczny tak 
wstrząsnął psychiką pokolenia, że o dziejach 
Powstania pozostało mnóstwo relacyj osób nie 
należących oficjalnie do literatury, których jed- 
nak wyznania, opisy, pamiętniki, otoczyły Pow- 
stanie Listopadowe aurą poetycką. 


DWUDZIESTOLECIE MARYNARKI 
WOJENNEJ 


audycja radiowa. 

Dnia 28 listopada Polskie Radio nadaje 
specjalną audycję o godz. 17,35 ku uczczeniu 
dwudziestolecia Marynarki Wojennej. Audy- 
cję otworzy przemówienie kontradmirała Je- 
rzego Świrskiego, Szefa Kierownictwa Mary- 
narki Wojennej. W części koncertowej wykona 
ne zostaną piosenki marynarskie, nagrodzone 
na konkursie Ligi Morskiej i Kolonialnej. 


GIEŁDY 


CEDUŁA URZĘDO 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 25 listopada 1938 r. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotysh 
za sztukę, 


procentowe 
3%/ premiowa poż. inwest. 1. em. 83,50 P. 
49/6 pożyczka konsolidacyjna 66,50 O. 
41/9 wewnż poż. państw. 1937 r. 64,75 + 
41/:°/a złotowe listy zastaw serii L. Pozn. Ziem, 
Kred. 64,50—64,— + większe; 64,75 -|- dre- 
dnie, 66— P, drobne. 
40 listy zastawne konwert. ostempl. P, Z. K. 
54—53,75 -+ 
Akcje bankowe I przemysłowe 
Cegielski H. 43— + s 
Herzfeld & Victorius 70, — + 
Tendencja utrzymana. 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 25 listopada 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl, owies I. stand, 470,5 g/l, owies II. stand. 
445 g/L 
Ceny orientacyjne? 


Pszenica zdatna do przemiału « „ 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału „ a s 13,40—13,65 
Jęczmień browarowy . « » s » 16,00—17,00 
Jęczmień 700—720 g/l. a » a a 15,30—15,80 
Jęczmień 673—678 g/l. a» » = + 14,65—15,15 
Owies I. stand. , « a x p » a 14,35—14,75 
Owies II. stand, >s s a « + a 13,75—14,25 
Mąka pszen. gat. I, wyc. 0-35%% . 35.75—37,75 
Mąka pszenna gat. I, 0-50%0, „ „ 33,00—35,50 
Mąka pszenna gat, IA 0-65% , + 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat. II. 35—65% ; 26,00—28,50 
Mąka pszenna gat. IIA 50—65*%/ , 23,50—24,50 
Mąka pszenna gat. II. 35—50%/ . 29,00—30,00 
Mąka pszenna gat. II. 50—60% „ 24.50—25,50 
Maka pszenna gat. II. 60—65% . 22.00—23,00 
Mąka pszenna gat. III. 65—70%% . 18,00—19,00 
Mąka żytnia wyc. 0-30%%6. « 4 s 24,175—25.56 
Mąka żytnia gat. L 0-50%% , 4 » 23,75—24,50 
Mąka żytnia gat. IA 0-55% , s » 23,00—23,75 
Mąka ziemn. superior wł. w. » s 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand, » » 10,50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand, + s  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. . » a s  9%,00—10,00 
Otręby jęczmienne = » a s s 9,75—10,75 
Groch Wiktoria . « s s » s a 25,00—28,00 
Groch zielony (Folger) s ə » s 24,50—26,50 
Łubin żółty . « « a a «a a a 11,75—12,25 
Lubin niebieski » # 4 a sa s 10,75—11,25 
Rzepak ozimy a a » a » a >»  41,00—42,00 
Rzepak jary a a a s a a u » 38,00—39,00 
Siemie Iniane -. s a a s s » s 50,00—53,00 
Mak niebieski » » » « ə 3 s 6500—70,00 
Gorczyca . « » > » » 4 » a 35,00—37,00 
Makuchy Iniane w taflach , « s 19,75—20,75 
Makuchy rzepakowe w taflach „ 12.75—13,75 
Ziemniaki jadalne . , . . „, . 3.00— 3,59 
Ziemniaki fabryczne za kg. Vo. „ 181/:—19 
Słoma pszenna luzem «ws» 150— 1.75 
m pszenna prasowana , » s  2,25— 2,75 
„n żytnia luzem . «a s a 1.75— 2.25 
» Żytnia prasowana . » s »  2,75—- 3,00 
„m  owsiana luzem. . s » « 1,50—1,75 
w  Owsiana prasowana + s »  2,25— 2,50 
„ jęczmienna luzem > s  150— 1,75 
a jęczmienna prasowana , ;  2,25— 2,50 
Siano zwykłe luzem . . . » s 415— 5,25 
» zwykłe prasowane +» s » 5,75— 6,25 
„  nadnoteckie luzem , » a 5,25— 5,75 
„  nadnoteckie prasowane .  6,25— 6,75 


Ogólny obrót 2819 ton, w tym: pszenicy 386 
ton, żyta 535 t, jęczmienia 905 t., owsa 160 t4 
przetworów młynarskich 488 t, nasion 195 t4 
pastewne i inne 150 t. 

Tendencja spokojna. 


(Nr. PTZ 


Kronika ostrowska 
ENG NPTE ABIIORZEWOZCEZZOZZĘ ZASEZCEW LDRPZCENENA 


Zbliżają się wyb 


Miaśto Ostrów podzielone zosta 


Poniżej podajemy podział miasta Ostro- 
wa na okręgi i obwody wyborcze do Rady 


Lokal komisji wyborczej znajduje się w Te 
atrze Miejskim, okręg obejmuje ulice: Dą- 
browskiego, Koszarową, Ogrodową, Marsz. 
Piłsudskiego, Sienkiewicza, 1 Ułańską. Ob- 
wód 2 obejmuje ulice: Krótką, Raszkowską 
od nr. 25 do 53 i od nr. 22 do 78, Staretargo- 
wisko, Starotargową, Za Bóżnicą i Żydow- 
ską. 

Okręg IL. podzielony jest na dwa obwo- 
dy. Lokal komisji wyborczej znajduje się w 
szkole powszechnej Królowej Jadwigi. Ob- 
wód 1. obejmuje ulice: Grobla, Łąkowa, 
Przy Lotnisku, Polna, Raszkowska od nr. 
55 do 80 do końca, Droga Raszkowska, 
Sporna, Strumykowa, Wenecja, Wiejska, 
Wodna, Żeromskiego i Zielona. Obwód 2 
obejmuje ulice: Aleja Słowackiego, Kaspro 
wicza, Marii Konopnickiej, Królowej Jad- 
wigi, Mickiewicza, Raszkowską od nr. 1 
do 23 i od nr. 2 do 18, Reymonta, Rynek 
strona północna od nr. 20 do 27 t Staro - 
Kaliską. 

Okręg III. ma dwa obwody. Lokal komi- 
sji znajduje się w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej, Obwód 1 obejmuje ulice: Aleja Pow- 
stańców, Bracką, Kaliską, Kościelną, Kręp- 
skie Parcele, Łączną, Rynek strona wscho- 
dnia, południowa i zachodnia od nr. 11 do 
18, od nr. 2 do 10 i od 28 do 36. Obwód 2 
obejmuje ulice: Grochowską, Hallera, Jas- 
ną, Krępską, Nową Krępę, Piaskową, Pru- 
ślińską, Starowiejską, Strażacką, Strzelec- 
ką, Wąską i Żwirową. 

Okręg IV. ma 2 obwody. Lokal komisji 
znajduje się w szkole powszechnej im. Est- 
kowskiego. Obwód 1 obejmuje ulice: Klo- 
nowicza, Langiewicza, Pułaskiego i Wro- 
cławską. Obwód 2 obejmuje ulice: Cichą, 
Gajową, Gimnazjalną, Kard. Ledóchow- 
skiego, Kamienną, Klasztorną, Ks, Kom- 
pałły, Leśną, Południową, Sądową, Staszi- 
ca, Szpitalną i Wysoką. 

Okręg V. ma 2 obwody. Lokal komisji 
znajduje się w szkole powszechnej im. Ta- 
deusza Kościuszki. Obwód 1 obejmuje ulice: 
Celną, Fabryczną, Kantaka, Kościuszki od 
mr. 1 do 39 i od 2 do 50, 3 Maja, Parkową, 
Plac Bankowy, Prostą, Sobieskiego, Spo- 
kojną, Skrytą, Ks. Szamarzewskiego, Wi- 
gury, Zdunowską i Żwirki, Obwód. 2 obej- 
muje ulice: Dworską, Graniczną, Kościusz- 
ki dwór, Krańcową, Odskok, Siewną, Sło- 
neczną, Włościańską, Zacisze i Zębcowską. 

Okręg VI. podzielony na 3 obwody. Lo- 


UWAGA 
Jarocin Wikp.! 


Rgenturę „NOWEGO KURIERA“ prowadzi 
Księgarnia Wielkopolska 


W. KAROLCZAK 


ul. św. Ducha 
Agentura przyjmuje zamówienia na 


ogłoszenia i abonament 
Administracja Nowego Kuriera 


FJareocin 


— Kampania cukrownicza w Witaszy- 
cach., Tegoroczna kampania w cukrowni 
(Witaszyce — Zduny zakończy się już w 
pierwszych dniach grudnia, W czasie kam- 
panii znalazło zatrudnienie około 360 bez- 
robotnych. 

— Nowa budowla. Przy ul. 3 Maja na- 
przeciw gmachu starostwa buduje się nowy 
gmach, którego właścicielem jest p. adw. 

„ Frąckowiak. Nowy budynek zał u- 
licę, co jest pilnym dążeniem Zarządu Miej- 
skiego, 


— Dzisiejszy Mieszków, Mieszków, le- 
żący tuż przy m. Jarocinie, zmienił w ostat- 
mim czasie swój wyglad. Gromada przy- 
biera europejski wygląd, szczególnie zmie- 
nił. się dawniejszy ek, który został 
zmniejszony przez wytknięcie nowej ulicy. 
Nadu rynek został zadrzewiony, posiada 

iże ładne aleje. Bank Ludowy wybudował 
Wa siedzibę, na miejscu dawnej rudery, 
zwang) „Ratuszem na kółkach”, Ulica Ko- 
ścielna, prowadząca do dworca kolejowe- 
go, otrzymała estetyczne chodniki. Prace 


rządkowę trwają w dalszym ciągu i o- 
ia osa gromadę. 


i 


| 


, 


zp 


kat komisji w sali KPW. przy dworcu kole- 
jowym. Obwód 1 obejmuje ulice: Bratnią, Ce 
glaną, Długą, Gorzycką, Glinkową, Krzy- 
wą, Mylną, Niską, Nową, Odolanowską, 
Okopową, Sierocą, Wożną, Wspólną, Za- 
katek t Zieloną. Obwód 2 obejmuje ulice: 
Chotkiewicza, Kwiatowa, Lipową, Okólną, 
Olszowa, Reytana, Różaną, Składową, To- 


ory do Rady Miejskiej f 


ło na 6 okręgów wyborćżyh 


Żor t ragg aij erans 


Chłopickiego, Czarneckiego, Czwartaków, 
Dębińskiego, Głowackiego, Kilińskiego, Ks. 
Kordeckiego, Krotoszyńską, Pierackiego, 
Poniatowskiego, Prądzyńskiego, Ks. Sko- 
rupki, Sowińskiego, Traugutta, Wybickiego 
żófkiewskiego 1 Żymirskiego. 


Rakiem rozprali ogniotrwałą kasę 


Włamywacze w niemieckiej spółdzielni w Sośni 


W nocy z środę na czwartek włamali 
sę nieznani sprawcy do spółdzielni nie* 
mieckiej „Konsum w miejscowości Sośnie 
(pow. Ostrów). Włamywacze weszli do 
biur przez okna. Czuli się oni widocznie 
bardzo bezpiecznymi, w ciągu bowiem kil- 


niotrwałą, z której niczego nie zabrali. — 
Skradli natomiast z szuflady stołowej oko- 
ło 100 złotych gotówki i znaczki stemplo- 
we. Do Sośni wyjechały natychmiast z Ost- 
rowa władze policyjne z psem policyjnym. 
Włamanie do niemieckiej spółdzielni wy- 


ku godzin zdążyli rozpruć rakiem karę og- wołało w całej okolicy duże poruszenie. 
Lo p” * 
NOCNE DYŻURY APTEK: , w st. spocz. Franciszek Ksawery Si- 


Apteka: „Stara” od 26—27 bm. 
N dyżur lekarski pełni od 21 — 27 bm. 
"w Chmiel (ul. Wrocławska). : 
PROGRAM TEATRÓW I KIN: ( 


Teatr Miejski: „Co lubią kobiety”, oper. 
w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 20. 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: Orbis 140, Ko- 

misariat policji 52, postój taksówek 222, 

straż pożarna i karetka pogotowia 150. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


Z końcem listopada br. upływa termin 
płatności danin komunalnych za II półrocze 
1938-39 r. W związku z tym Zarząd Miejski 
wzywa wszystkich płatników, zalegających 
z tą ratą, stanowiącą: opłaty kanałowe, 
oczyszczanie ulic i podatek od psów, do 
zapłacenia należności w terminie, wyzna- 
czonym w nakazie płatniczym. 

Po upływie tega terminu wdrożone będą 
przeciwko opieszałym płatnikom kroki eg- 
zekucyjne w celu przymusowego ściągnię- 


cia. 
Ostrów, dnia 17 listopada 1938 r. 
Zarząd Miejski 
Za burm.: A. Stosik — wiceburmistrz, 


— 


— Odznaczenia. Pani Władysława Ro- 
ściszewska, prof. Gimnazjum Męskiego im. 
I. Marsz. Polski Józefa Piłsudskiego odzna- 
czona została Srebrnym Krzyżem Zasługi 
za pracę na polu społecznym. Srebrny 
Krzyż Zasługi za prace wojskowe otrzymał 


por 
korski. , 

— Srebrne gody małżeńskie, 25-lecie 
pożycia małżeńskiego obchodzi w sobotę 
pp. Ignacy Rynowiecki z żoną Julianną, z 
domu Podemską. 

— Z zabawy Zw. Rezerwistów, Zabawa 
taneczna, urządzona przez Związek Rezer- 
wistów — Koło Ostrów w kasynie podofi- 
cerskim, cieszyła się ogromnym powodze- 
niem. Cały czysty zysk przeznaczony zo- 
stał na dalsze umundurowanie ów 
Związku Rezerwistów. Celem zebrania dal- 
szych funduszy na umundurowanie człon- 
ków urządza Związek publiczne strzelanie 
premiowe w świetlicy własnej przy ul. Wro 
cławskiej 35, w czasie od 26 bm. od s 
18 do 22. Cena 1 serii 0.50 zł. Jeden strzał 
próbny 0,05 zł. 

— Ze sportu, Mecz piłkarski pomiędzy 
KKS Kalisz — „Ostrovia”, W nadchodzącą 
miedzielę na stadionie P. W. i W. F, o godz 
14 „Ostrovia” rozegra mecz piłkarski z „K. 
K. S." Piłkarze „Ostrovii” walcząc tym 


razem na własnym terenie, będą niewątpli-| 


wie dążyli do zrewanżowania się za ponie- 
sioną porażkę w Kaliszu w stosunku 6:3. 
KKS. wzmocniony jest kilku zawodnikami 
sfuzjowanej „Prosny”, która przyłączyła 
się do K. K, i przedstawia zespół groźny. 
„Ostróvia” wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie. 

— Zebranie oddziału bokserskiego, W 
bote, 26 bm, odbędzie się o godz, 19 w loka- 
lu p. Maroszka przy ul. Raszkowskiej zebra 
nie plenarne oddziału bokserskiego K, S. 
„Ostrovii”, Z uwagi na pilność spraw przy- 
bycie wszystkich członków konieczne, 


Psychiczne walory kobiety w dziele obrony kraju 


Ciekawy odczyt dla leszczyńskich niewiast 


Leszno, 26. 11. 

Koło Lokalne Organizacyj Przysposo- 
bienia Wojskowego do Obrony Kraju za- 
wiadamia, że dnia 27 listopada br. o godz. 
17 w auli Gimn. Żeńsk, im. Konopnickiej, 
Plac Kościuszki, wygłosi p. Santariusowa 
z Poznania ciekawy referat p. t. „Ustawa 
o powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej obejmująca i kobiety”, Służyć Ojczy* 
źnie w każdej chwili i na każdym stanowi- 


Rynek jarociński w 


sku, to powinność każdej obywatelki. Re- 
ferat znanej działaczki społecznej przed- 
stawi rzeczowo możliwość zużytkowania 
sił kobiecych i wartości psychicznych w 
tym powszechnym obowiązku. Referat 
wskaże nam, czego się nauczyć, by siebie i 
swoich najbliższych przysposobić do samo- 
obrony na wypadek wojny. Wolny wstęp 
oraz dogodna pora umożliwi jak najszer- 
szym rzeszom przybycie na ten wykład. 


nowoczesnej szacie 


Wielkie zabiegi kupiectwa o upiększenie miasta 


Ozdobą każdego rynku są wyposażone | racji. 
w piękny front przedsiębiorstwa. Wycho- Do nowocześnie urządzonych przedsię- 


dząc z tego słusznego założenia, właścicie- 
le przedsiębiorstw handlowych,  położo- 
nych przy Rynku, unowocześnili zewnę- 
trzny wygląd swoich składów do tego stop- 
nia, że pod względem oprawy Rynek jaro- 
ciński może rywalizować śmiało z rynkami 
dużo od Jarocina większych i bogatszych 
miast. Włożono wiele starań w pracę, by 
zewnętrzny wygląd przedsiębiorstw posia- 
dał miłe dla oka zalety artystycznej deko- 


biorstw zaliczyć należy przede wszystkim 
firmy: skład obuwia p. F, Weinerta, skład 
tytoniu p. Wietrzyńskiego, skład kawy 
„Weska”, Dalej składy konfekcji Braci Ra- 
tajskich, skład tow. krótkich p. M. Waw- 
rzyniaka i drogierię p. Piątkowskiego. Za- 
biegi kupiectwa miejsowego o upiększenie 
frontów swoich przedsiębiorstw podnoszą 
atrakcyjność Rynku nadając im wielko- 
miejskie cechy. 


Wybory do Rady Miejskiej w Jarocinie 


Miaste podzielone jest na 4 okręgi wyborcze 


Przewodniczący Generalnej Komisji Wy 
borczej, prezes Sądu Grodzkiego p. Edm. 
Kepczyński, wydał obwieszczenie o wybo- 
rach do Rady Miejskiej m Jarocina. 

Główna Komisja Wyborcza, której sie- 
dzibą jest Ratussz, pokój nr. 8, składa się 
z następujących członków: przewodniczą- 
cy p. sędzia Edm. Kapczyński, zastępca 


dyr. poczty St. Łabędź, członkowie: notar- 
iusz J „Kazowski, przemysłowiec St. Za- 
płata, notariusz F. Mróz i kupiec Ludwik 
Ratajski, Zastępcami obrano: p. wicebur- 
mistrza A. Świerkowskiego, drogerzystę 
St „Wylewskiego, kupca St, Łagiewskiego 
i dyr. T. Pankowskiego. 

M, Jarocin zostało podzielone na 4 okręgi 


UWAGA 


Strzelno | 


Różwturę „NOWEGO KURIERA" prowadzi 


1. WŁ. Nowastowski 


äl. Kościelna 3. Telefon 34. 
Agentura przyjmuje zamówienia na 


ogłoszenia i abonament 


Administracja Nowego Kuriera 


wyborcze. Pierwszy okręg wybiera 4 ra- 
dnych a głosuje w Ratuszu pokój nr. 11. 
Przewodniczącym I okręgu jest adwokat 
M. Cybiński, zastępcą lekarz pow. dr. L. 
Szajewski. Członkami komisji: E. Baliński, 
J. Piotrowski, J. Wróblewski, i W. Liber- 
rek, zastępcami: W. Lis, W. Myśliński, Fr. 
Kmieć i Cz. Liebest. 

Teren okręgu pierwszego tworzą nastę- 
pujące ulice: Średnia, Kilińskiego, Ogrodo- 
wa, Mała, Krótka, Wąska, Targowa, Łąko- 
wa, Kościelna, Rynek ,św. Ducha od nr. 1 
do 15, Marsz. Piłsudskiego od nr. 1 do 30, 
Powstańców od nr. 1 do 34, Wolności, 
Szpitalna, Paderewskiego, Mickiewicza, 
i Gołębia. 

Okręg II. wybiera 3 radnych w lokalu 
wyborczym Domu św. Józefa przy ul. św. 
Ducha nr. 20. Przewodniczącym tegoż o- 
kręgu jest: R. Roszczak, zastępca M. 
Przybylski, członkami komisji: S. Walczak 
W. Biskupski, Z. Jerzycki i F. Kowalczyk, 
zastępcami: J. Kiełmiński, St. Koralewski, 
W. Kostaj, i W. Łukaczewski. Do drugiego 
okręgu należą następujące ulice: Stawna, 
Zamkowa, Prebendarska, Długa, Glinki, 
Karwowskiego, Jarmarczna, Solanki, św. 
Ducha od nr, 16 do końca, Wodna i Bran- 
dowskiego, 

Okręg III. wybiera 5 radnych w szkole 
powszechnej przy alejach T, Kościuszki 21, 
Przewodniczącym okręgu jest J. Grosicki, 
zastępcą T .Filipczak, członkami komisji: 
Ig. Briske, R. Kempf, St. Jopp i J. Tobol- 
ski, zastępcami: J; Nowański, dr. FI. Na- 
dolski, J. Młodecki i M. Sysk. 

Okręg trzeci jest zamieszkały przeważ- 
nie przez urzędników kolejowych liczebnie 
największy stąd wybiera aż 5 radnych: W 
skład ulic terenu wchodzą ulice: 3 Maia, 
AL. T. Kościuszki, Sienkiewicza, Moniuszki 
Gen. Dąbrowskiego, Ługi, Nowa, Pusta, 
Ceglana, Kasztanowa, Klejowa, Park, Poz- 
nańska, T. Jachowskiego i Zaciszna, 

Czwarty i ostatni okręg wybiera 4 rad- 
nych w lokalu b, szkoły wydziałowej przy 
ul. Hallera. Przewodniczącym okręgu jest 
J. Wieszczyński, zastępcą dr. E. Schittek. 
W skład komisji wchodzą: «ry. St. Lewan- 
dowski, dr. M,. Wawrzyniak, nauczyciel 
A. Prętkiewicz, i M, Zysk, zastępcami mia- 
nowano: Fr. Baumgarta, St. Szycha, St. 
Szmańdę i Cz. Domicza. 

Listy kandydatów należy złożyć w dn. 

2 do 4 grudnia br. w lokalu Głównej Ko- 
misji Wyborczej Liczba uprawnionych do 
zgłoszenia listy kandydatów wynosi na kae 
żdy okręg 25 osoób. 


Zbąszyń 


— Film dźwiękowy „Przeor Kordecki”, W 
sali świetlicy K. P. W. na dworcu głównym 
wyświetlony został wspaniały film dźwięko- 
wy p. t. „Przeor Kordecki'. Sala świetlicy 
zapełniona była do ostatnieśo miejsca. 

— Dalsza naprawa ulic. Wydział Powia- 
towy w Nowym Tomyślu w dalszym ciągu 
przystąpił do naprawy ulic w Zbąszyniu. 
Obecnie naprawia się ulicę Poznańską, łą- 
czącą się z ulicą Marszałka Piłsudskiego. 
Zagłębienie tych ulic zostanie znacznie pod 
wyższone, 


æ 


Mogilna 


— Samobójstwo z miłości, W Mielnicy 
pod Orchowem targnął się na życie 26-let- 
ni Franciszek Paprotny. Przywołany lekarz 
stwierdził śmierć przez uduszenie. Przy- 
czyną rozpaczliwego kroku była niemoż- 
ność poślubienia ze względów  material- 
nych ukochanej dziewczyny. 

— Uratowani od zaczadzenia, W barze 
koło dworca zanocowali przygodni grajko- 
wie Eugeniusz i Alfred Hanoldowie oraz 
Wacław Starczewski, Podczas snu, wsku- 
tek miedomkniętych kurków, byliby nie- 
wątpliwie zostali zaczadzeni, lecz w porę 
przybyły lekarz pow. dr Kwieciński urato- 
wał ich za pomocą sztucznego oddychania, 

— Zmarł nagle na udar serca. Podczas 
zmiany nocnej w cukrowni Janikowo 30- 
letni robotnik Stefan Pijanowski z Mogilna 
udał się po skończonej pracy celem WYPOJ 
czynku do baraku. Usiadłszy na krześlej 
spadł z niego nagle į natychmiast zmarł, 
Przyczyną śmierci był udar serca ł 


osierocił żonę i 6-cioro dzieci, j 


To I owo 


Na sędziów bokserskich posypało się 
ostatnio wiele kar. Wydziały spraw sę- 
dziowskich przy okręgach powinny swo- 
ją drogą, jak to zrobiła ostatnio Warsza 
wa, karać sędziów, zawieszać w czynno- 
ściach, lub odbierać licencje, a swoją dro 
gą P. Z. B. powinien wykluczać s grona 
i listy sędziów, którzy nie umieją sędzio- 
wać. 

Tak bardzo często przez tych sedziów 
właśnie wyniki meczów są nieprawdzi- 
we, Przez tych właśnie niesumiennych 
arbitrów sypią się protesty, tworzą za- 
mieszania, powstają sensacje. 

P. Z. B. powinien zaostrzyć regula- 
min, W boksie bowiem stał się przysło- 
wiowym „zielony stolik". Zawodnik, lub 
nawet drużyna nie solidną i wzorową 
zaprawą zdobywa nieraz laury, leca bli- 
skim kontaktem z sędzią; nie przez ring, 
lecz zielony stolik. 

Wierzymy zarządowi P. Z. B. że sta- 
rał się będzie wyplenić te chorobliwe ob- 
jawy. 

To samo się tyczy lekarzy sporto- 
wych. Mecz Okęcia i Lechii we Iwowie 
był najlepszym dowodem na brak zrozu 
mienia swego obowiązku przez lekarza, 
który dzięki swemu nieumiejętnemu i 
jałszywemu orzeczeniu wykazał swą wi- 
nę, bowiem analiza i mikroskopijne zba 
danie zawodnika Seroczyńskiego przez 
innych lekarzy wykazało błąd lekarza 
sportowego dyżurującego na tym meczu. 

Te mankamenty i niedociągnięcia po- 
winny zniknąć, gdyż nie tylko wywołują | p 
litość i śmiech zagranicą, lecz in u nas 
w Polsce. M. 


Piłka nożna 


Sparta — Pentatlon, 

Spotkanie piłkarskie powyższych dru- 
żyn odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, 
o godz, 11 na boisku Okr. Ośrodka przy ul. 
Bukowskiej. 

„Warta” I — „Pentatlon” IL 

Ostatni mecz o mistrzostwo A-klasy po- 
między wyżej wymienionymi drużynami od 
będzie się w niedzielę, dnia 27 listopada r. 
b. o godz. 14 na boisku „Warty” przy ulicy 
Rolnej. O godz. 11 odbędzie się trening dru 
żyny ligowej. 

„Stomil“ — „Admira”, 

W niedzielę, 27 bm. o godz. il-tej na 
boisku „Admiry' w Górczynie rozegrają 
powyższe drużyny mecz o mistrzostwo kl. 
A. P. O. Z. P., który zadecyduje o .zdoby- 


ciu pierwszego miejsca w swej grupie. 


Rozmaitości 
ON IEE PIW FW ZZOZ 


Schadzka sekcji lekkoatletycznej Warty. 

Schadzka sekcji lekkoatletycznej — pil- 
ki ręcznej odbędzie się w poniedziałek, 28 
bm. o godz. 20 w lokalu ńad Sekretariatem 
„Warty”. Ze względu na odbywający się 
turniej oraz szereg ważnych spraw przyby- 
cie wszystkich członków na powyższą 
schadzkę jest konieczne. 


A*KUPRIN 


POJED 


36) 

Przypomniały mu się wrażenie w ro- 
dzaju „ten idjota mój" , albo „ten nie- 
godziwy człowiek", „ten bałwan” i inne 
których Raisa nie szczędziła mężowi 
nietylko w rozmowach z Romaszowem, 
ale i w listach. 

— A! masz pan śmiałość jeszcze się 
śmiać! Dobrze! — uniosła się Raisa. 

— Na nas kolej! — rzekła raptem i 
porwawszy za dłoń porucznika puściła 
się z gracją w pląs. Kiedy skończyli tań- 
czyć, spojrzała surowo na Romaszowa: 
„jak rozdrażniony robak" — pomyślał 
Romaszow. 


— Nigdy panu tego nie podaruję. 
Słyszysz, nigdy! Rozumiem, dlaczego w 
tak podły sposób chcesz się ze mną 
rozstaćl Ale zamiary te do skutku nie 
dojdą, nie, niel Zamiast mi uczciwie 
odrazu powiedzieć, że mnie więcej nie 
kochasz, wolałeś mnie pan oszukiwać i 
uważać za... za prostą samicę — tak... 
Na wszelki wypadek, jeżeli się tam nie 
uda... cha-cha-cha! 


=- Mówmy otwarcie — powstrzy*! 


SEo 


Hokejowe mistrzostwa Polski 


Poznań, 25. 11. 
Zarząd krakowskiego Okr. Zw. hokeja 
lodowego przeciwny jest, ze względów spor 
towych, utrzymaniu Ligi hokejowej, a po- 
piera dawny system rozgrywek o mistrzo- 
stwo Polski, który dawał podstawy mate- 
rialne dla byłu i rozwoju klubów hokejo- 
wych w okręgach. Przy nowym systemie 
rozgrywek słabsze kluby hokejowe okrę- 
gów skazane są na własne wyłącznie siły, 
co umniejsza szanse ich rozwoju. 


* [piero w chwili, gdy łstnieć będą w Polsce 


conajmniej trzy sztuczne tory 
lodowe. Nowy system rozgrywek popie- 
ra interesy tylko 8 klubów — członków Li- 
gi hokejowej, oo nie sprzyja propagando- 
wym dążeniom rozwoju hokeja wszerz. 
Kraków powziął inicjatywę zwołania 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
P. Z. H. L. celem wypowiedzenia się zain- 
teresowanych o systemie rozgrywek w mi- 
strzostwach Polski. Narazie na inicjatywę 


Nadto, zdaniem okręgu krakowskiego, | tę odpowiedziały dwa okręgi Śląsk i Po- 
Liga hokejowa mieć będzie rację bytu do- Í morze. 


Kącik automobilisty z A. W. 


Nie dosyć jest należeć do Klubu i pła- 
cić składki — koniecznym jest również pe- 
wien wkład pracy dla dobra organizacji 
oraz Kat wę poparcie inicjatywy Zarządu 
w kierunku ożywienia życia klubowego. 

P. T. Członkowie przeto proszeni są o 
odwiedzanie Klubu nie tylko podczas im- 
prez, zabaw, lecz również w dni powsze- 
dnie, gdyż ćodziennie od godz. 11 do 13 w 
Klubie są członkowie zarządu, którzy słu- 
żą wszelkimi informacjami, radami i pomo- 


cą. 

Podaje się do wiadomości wszystkich 

P. T. Członków A. W., że po okresie urlo- 
pów i okresie patrolowania dróg przez Pol- 
ski Touring Klub podejmuje na nowo- ak- 
cję zwalczania nieporządków na drogach i 
ich patrolowanie. Członkowie są proszeni 
o zgłaszanie +5 i do tej pracy w se- 
pić zdac s es 
10 dbytych hi r a km ai za z 

odbytych jazd patrolowyc e prawo 
do specjalnej plakietki. 

Zarząd Miejski w Poznaniu zawiadamia, 
że rozpoczął prace brukarskie przy ulicy 
Grunwaldzkiej pom, ul. Słoneczną a ul. 
monta. Roboty potrwają około 20 dni. W 
czasie trwania robót ruch kołowy zostanie 
+ irot ade «b, nibi a 

istopada r yło się uroczys ate 
warcie drogi Kobryń — Pińsk. < 


Rey 


boja — Pińsk (ok. 2 poż m), Na przestrzeni 

około 70 km. przed żono no- 
woczesną edo Ly pe postaci kostki 
kamienno + betonowej (częściowo kostka 
kamienna). 

W pierwszych dniach listopada rb. wy- 
kończony został I otwarty dla ruchu odci- 
nek długości 78 km. Radom — Kielce, na 
> zd bg ułożono nawierzchnię asfaltową cię 
żkiego typu. 

Z dniem 11 listopada rb. otwarto dla 
ruchu kołowego odcinek drogi Częstocho- 
wa — Sasnowiec. 

Droga Chabówka — Nowy Targ — Za- 
kopane będzie jeszcze w roku bieżącym 
zamknięta. Do tego czasu trzeba a ga 
'eździć objazdem Rabka — S 
Jabłonka — Czarny Dunajec — Chochołów 
— Zakopane. 

Szlak Warszawa— Piotrków — zowie 
chowa — Siewierz — Będzin — Katowice 
— Cieszyn. Prace na całym szlaku zostaną 
całkowicie ukończone do końca bieżącego |: 
miesiąca. 

Odcinek Łowicz — Kutno — Koło R. 
ay będzie dopiero 1 pana rb. ean TE ŚJ 


W roku keżeraj 
w- kierunku fed sta aży orm 
wany odcinek wykończony. będzie w paio- 
wie listopada br. Nadto -wybudowano cał- 


W roku bieżącym zakończono Agd, kowicie nową drog twardą Wilno — Za- | 7, 
ostatniego odcinka wspomnianej drogi Du-' wiasy (granica) około 28 km: 


Zgłoszenia na Państwową Odznakę Motocyklową 
W związku z zakończeniem samochodo- gólnych zespołów moż oraz zasady 


wego sezonu sportowego, który był uło- ja nowego. pojazdu. N: wyma- 
żony przez A, W. również pod kątem wi- | gane- jest Joane ue j brązowej 
dzenia nages regulaminu P. O. M., se- | Odznaki Strzeleckiej = ae sprawności 
kretariat ji P. O, M.o której przewod- 0; P. L. Pie w masce przeciwga- 


niczącym jest f posie ppłk. > gł Kostec- 
ki, przyjmuje w lokalu A. W, do dn 
grudnia rb. zgłoszenia o ubieganie się o od- 
znakę P, O. 

Regulamin P, O. M. przewiduje dla pró- 
by sprawności z jazdy samochodem: wyka- 
zanie się przejechaniem w ciągu roku a 
turysta 1000 km., przejazd po dobe 
twardych pad kontrolą „li 100 km. 
ciągu 2 i pół godzin, przejazd po Śrośnch 
penna 5 km. w obwodzie zamknię- 
 prosiysi niezbyt ciężkiej prze 

ci teoretycznych wy- 


mując wybuch — rzekł Romaszow. 
Bladł i gryzł wargi. — Pani sama tego 
chciałaś. Tak, prawda, nie kocham cię. 

— Ach, jakież to zmartwienie, 

— Nie lubiłem cię nigdy! Ale i ty 
mnie nie kochałaś, Graliśmy oboje nę- 
dzną, miłostkową farsę. Doskonale ro- 
zumiem panią, Raiso Aleksandrówno. 
Dla pani wcale nie potrzeba było ani 
delikatnej, miękkiej miłości, ani naj- 
prostszej rozwiązłości. Za małaś pani 
na to duszą swoją. Dlatego, — Roma- 
szowowi naraz przypomniały się słowa 
Nazańskiego — bo kochać mogą tylko 
wybrane, subtelne natury, 

— Cha, widzę, pan się masz za taką? 

Orkiestra zagrała. Z. nienawiścią 
spojrzał Romaszow na świecącą trąbę, 
z której z dziką obojętnością dobywały 
się kwaskowe toniki, jakby wypluwane 
były na salę. I żołnierz, który grał na 
niej, z wydętymi policzkami, ze szkla- 
nym wzrokiem, posiniały od wytężenie, 
był mu nienawistny. 

— Nie będę się sprzeczał. I ja może 
nie zasługuję na miłość prawdziwą, 


magane jest ogi ogólne pojęcie o pracy poszcze I Międzynarodowy Raid A. P. 


zowej 5 km w ciągu 10 minut po 


ia 5-go | twardej. Nadto dochodzi bardzo łatwa pra 


ba w terenoznawstwie, kartografii, budowy 
dróg i maskowania. 

Wszyscy, którzy zgłoszą się do 5 grudnia 
rb., odbędą wymagane próby do końca ro- 
ku "bieżącego. 


W drugim terminie przyjmuje się zgło- 


= 


RZYM udzida, 27 listopada 1938 


Gry sportowe 


Dalszy ciąg turnieju piłki ręcznej. 

Rozgrywki drugiego dnia turnieju piłki 
słatkowej pań i koszykowej panów organi- 
zowanego przez K. S. „Warta” odbędą się 
w niedzielę, 27 bm. w hali i sali Okręgowe- 
go Ośrodka, przy ulicy Bukowskiej, o godz. 
14,30. 

Ogółem zostanie rozegranych 10 spot- 
kań. Piłka koszykowa: KPW. III, — Zwią- 
zek Strzelecki Urbanowo — Winiary, Cole 
legium Marianum — K. S. M. M. IL. Jeżyce, 
zwycięzcy spotkań z dnia 25 bm., P. A. C. 
— WKS. Ławica, oraz KPW. I — A. Z. 
S. IL W piłce siatkowej pań: Goplana — 
KSMż, — Okręg, Warta II. — Rodzina Re- 
zerwistów, Warta I. — Sokół Okręg, P. 
P. W. — Rodzina Rezerwistów oraz Warta 
IL — Koło przodownic WP. 

Ze względu na wyrównany poziom 
wszystkich drużyn, drugi dzień turnieju za” 
powiada się niezwykle ciekawie. 


Pięściarstwo ściarstwo 


Nowy termin meczu Poznań — Warszawa. 
Projektowany na dzień 4 grudnia br. 
mi jastowy mecz bokserski Warsza- 
wa — Poznań, został odwołany i odbędzie 
się prawdopodobnie 29 stycznia lub 5 lu- 
ego, 


m 


Niedzielne imprezy sportowe 
Ww niedzielę nadchodzącą 27 bm. odbę- 
dą an następujące imprezy sportowe: 
O godz.. 12 w cyrku warszawskim mecz 
ej, tabi Warszawa — Mona- 
chium. 
O godz. 17 w lokalu policyjnego K. S. 
dwa mecze zapaśnicze o drużynowe mi- 
strzostwo Warszawy: Fort Bema — Legia 
w kl. A i PKS — Prąd w kl. B. 

W Katowicach mecz hokeja lodo- 
wego! Katowicki Dąb — Wiener Eislauf 
Verein. 

We Lwowie finałowy mecz piłkarski 
o puchar Pana Prezydenta R. P. pomiędzy 
reprezentacjami Kraxowa i Lwowa. 

W Łodzi: walne zebranie Polskiego 

wiązku Tenisa Stalowpgi, 
ra szkół średnich 
mecz bokserski Pomorze — Łódź. 

W Krakowie: mecz bokserski Wi- 
sła — Lubelski W. S. o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski oraz zawody zapaśnicze z u- 
działem zawodników śląskich. 


W kilku wierszach 


— Na torze kolarskim pod Mediolanem, 
Włoch Olmo ustanowił nowy rekord świa- 
ta na dystansie 40 mil pokrywając ten dy- 
stans w czasie 1:30:59,6 godz 
Szermiercze pó an świata odbę* 
dą się w r. 1939 w Morznie w dniu 1—14 
września, 

— Jetzy Van Feggelen ustanowiła po raz 
drugi rekord świata na 100 m na wznak w 


mistrzostwa 
i oraz 


szenia do mia 15. 12. rb., zaś próby prze- 1:13 


prowadzone będą w ciągu stycznia 1939 r. 


iści duńscy pokonali Norwegów 


— Tenis 
Od 10 do 18 czerwca 1939 r. odbędzie | w Kopenhadze w hali krytej 3:2, Duńczycy 


się samochodowe Grand - Prix Polski, 12 


grać będą teraz z Francją o puchar królą 
Gustawa. 


rzecz jednak nie w tym, a skos. w | które jednak abina: pewnym 


tej pani prowincjonalnej koniecznostce, 
w tej chęci zadośćuczynienia miłości 
własnej; aby cię ktoś zawsze otaczał, a 
drudzy widzieli to. Myślisz, że nie rozu- 
miałem tej familiarności w obchodzeniu 
się ze mną na rozmaitych wieczorach, 
owych czułych spojrzeń, rozkazującego 
kapryśnego tonu, jakim przemawiałaś, 
gdy na nas zwracano uwagę. To było 
konieczne, żeby na nas patrzyli. Inaczej 
cała komedia nie miałaby dla pani zna- 
czenia. Nie mojej miłości pani było po- 
trzeba, ale asysty, ale tego, aby panią 
zupełnie niepotrzebnie jeszcze raz wi- 
dzieli skompromitowaną. 


— Mogłam sobie do tego kogo inne- 
go wybrać, daleko więcej interesujące- 
go, niż pan — dumnie i wyniośle odpo- 
wiedziała Petersonowa. 


— O tem mnie pani nie przekonasz, |— 
tak, Powtarzam: potrzeba było pani 
niewolnika, nowego sługi. Czas idzie, 
niewolnicy coraz są rzadsi, i oto, aby 
nie stracić ostatniego wielbiciela, goto- 
waś pani była znowu poświęcić obo- 
wiązki rodzinne i wierność dla męża, 
zaprzysiężoną przed ołtarzem. 

— Nieprawda, jeszcze się pan o mnie 
dowiesz! — wściekle, znacząco wyszep 
tała Raisa, 

Przez salę, wymijając tańczące pa- 
ry, podszedł do nich mąż Raisy, kapitan 
Peterson. Był to człowiek szczupły, o 
suchotniczym wyślądzie, łysy, z czar- 
nymi oczyma — bardzo łagodnymi, a 


ukrytym, złośliwym ognikiem. Mówio- 
no o nim, że do tego stopnia był zako* 
chany w swej żonie, iż przyjaźnił się ze 
wszystkimi jej wielbicielami, Było rów- 
nież wiadomem, że każdemu, który ją 
opuszczał, starał się wszelkiemi sposo- 
bami nie darować wiarołomstwa, gnę- 
biąc, ile się tylko dało, służbą pułkową 
£ nienawidząc ich do najwyższego stop- 
a. 


Zdaleka już uśmiechał się, rozsze* 
rzając swe sinawe wargi, 

— Tańczysz Raisko? Jak się masz 
Jerzyk! Cóż to cię tak dawno u nas nie 
było, mój drogi? Tak przyzwyczailiśmy 
się do ciebie, że aż nam było tęskno, 

— Ot, jakoś... nie miało się czasu — 
zamamrotał Romaszow. 


— Wiemy coś o pańskich zajęciach 

świszcząco odparł. Peterson, grożąc 
podporucznikowi palcem. Jego oczy nie 
spokojnie przebiegły od żony do Roma- 
szowa. Była w tym wzroku ciekawość, 
przeczucie czegoś niedobrego. 

.— Przyznam się, myślałem, żeście 
się pokłócili. Patrzę siedzicie i rozma- 
wache bardzo gorączkowo, dlaczegóż 
to 

Romaszow milczał, patrząc na ży- 
lasto chudą szyję Petersona. Raisa w 
tej chwili odrzekła z przekonaniem, 
którego nabierała zawsze, ilekroć mią- 
ła skłamać: 


(CIAG DALSZY NASTAPL) 
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Kalendarzyk meteorologiczny 


Sobota, godzina 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 758 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ub. dobie najwyższa -|- 7 
st, C. najniższa -L- 2 st.C. 

Stan wody w rzece Warcie wynosi -|. 94 
cm, Temperatura wody -+ 5,2 st. œ 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wołności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary-Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul: Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 
_ Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6- 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53, 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel, — 09. 


e—a 


Z miadła 


— Mianowanie biegłego w dziedzinie 
rolnictwa, Dekretem prezesa Sądu Apela- 
cyjnego w Poznaniu mianowany został do- 
tychczasowy zmawca do spraw rolnictwa, 
em. dyr. gimn, roln, p. Władysław Nalas- 
kowski (ul. Mickiewicza 36) biegłym sądo* 
wym w dziedzinie rolnictwa ze szczegól- 
nym uwzględnieniem zagadnień ekonomicz 
no - rolniczych na okres Sądu Apelacyjne- 
go w Poznaniu. 

— Wieczór „czwartkowy” wśród książek! 
W Pałacu Działyńskich wielki ruch, Z oka- 
zją Miesiąca Propogandy Książki Komitet 
z prezesem Związku Zawodowego Litera- 
tów Polskich p. Stanisławem Wasylewskim 
na czelę organizuje we wszystkich salo- 
nach Pałacu Działyńskich wystawę ksią- 
żek, Książek nagromadzono w różnych 
działach tak wiele, że niektóre eksponaty 


nanim 


W nr, 266 „Nowego Kuriera” z dnia 20. 
bm. zamieściliśmy artykuł p. Karola Was- 
kiego, który zainaugurować miał na na- 
szych łamach dyskusję na temat zagadnie- 
nia ochrony starych zabytków. P. Waski 
stanął na stanowisku, iż nie czas obecnie 
wydatkować większe sumy na przywróce- 
nie pewnym zabytkom ich dawnego wyglą- 
du, gdy brak pieniędzy na budowę domów 
mieszkalnych i szkół, Dziś drukujemy in- 
ny głos w tej sprawie, nadesłany nam przez 
p. Bernarda Krańca, Redakcja. 

Laj 


Poznań, 26. 11. 

Ludzie lubią upraszczać sobie życie, nie 
chcą mieć przekonań, albo najczęściej wolą 
być bez przekonań. Jeżeli natomiast należy 
już mieć przekonanie, to takie, któreby 
najmniej narażało i nie wymagało jakiegoś 
wysiłku. Poza tym istnieje milcząca wstrze- 
mięźliwość, jak n. p. na zebraniu w dniu 15 
listopada w Pałacu Działyńskich w spra- 
wie ochrony zabytków Poznania. 

Inż. Marian Pospieszalski na onym zeb- 
raniu referował zwięźle, przekonywująco a 
rzeczowo tylko w potrzebie ochrony, idąc 
po linii następującego stwierdzenia St. Tom 


p 


Jak donosiliśmy, w Poznaniu obradował 


szczały zabytki artystyczne przeszłości, 
jest to odebrać miastu lub krajowi kapitał 
zebrany pracą pokoleń i wieków, popchnąć 
społeczeństwo o wielki krok w tył ku bar- 
barbarzyństwu i ciemnocie”, 

Na całym świecie, w państwach demo- 
kratycznych czy nawet totalistycznych, jak 
Niemcy lub Włochy, przeprowadza się z 
wielką pieczołowitością prace nad upo- 
rządkowaniem dzielnic zabytkowych. Mia- 
sta Polski — Kraków, Warszawa, Lwów, 
Wilno, Lublin, Zamość, Grodno — z dużym 
pietyzmem konserwują lub odtwarzają pię- 
kno minionych wieków zapaskudzone przez 
długie lata niewoli. 

Pisał ktoś kiedyś ©. przedwojennym 
Poznaniu jako o Beocji. Dzisiaj Poznań 
przoduje w rozwoju kulturalnego życia. 
Ktoś kiedyś dał inicjatywę i stało się. 

Ale niestety dzielnice starego Poznania 
— jak Rynek — pod względem estetycznym 
wyglądają najpodlćj, mimo że mają tak bar- 
dzo cenne zabytki Największy rezerwat 
zabytków architektonicznych tworzą: Sta- 


kowicza: „Zniszczyć lub pozwolić, aby zni- ry Rynek z uliczkami niektórymi prowa- 


Wielkopolski zespół posłów i senatorów OZN 
u ks. kardynała Prymasa Hlonda 


F 


Po zebraniu w Pałacu Działyńskich po- 


musiano częściowo umieścić także w sali | á 
w której zwykle odbywają | wczoraj wielkopolski zespół posłów i senā- |słowie 1 senatorowie OZN złożyli wizytę J. 


kólumnowej, 
się tradycyjne „czwartki literacko -artysty- 
czne”, Tak zatem najbliższy „czwartek” 
dnia :1 grudnia br. odbędą sie wśród nagro- 
madzonych w sali książek. Z odczytem dy 
skusyjnym na temat „Czy istnieje kryzys 
kultury” przyjeżdża z Warszawy Jerzy 
Braun, 
— Liga Morska i Kolonialna Oddział 
Śródmieście, Nowa 1, tel, 2170. Niech żyje 
Polska Flota Wojenna i Handlowa. 20-le- 
cie Polski na morzu i Jej tęsknota kolonial 


na. nakłada na każdego Polaka obowiązek |. 


współpracy z LMK. Morze — to najcenniej 
szy. klejnot Rzeczypospolitej, Stosunek na- 
rodu do morza jest dla Polski miarą napię- 
cią Jej"woli. Musimy więc zawrzeć wielką 
zbiorową į świadomą przyjaźń z «morzem. 
Każdy członek: Ligi otrzymuje bezpłatnie 
miesięcznik „Morze”, bogaty w treść i. pięk- 
nie lustrowany. Zapisy na członków przyj 
muje oddział Śródmieście, 
Poznań wczesnopiastowski (u prze: 
źroczami). Na powyższy temat w ramach 
Powszechnych Wykładów U. P. dzisiaj 26 
listopada mówić będzie prof. dr Józef Ko- 
strzewski. Wstęp 30 i 15 gr. W poniedżia- 
łek, 28 bm, w ramach Cyklu Odczytów Hi- 
storyczno - wojskowych dr Janusz Staszew- 
ski: wygłosi odczyt pt. „Bitwa grochowska 
1831 r.” Wstęp 20 i 10 gr. Wykłady będą 
się odbywały w sali 17-tej Collegium Min. 
o godz. %-tej, 
/.— Chcesz wiedzieć co się dzieje w Świe. 
cie? , Czytaj dzienniki i padaczkę Za 
opłatą i9 gr ma cały. miesiąc znajdziesz du- 
ży ich wybór w czytelni Klubu „Roma” — 
psyc oboje Czytelnia otwarta 
je wszystkie dni powszednie w godz. 
10—13 i 16—19. Jednoraz 7 ylko 
Baka, owy wstęp tylko 


— Sztuka ludowa w „Salonie 35”. Nowa 
wystawa w „Salonie 35* (P1. Wolności 4) 
zawiera kolekcję świątków Andrzeja Maj: 
chrzaka z Wielkopolski, ceramikę Necla z 
Pomorza oraz stare sprzęty kaszubskie, na 
desłane z Muzeum w Gdyni, Otwarcie na- 
stąpi w niedzielę, 27 listopada o 13 w połu- 
dnie. Wystawa, która potrwa 2 tygodnie, 
zainteresuje zapewne miłośników naszego 
folkloru, Członkowie wspierający „Salonu 
35> mogą odebrać przy kasie, jako premię 
za rok 1988, drzeworyt oryginalny Zofii Ma 
łachowskiej. ; 

— Walne zgromadzenie Polskiego Białe- 
go Krzyża, Dziś, w sobotę, 26 bm. w świet- 
licy PPW, w gmachu Dyrekcji Poczt. (Al. 
Marszałka: Piłsudskiego 12) odbędzie wię 
walne zgromadzenie Polskiego . Białego 
Krzyża Koła Poznańskiego o godz. 16-ej, a 


Okręgu Poznańskiego o godz. 17-ej, Tego | Wojciecha, u proćhów pułkownika Andrze- 


samego dnia o godz. 7,30 w sali .teatralnej 
pułku artylerii lekkiej przy ul, Solnej od- 
będzie się „Wieczór świetlicowy/, poświę- 
sony. powitania rekruia,, 


4 


rych, 


ME gt Poznań, 26. 11. 

"Trzy tygodnie tyfko dzielą nas jeszcze 6d 
terminu wyborów do Rady Miejskiej, które 
odbędą się, jak wiadomo, w dniu 18 grud- 
nia br, To też akcja przedwyborcza wszy- 
stkich ugrupowań, występujących przy wy 
borach, nabiera z dnia na dzień na sile. 

Najpoważniejsze z tych ugrupowań — 
„Narodowy Obóz Pracy Samorządowej”, 
zwołuje na jutro, niedzielę, dnia 27 bm, o g. 
10-ej do sali Domu Rzemieślniczego przed- 
wyborcze zebranie publiczne pod hasłem: 
„POZNAŃ PRZEZ NAS SAMYCH DOBRZE 
RZĄDZONY”. ; i 

Na zgromadzeniu przemawiać będą: dr 
Witold Jeszke, p. Zofia Santarinsowa oraz 
były prezydent miasta Poznania dyr. Er- 
win Więckowski, | | 


W dniu 29 bm, odbędą się uroczystości 
związane z rocznicą powstania. listopado- 
wego i przysięgą żołnierską kursu podcho- 
rążych rezerwy. Program uroczystości prze 
widuje w części pierwszej o'godzinie 9 Ta- 
port, o 10-ej Mszę św, na dziedzińcu kosza- 
rowym pułku piechoty Karola II, króla Ru- 
munii; o 10,30 uroczyste zaprzysiężenie wy- 
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Z okazji rocznicy bohaterskiego zrywu 
w. noc listopadową i 130-tej rocznicy wieko- 
pómnej szarży. pod Samo-Sierrą, odbędzie 
się we wtorek, dnia 29-bm. o godz, 16-ej 
ma Skałce- Wielkopolskiej w kościele św. 


ja Niególewskiego, złożenie hołdu 


|= „uczęskuików tych dziejowych zma- 


Akademia ku czci bohaterów nocy listopadowej 


torów Obozu Zjednoczenia Narodowego pod | Em, Ks. Kardynałowi Prymasowi Hlon. 
przewodnictwem przewodniczącego Okręgu | dowi w pałacu arcybiskupim na Ostrowiu 
dr Leona Surzyńskiego. W obradach Tumskim, Zdjęcie nasze przedstawia Ks. 
uczestniczył również minister Juliusz UJ]-| Kardynała Prymasa w otoczeniu parlamen- 


„Poznań przez nas samych dobrze rządzony“ 


W niedzielę wielki wiece przedwyborczy NOPS- 


Główna Komisja Wyborcza zatwierdziła 
jut listy kandydatów na radnych i to: Hsty 
Narodowego Obozu Pracy Samorządowej 
we wszystkich 12 okręgach wyborczych; po 
dobnie również listy tzw, „Str. Narodow.” 
oraz Polskiej Partii Socjalistycznej i kła- 
sowych. Związków Zawodowych, 

Poza tym zatwierdzone jeszcze zostały: 
lista Rzęmieślniczo - Gospodarczego Ko- 
mitetu Wyborczego w 8 okręgach, lista p. 
Czyszewskiego w jednym okręgu, lista p. 
Koczorowskiego w jednym okręgu i lista 
„narodowo a radykalna” także w jednym 
okregu.: 

Dwie Mety: jedna pod nazwą „Listy In- 
teligencji Pracującej”, druga pod nazwą 
„Powstańcze . « Gospodarczego Komitetu 
Wyborczego" zostały unieważnione, 


chowanków kursu podchorążych rezerwy. 
podczas której przemówi do zaprzysiężo- 
nych podchorążych d-ca Wielkopolskiej dy 
wizji piechoty, oraz defilada przed pomni- 
kiem poległych pułku, 

W poniedziałek, 28 bm, o g. 17 w Teatrze 
Polskim odbędzie się uroczysta akademia 
ku: czci bohaterów nocy listopadowej, 
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W programie uroczystości przewidziany 


jest śpiew chóru paraf. pod batutą p, I. 


Rynka, przemówienie ks, kanonika Putza, 
złożenie wieńca przez Stow. Regionalne 
Ziemi Bukowskiej i śpiew ogólny „Boże coś 


Polskę”. 


'W' 'urfoczystóści -biorą udział przedsta- 
wiciele władz, poczty chorągwiane organi- 


duszą piękno starego Poznania 


dzącymi zeń, baszty — mury miejskie przy 
Zamku Przemysława, nowa arteria od Wro 
cławskiej do Mostowej, kościół św. Woj- 
ciecha, Ostrów Tumski i ich otoczenie. Jak 
to wszystko podle wygląda w pstrokaciźnie 
tandetnych lub nawet solidnych w jakości 
reklam? Kto i kiedy dbał o to, aby do po- 
dobnego barbarzyństwa niedopuścić? Gdzie 
inicjatywa? 

Oficjalne: czynniki jednak każdą próbę 
(uczciwą i pokorną prawie) naprawienia zła 
(zaborczego przecie a zaniedbanego przez 
niedopatrzenie w Polsce odrodzonej) uwa- 
żają za atak przeciwko sobiel Słusznie wi- 
ceprezydent miasta Zaleski powiedział: — 
„Czas już będzie raz sobie powiedzieć, iż 
jest ostatni moment, żeby to zrobić.” 

Ale przy każdej sprawie znajdują ludzie 
„ale”; Niektórzy nawet w te pędy twier- 
dżą, że, jeżeli Kraków odzyskiwał swe da- 
wne piękno i budzi podziw wśród cudzo- 
ziemców, to sprawę prowadziło się od kil- 
kudziesięciu lat i przy wydatnych zasił- 
kach. Pieczętują wreszcie dyskusję. sakra- 
mentalnym: „Dla Poznania jednak nigdy 
większych kwot nie było“, 

Przede wszystkim: 1) aby ochronić za- 
bytki, trzeba chcieć, 2) chcieć zdecydować 
się, 3) dać obywatelską inicjatywę. Od ra- 
zu wyciągać rękę po pieniądze, to robienie 
zaręczyn przy równoczesnym akcie nota- 
rialnym co do posagu. Może to w hultaj- 
skich obyczajach przyjęte, jednak w uczci- 
wych (de facto!) rodzinach nie, uchodzi... 
Nie przesadzamy jednak i my w tonie, po- 
nieważ to także nie uchodzi... 

W rezultacie milcząca „galeria” i „dys- 
putanci'* owego 15-to listopadowego zebra- 
nia z tymi czy innymi zastrzeżeniami zgo- 
dzili się w tym sensie, że postanowili: 

wystosować prośbę do Zarządu Miejskie 
go w Poznaniu o zorganizowanie specjalne- 
go referatu dla spraw zabytkowych miasta, 
stworzyć Komitet Opieki nad zabytkami 
miasta Poznania, jako sposobność prawną 
z zakresem zadań: wykonywania czynności 
doradczych i opiniodawczych dla wymienio 
nego referatu, prowadzenie prac badaw- 
czych nad 'zabytkami i rozpowszechnianie 
idei zabytkowej, zorganizowariie strony fi- 
nansowej i udzielanie z tych funduszów po- 
mocy na cele związane z akcją opieki nad 
zabytkami. 

Ponadto zebrani podkreślili, iż Ratusz 
winien być otoczony największym pietyz- 
mem, «a projektowane jego odnowienie win 
no być przeprowadzone na najwyższym po- 
ziomie z uwagi na znaczenie, jakie ten zaby 
tek dla Poznania i Polski posiada. 

Przyznać trzeba, że sprawa była i jest 
pilna. Jeżeli ktoś jest zdania, że są pil- 
niejsze — bo. brak n.-p.-szkół, szpitali, bru- 
ków w najnowszych dzielnicach — to ma 
rację. Jego jednak argumenty nie mogą 
być współmierne z zagadnieniem ochrony 
zabytków miasta Poznania. 

Nie udawajmy zawsze takich dziadów, 
że aż nie stać nas na przyzwoitą inicjatywę 
w sprawach „nie kalkulujących się" bo 
„mierentownych” finansowo. A tak zwany 
patriotyzm lokalny, to co? Tylko hasło na 
eksport? Bez obliga u siebie w domu? Ani 
kołtunicki ani zimny nie jest Poznań. I nie- 
chaj nikt nie probuje wykręcać się sianem, 
ponieważ nie wierzymy, aby na zapoczątko 
wanie ochrony nie zdobyło się społeczeń- 
stwo poznańskie, Później znajdą się lokalne 
instytucje finansowe i inne, których móral- 
nym obowiązkiem chyba będzie. przyczy» 
niać się do odrestaurowania zabytków., 
Subwencje skądinąd przyjdą. Trzeba same- 
mu zrobić początek. Inż, Pospieszalski za- 
kończył swój referat takim apelem: „Bę- 
dzie to widomym znakiem, że Poznań zrzu- 
cił naleciałości obcego budownictwa, że 
był i jest miastem polskim." 

Zrzućmy naleciałości obcego budownic- 
twa przynajmniej z istotnie pięknych za- 
bytków architektonicznych starege Pozna- 
nią! 

Nie stać na to... Poznaniaków? 

Bernard Kraniec. 


W poniedziałek wywiesimy flagi! 

Liga Morska į Kolonialna zwracasię do 
wszystkich mieszkańców m. Poznania a w 
szczególności do członków LMK,:by w po- 
niedziałek, dnia 28 bm, jako w 20-ą rocz 
nicę powstania polskiej marynarki wojen- 
nei- wywiesili flagi narodowe oraz flagi 


„Ligi Morskiej i Kolonialnej, 


Ste. 2 


Przed Tygodniem Przemysłu 
Polskiego 


W związku z mającym się odbyć od 4 do 
do 11 grudnia br. Tygodniem Propagandy 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Polskiego, 
utworzyły się samorzutnie Komisje Ce- 
eh owe, których zadan. będzie dozór, aby 
całe kupiectwo wzięło gremialny udział w 
dekorowaniu okien oraz aby wystawione to 
wary były rzeczywiście polskie i chrześci- 
jańskie. 


Zgłoszenia kupców dla dekoracji okien 
w czasie Tygodnia nadesłane być winny naj 
później do dnia 28 bm. do Biura Komitetu 
Międzyorganizacyjnego „Tygodnia” przy 
ul. Rzeczypospolitej 1, teL 13-58. 


zma IA 

— Zwiedź wystawę prac młodzieży poza 
szkolnej, zrzeszonej w Ośrodku Spałeczno- 
Oświatowym, która mieści się w salach Te- 
atru Marionetek „Błękitny Pajac” w Pasa- 
tu Łuczaka, Godziny zwiedzania od 9-ej 
do 16-ej i od 18 do Ż1-ej, 

— Wycieczka w nieznane, Koło Przy- 
rodniczo - Krajoznawcze przy Uniwersyte- 
cie Powszechnym im. Jana Kasprowicza, u- 
rządza w niedzielę, dnia 27 bm. wycieczkę 
w nieznane. Zbiórka o godz, 10,30 przy 
Dworcu Autobusowym, Za udział w wycie 
czce p członkowie Koła 0,20 zł, goście 
0,30 zł. 

— Zabawa Związku Strzeleckiego Od- 
działa Jeżyce odbędzie się w dniu 26. bm. 
« 19-tej w Spółdzielni Żandarmerii — 
Wały Jagiellończyka. 


— 


Z życia organizacy| 
— Koło Dyrekcyjne Stowarzyszenia 
„Rodzina Kolejowa”. Z dniem % bm, za- 
rząd zamyka listę zgłoszeń na Gwiazdkę, 
Uwzględnione będą tylko dzieci - sieroty 0- 
raz dzieci rencistów do lat 14-tu włącznie. 
— Od Poznański u Techni- 
ków R. P, ul. 


Związk 
Rybaki 18a m. 14 posiada 
adresy wolnych posad dla techników dro- 
gerrea, budowlanych i mechaników, In- 
ormacyj udziela sekretariat w wtorki i 
piątki od godz, 16,30 da 18-ej. 
— Związek Niższych Funkcj, Państw. I 
Samorząd, W dniu 27, bm, o godz, 9 od- 
rawiona zostanie Msza Św. za dusze zmar 
członków w kościele OO. Salezjanów, 
ml, Masztalarska, Zbiórka członków o go- 


=> ow. 


zarysie życiorys 
ności wypadku śmiertelnego, któremu uległ 
ma pos pracy pracownik warsztato- 
śp. Ksawery Marcinkowski, którego pa 
uczczono przez p. z miejsc 
$ jednominutowym milczeniem. Następnie 
wygłosił referat p. mgr. Henryk Linke na 
temat „Zaolzie araos do pen, W pięk- 
nie opracowanym referacie prelegent wy- 
powiedział swoje wrażenia osobiste, jakie 
pour y historycznych dniach na ziemi 
skiej, która dziś już głosi potęgę 
i chwałę narodu pol i 
o za okres 15-lecia od chwili za 
ia biblioteki zdał bibliotekarz Masło- 
wski, z którego wynika, że pracownicy 
tramwajowi chętnie korzystają z księgo- 
zbioru. Sprawozdanie finansowe za okres 
trzech kwartałów zdał skarbnik p. Kubiak 
Jan, z którego wynika, że Tow. wypłaciło 
zapomóś pośmiertnych pogrzebowych w 
sumie ponad 3000 zł oraz zapomóg pośmier 
tnych dla wdów w sumie 1600 zł i zapomóś 
z powodu choroby członka w sumie 1100 zł. 
Po omówieniu spraw bieżących p. Rolewski 
solwował zebranie, a przed rozejściem się 
odśpiewano modlitwę wieczorną. 


—— 


— Wznowienie „Giocondy*, Ustaloną 
repui mają wszystkie wznowienia oper, 
jakie dyrekcja dotąd poczyniła, dbając o 
należyte odrestaurowanie dzieł żelaznego 
repertuaru, Wznowienia w nowej insceni- 
zacji doczekała się zasługująca na to w ca- 
łej pełni wielka opera Ponchiellego „Gio- 
conda", której pierwsze przedstawienie od- 
będzie się w sobotę, dnia 26 bm. Wspaniała 
akcja i muzyka pełna imponujących momen- 
tów wywiera zawsze wielkie wrażenia na 
słuchaczy, Przedstawieniem guje 
pelmistrz St. Barański, reżyseruje M. 
nowska, nowe dekoracje Z. Szpingiera. — 
Stronę ORO nk, e nę odgrywa w 
operze tej wyjątkowo wielką rolẹ przygo- 
tował M. Statkiewicz. Wielki ten balet $ 
tańczy cały zespół baletowy z Z. Grabow- 
ską i J. Kaplińskim na czele» 


— — — 


Zęby .., należy czyścić codziennie, 
bo tylko wtedy pozostaną zdrowe i odpor- 
ne. Zdrową i pożywną Kawę słodową 
Kneippa należy również codziennie pić dla 
zdrowia, Koniecznie jednak codziennie, 
bo jedna tylko filiżanka kawy — od czasu 


skiego. Sprawozdanie 


do czasu — to przecież za mało, by odczuć 
j wybitnie korzystny wpływ na 


można j 


ta-"wim 


Niedziela, Mita Z7 Ropa 1938 r 


Umowa zbiorowa w Pozn. Kolei Elektrycznej 


Głes tramwajarza o endeckiej „Pracy Polskiej* 


Pomiędzy Dyrekcją Poznańskiej Kołei 
Elektrycznej a związkami zawodowymi za- 
warta została nowa umowa zbiorowa, która 
obowiązywać będzie od dnia 27 bm, Wa- 
runki pracy i płacy pozostały te same co 
w roku ubiegłym, podwyższono jedynie ur- 
lopy. Po 20 latach pracy wynosić one bę- 
dą 3 tygodnie. Poza tym dyrekcja P. K, E. 
przyznała pracownikom fizycznym jedno- 
razową gratyfikaeję, 

* m 4 

Na marginesie akcji o zawarcie nowej 
umowy zbiorowej i roli, jaką przy tym ode- 
grała endecka „Praca Polska", otrzymujemy 
ze sfer pracowniczych PKE poniższe uwagi: 

„W „Orędowniku” nr, 267 z dnia % bm. 
ukazał się artykuł p. t „Demagogia Kla- 
sowców”, omawiający sytuację wytworzo- 
ną w Poznańskiej Kolei Elektrycznej w 
związku z pertraktacjami o zawarcie ukła- 
du zbiorowego pracy, 

Autor artykułu napada ostro na 3 związ- 
ki zawodowe, występujące wspólnie w per- 
traktacjach, wynosząc pod niebioga endec- 
ką „Pracę Polską” i jej rzekóme „zasługi” 
na terenie P. K., E. 

Postulaty wysunięte przez trzy wspól 
nie idące związki były słuszne 1 mzasadnio- 
ne. W ubiegłym roku pracownicy P. K. E, 
otrzymali zaledwie wyrównanie tego, 
co im właśnie za rządów endeckich w P. K. 
E. z poborów potrącono,  Wysuwając 
w roku bieżącym żądanie podwyżki 15%, 


MEBL 


A. PRZEPIÓRA, POZNAŃ 


DĄBROWSKIEGO 46 — narożnik Rynku Jeżyckiego 


Poleca ne dogodnych 
w wielkim 
wykwintnych nagrodzone złotym medalem 
za najtańsze i najsolidniej zbudowane 


trzy związki stwierdziły, że taka podwyżka 
postawiłaby pracownika tramwajowego w 
Poznaniu na równi z pracownikami innych 
miast Polski. W Poznaniu są przecież te 
same warunki życiowe co w innych mta- 
stach, dłaczego więc poznański tramwajarz 
ma być krzywdzony, 

„Praca Polska” nie osięgnęła nie więcej, 
jak 5 proe. podwyżkę w postaci jednorazo- 
wej wypłaty. Zaś postawa 3 związków do- 
prowadziła do tego, że osiągnięto 6 proe. 
podwyżki, 21 dmi urlopu po 20 latach pra- 
cy i zapomogę pośmiertną. Sytuacja była 
by niewątpliwie jeszcze lepszą, gdyby nie 
to, że właśnie zwolennicy endeckiej „Pracy 
Polskiej" złamał solidarność pracowniczą 
głosując za jednorazowym wypłaceniem te- 
go, co wywalczyły 3 związki wwane przez 
„Orędownik”' „związkami klasowymi”. Wy- 
daje się przy tym, że „Orędownik” w ogóle 
się nie orientuje w tym, jakie związki ra- 
zem występowały i cy one wszystkie są 
rzeczywiście „klasowe”, To też nie dziw- 
nego, że wypisywał tego rodzaju bzdury, 
których jedynym celem było zrobienie pro- 
pagandy dła „Pracy Polskiej”. Agitacja 
ta mie przynieste jednak spodziewanych re- 
zultatów, bo pracownicy poznańscy już po- 
znaM się na sztuczkach Stronnictwa Naro- 
dowego, stojącego na usługach kapitału. 
Klasa robotnicza nie ramierza być posłu- 
smym narzędziem endecji bez prawa gło- 
su. Zainteresowany.” 


warunkach 
wyborze od sktomnych do 


Odznaczeni Krzyżami Zasługi 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej nadał: 


Złoty Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
zasługi w służbie państwowej: Ignacemu 
Skoczeniowi, staroście powiatowemu w No- 
wym Tomyślu, i 

Złoty Krzyż Zasługi po raz drugi za za- 
sługi w służbie państwowej! dr Józefowi Ek 
kertowi, staroście powiatowemu w Ostro- 
wie województwa poznańskiego, Zygmunto- 
wi Kowalewskiemu, staroście (powiatowe- 
mu we Wrześni, województwa poznańskie- 
go, dr Stanisławowi Łobosowi, staroście po- 
wiatowemu w Rawiczu województwa poz- 
nańskiego, lIgnacemu Wuykowi, staroście 
powiatowemu w Żninie województwa poz- 
nańskiego. 

Pan Prezes Rady Ministrów nadał: 

Srebrny Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu pracy społecznej: Sewe- 
rynowi Garstce w Wągrowcu, województwa 
poznańskiego, Wincentmu Kasprzakowi w 
Poznaniu, dr Kazimierzowi Rawicz-Kola- 
sińskiemu, lekarzowi w Wągrowcu wojew. 
poznańskiego, Wojciechowi Parysiowi, zast, 
zawiadowcy stacji I kl. D. O. K. P. w Poz- 


Odcinek kulturalny 


PAŁAC DZIAŁYŃSKICH; Major Lepec- 
ki: „Dzień zwyczajny Marszałka Piłsudskie- 
go”, Zagajenie dyrektora Zdzisława Ma- 
rynowskiego, z 7 

Życie. wielkich ludzi ma swoją poezję. 
Urok wielkości ich czynów publicznych 
rzuca jakiś tajemniczy refleks na zwykłe, 
drobne, codzienne wydarzenia ich życia. 
Jesteśmy skłonni wogóle w każdym naj- 
zwyklejszym czynie łudzi wielkich dopat- 
rywać się znamion czegoś niezwykłego i 
tajemniczego. Tym tłumaczy się żywe zain- 
teresowanie wszystkim, oo dotyczy wiel- 
kiego człowieka. Można powiedzieć, że w 
jego życiu nie ma dla nas drobiazgów, tze- 
czy nieważnych — wszystko gotowi jesteś- 
my ujrzeć w wymiarach wzniosłej legendy. 

To nastawienie towarzyszy u nas za- 
ciekawieniu, jakie budzi w nas życie Wiel- 
kiego Marszałka. Jesteśmy chciwi wiedzy 
o Nim, każdy nowy szczegół, każde nowe 
zdanie Jego, wywołane w pamięci bliźnich 
i zanotowane, chwytamy skwapliwie i dob- 
rze notujemy. Jest jakby powszechny, spo- 
łeczny 


wi w Jarocinte, wojew. poznańsk } 
Brązowy Krzyż Zasługi po raz è 


= za zasługi na polu pracy społecznej: Jano- 


wi Andrzejewskiemu w Chodzieży, wojew. 

znańskiego, Adamowi Augustyniakowi w 
porę Teodorowi Banasiewiczowi, ad- 
iunktowi D. O. K. P, w Poznaniu, Francisz- 
kowi Bauzie w Rąbczynie powiatu wągro- 
wieckiego, Franciszkowi Kaźmierczakowi 
w Budzyniu powiatu chodzieskiego, Franci- 
szkowi Nowakowskiemu w Inowrocławiu, 
Janowi Otto w Lesznie, Wacławowi Paty- 
kowi w Ujściu powiatu chodzieskiego, Wa- 
lentemu Roszkiewiczowi w Inowrocławiu, 
Stefanowi Wituckiemu, pracownikowi kon- 
traktowemu Urzędu Pocztowo - Telekomu- 
nikacyjnego w Poznaniu, 


Brązowy Krzyż Zasługi po raz drugi za |; 


zasługi na polu pracy społecznej: Marcino- 
wi Kuczmikowi, maszyniście FI klasy w 
Dyr. Kolei Państw. w Katowicach, Janowi 
Lutce w Poznaniu, Teodorowi Ptaszkowi, 
pracownikowi Urzędu Pocztowo - Teleko- 
munikacyjnegu w Ostrowie województwa 
poznańskiego. 
Srebrny Krzyż Zasługi po raz 


pierwszy 
naniu, Leonardowi Szajewskiemu, lekarzo- za zasługi na polu pracy zawodowej: Zofii 


Wieczory czwadkowe 


To jest jedna strona tego zagadnienia. 
Ale jest i druga. Wszystkiemu oo sięga te- 
go tematu, wobec którego nie możemy być 
obojętni, stawiamy bardzo wielkie wyma- 
gania. Chcemy, aby było to na poziomie te- 
matu, aby odpowiadało naszym wniosłym 
uczuciom. Wymagamy tałentu od ludzi, któ- 
rzy słowem, czy piórem zbliżają się do ży- 
cia i dzieł Wielkiego Marszałka. 

Te wstępne uwagi były niezbędne przy 
omawianiu odczytu p. majora Lepeckiego 
pt. „Dzień Zwyczajny Marszałka Piłsudskie 
go”, który wypełnił ostatni „Czwartek” w 
Pałacu Działyńskich. Mjr. Lepecki był zape 
wne znakomitym i wybitnym adjutantem 
Wielkiego Marszałka. Byliśmy nastawieni 
na więcej, niż dał nam odczyt. Major Lepe- 
cki mógł wydać kilkadziesiąt książek, zna- 
lazł widocznie łatwy dostęp do wydawców, 
to jednak nie może nobilitować go do roli 
pisarza mogącego zaspokoić nasz głód wie- 
dzy o Wielkim Komendancie. Brakło bo- 
wiem prelegentowi tego wielkiego talentu 
narratorskiego, który umie oddzielić rze- 
czy ważne od nieważnych, uwypuklić szcze 


+ 


Łazarewiczównie w Poznanha, 
Brązowy Krzyż Zastugi po raz płorwszy 
za zasługi na polu pracy społecznej: Wa- 
cławowi Adamskiemu w Gnieźnie, Włady- 
sławie Kabacińskiej w Krotoszynie, woj 
ńskiego, Marii Wardęgowej w Krote* 


pozna 4 ; 
ego; — sa 
Oresta- 


szynie, wo. 
zasługi na polu pracy zawodowej: 
wowi Adamiakowi w Krotoszynie, wojew. 


poznańskiego, Augustynowi w 
Krotoszynie województwa po iego, 
Ignacemu Gmurowi w Luadwi- 
kowi Krmezykowi w a, 

Krzyż Zasługi po raz drugi ma 


Brązowy 
zasługi na polu pracy zawodowej: Edwar< 
dowi Dimke w Krotoszynie., 
(„Monitor Polski” o.. 209 


Egzaminy dojrzałości dla eksternów 


W terminie zimowym (styczeń — luty 
1939 r.) odbędą się gimnazjalne 
dojrzałości a eksternów według progra- 


mu dawnego gimnazjum. 

ania o dopuszczenie do tego ge ar 
minu należy wnosić do Kuratorium do 
15 grudnia br. W podaniu należy wskazać 
typ gimnazjum i obrany język nowożytny 
(angielski, francuski lub. niemiecki) oraz 
przy zastosowaniu programu typu matema- 
tyczno-przyrodniczego zaznaczyć, czy ek- 
stern pragnie zdawać z zakresu odo- 
znawstwa, wyznaczonego na klasę za- 
miast propedeutyki filozofii. | 

Do podania należy dołączyć: 1) metry- 

m urodzenia, 2) szczegółowy życiorys 
włosnoręcznie napisany 1 podpisany, 3) 
świadectwa szkolne, 4 ie nienaklejone 
fotografie, zaopatrzone własnoręcznym 
odpisem (wymiar kazowy), 5) wykaz 
ektury z języka polskiego i języków ob- 
cych, 6) urzędowe świadectwo moralności 
(urzędnicy państwowi oraz wojskowi mo- 
ga przedłożyć poświadczenie władzy prze- 
ożonej). 

Wpodaniu należy także podać po raz 
który kandydat egzamin zdaje. 

Wskazanie danych niedokładnych lub 
niezgodnych z rzeczywistością może spo- 
wodować niedopuszczenie do egzaminu doj 
rzałości, lub uniemożliwienie już wy 
go świadectwa dojrzałości. 

Opłata za egzamin dojrzałości wynosi 
60;— zł i płatna jest po otrzymaniu zawia- 
domienia o dopuszczeniu do egzaminu, U- 
rzędnikom państwowym oraz wojskowym 
i innym niezamożnym kandydatom moig 
być przyznane ulgi na podstawie odpowi 
nich dowodów. | 

Przy tej sposobności Kuratorium przy- 
pomina, że zimowy termin egzaminów w 
1939 r. jest ostatnim terminem dla ekster- . 
nów przystępujących do tego egzaminu 
dojrzałości po raz pierwszy; następne ter- 
miny do końca roku przeznaczone 
będą wyłącznie dla eksternów powtarza- 
jących egzamin. 


W tym samym czasie (styczeń — luty 
1939 r.) odbędą się również egzaminy dla 
eksternów z sześciu klas gimnazjum daw- 
egza- 


sim — to co być musi, ale nie musi być na 
pierwszym planie. 

Wspaniałą ilustracją tej nieporadności 
autora, był właśnie czwartkowy odczyt. W. 
jego treści na pierwszy plan wydobyły się 
takie rzeczy, jak — wstawanie, jedzenie, 
golenie, siedzenie, rozbieranie, to jest czyn- 
mości, o których wiadomo, że wypełniają 
ramowo dzień zwyczajny każdego człowie- 
ka Te właśnie rzeczy powinny być po- 
wiedziane passim, a odczyt powinien — w 
ramach przybliżyć słuchaczowi niezwykłość 
tego zwykłego dnia, dać poezję tego wielkie 
go człowieka, która nie da się zagubić w 
prozie dnia powszedniego. Ale major Èe- 
pecki potrafi tylko jako adjutant skrupu- 
latnie opowiedzieć jak było, właśnie wtedy 
dmia któregoś tam stycznia roku 1932. To 
może bardzo pięknie świadczyć o sumienno- 
ści pamięci ofiecera, ale stanowczo za mało 
to i dla nas i za mało na kwalifikacje pt 
sarza. 

Popularność książek majora Lepeckiego 
jest więc w całości winą koniunktury. JR 
także zawdzięcza sympatyczny adjutant tę 
popularność i ten cały osad sądów konwen-. 
cjonalnych, którymi otoczono go jako pik 
sarza. Oczywiście, gdy konjunktura 
byłoby śmiesznym z nią walczyć, ale o sąd 
przyszłości możemy być spokojni. Byłoby 
jednak groźnym zjawiskiem, gdybyśmy jua 


głód wiedzy o Wielkim Marszałku. iái =harakierystyczne, schować do — pas- teraz nie 
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Niedziela, dnia 27 listopada 1038 r. Str. 13 


Wr. 272 m - — m 1 e—— ~ 


AE, Jutro w niedzielę o godz. i2-tej w sali DOMU RZEMIEŚLNICZEGO 
WIELKIE ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 


Narodowego Obozu Pracy Samorządowej 
Przemawiać będą; Dr.Witold Jeszke, Zofia Santariusowa, dyr.Erwin Więckowski 


Wszyscy do Domu Rzemieślniczego! Wszyscy do Domu Rzemieślniczego! 


Z dnia 


Zęby na... różnokolorowo 


Wiek, w którym żyjemy, jest nazwa- 
ny wiekiem techniki, postępu we wszyst- 
kich dziedzinach, no i naturalnie wie- 
kiem mody, gdyż prześcignął on wszy- 
stkich swoich braci pomysłowością i cią- 
głymi zmianami. 

Moda współczesna stwarza wiele rze- 
czy udałych, naprawdę artystycznych i 
estetycznych. Często jednak zachłyśnie 
się tworząc niesłychane dziwactwa i sza 
leństwa. 

Naturalnie moda wysila się jedynie 
dla płci pięknej. Panie (nie każda) wy- 
magają od mody wszystkiego, by piek- 
ność ich była zawsze ekscentryczna, po- 
ciągająca i „dernier. cri”. Moda więc 
pracuje, poci się i wysila, a że od prze- 
męczenia i przepracowania można do- 
stać pomięszania zmysłów, więc i ona, 
ła niby moda, glupieje. ą 
| Najpierw trochę. Paznokcie bowiem 
pomalowała na czerwono, fioletowo, zie- 
lono i jak tylko dusza mw nie zawsze zdro- 
wym ciele zapragnęła. Nogi poubieralła 
w „gazowe” pończoszki (dlaczego właś- 
ciwie gazowe, a nie jednorazowe), W 
kapelusze pozatykała piórka ze strusia, 
bażanta, a z braku tych z gęsi domo- 
wej nieco ujarbomwane. W związku pe- 
wnie z tym pan Feluś, lub Jasiu zaczął, 
mówić do swej uroczej: ty głupia geś, 
moja gasko, albo w formie pieszczątli- 
wej — gąsiątko moje głupiutkie. 
| Później ta nieszczęsna moda pracu- 
fac nawet na popoludniówkach zaczela 
ołupieć mocniej: pedicur na czerwono, 
wlosy na rudo, wargi na wiśniowo itd. 
| Obecnie zdurniała calkowicie. Bo o- 
ło na przyjęciu w jednym z mykwint- 
nych salonów paryskich zjawiły się trzy 
panie, które zwróciły na siebie uwagę i 
tam nawet w Paryżu, stolicy mody i fan 
tastycznych pomysłów, wywołały sensa- 
cję. Nie dla tego czasami, że miały czer- 
wone paznokcie, bo do tego już się świat 
przyzwyczaił, lecz dlatego, że miały zę- 
by pomalowane na... różnokolorowo. A 
więc jeden zielony, drugi czerwony, in- 
ny żóltozgniły itd. 
| Moda dostała „kuku na muniu*. — 
iIWątpić jednak należy, by damy starej 
Europy poszły w ślad za paniami nowe- 
go światła. Pomysl bowiem różnokolo- 
rowych zębów powstał w New Yorku. 

Narazie różnokolorowe zęby. Oze- 
kajmy, a może jeszcze wynajdzie coś in- 
nego, bardziej głupiego. Napewno. 
| Octawian. 


Marszałka Piłsudskiego nie należy przy- 
krawać do form małej literatury. To nie 
jest szkodliwe, kulłowi pamięci to nie zasz- 
kodzi, ale rozczarowuje nas i obniża nasz 
smak artystyczny. 
z Konstanty Troczyński. 


em 


ECHA GŁOŚNIKA : 
Stanisław Wasylewski: 
„Włlazł kotek na płotek i mruga” 


Zaintrygował słuchaczy Radia tytuł za- 
powiedzianej na sobotę audycji muzyczno- 
literackiej SŁ Wasylewskiego pod powyż- 
szym tytułem. Większość przypuszcza za- 
pewne, że będzie to wesoła rewia cyklu 
trawestacji literackich i muzycznych popu- 
farnej piosenki i melodii o kotku, co w!azł 
na płotek. 

Nie z tego. Wasylewski, jak zwykle, 
sięgnął do swego „archiwum” ciekawostek 
Kterackich i przypomniał publiczności 
znów jednego z naszych zapomnianych m1- 
zykusów, Wiktora Każyńskiego, poprzed- 
nika wielkiego Moniuszki. Śpiewnik Każyń 
skiego odgrywał w połowie wieku XIX du- 
żą rolę i jego piosenk: były na ustach 
wszystkich, by ustąpić potem mie!sca pie- 
śniom Moniuszki, Galla, Żeleńskiego i póiść 
powoli w zapomnienie, ukryć się po arch:- 
wach zbieraczy, choć niejedna z nich brzmi 
zupełnie współcześnie. 


b 
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W 20-lecie istnienia 


Uroczysta akademia Ligi Morskiej i Kolonialnej 


Z okazji 20-lecia istnienia Marynarki 
Wojennej organizuje Liga Morska i Kolo- 
n'alna przy współudziale Związku Maryna- 


rzy Rezerwy R. P. uroczyste posiedzenie w | recytacja fragmentu 


dniu 28 bm. o godz. 19,45 w Ratuszu w sali 
Rady Miejskiej  ——- 


Wszechstanowy Blok Gospodarczy 


Przed wyborami do Rady Miejskiejw Mogilnie 


Mogilno, 26. 11. 

Jak już donosiliśmy, powstał w Mogil- 
nie z inicjatywy p. Franciszka” Owczarka, 
prezesa Tow. Właśc. Domów „Wszechsta- 
nowy Blok Gospodarczy”, który reprezen- 
tuje na tutejszym terenie zgórą 95 proc. 
ludności. Z powyższego wynika, że par- 
tyjnictwo straciło tu resztki gruntu pod no- 
gami. Poza nawiasem społeczeństwa mogi- 
leńskiego bowiem pozostało zaledwie 5 
proc. wiernych malkontentów. Z wspom- 
nianej wspólnej listy kandyduje do Rady 
Miejskiej 10 właścicieli domów, 10 robotni 
ków, 4 urzędników, 3 kupców, 3 rzemieśl- 
ników i 2 inwalidów. Celem sharmonizowa 
nia prac przedwyborczych odbyło Tow. 


Handlarze eteru 


Ostrów, 26. t1. 


Straż Graniczna po długich obserwac- 
jach zlikwidowała świetnie zorganizowaną 
szajkę przemytników oraz handlarzy eteru 
przemycanego z Niemiec. Działalność szaj- 
ki, na czele której stał niejaki Józef Kacz- 
marek z Grębienia. rozciągała swoją dzia- 


Niedziela Uniwersytetu Poznańskiego w Wielkopolsce 


Jutro, dnia 27 bm. odbędą się odczyty 
w następujących miejscowościach: Cho- 
dzież (aula Gimn. godz. 17) doc. dr. Franci- 
szek Łabendziński n.t. „Czy Polak może 
żyć i pracować w krajach tropikalnych. 
Gostyń (Sala Domu Parafialnego godz. 16.30 
doc. dr. Julian Rzóska n. t. „W pracow- 
niach słynnych biologów” — z przezrocza- 
mi. Jarocin (aula Gimn. Państw. im. Koś- 
ciuszki godz, 17) doc. dr. Jan Sokołowski n. 
t. „Z psychologii ptaków”. 


Jedna z piosenek Każyńskiego ocalała, 
stała się więcej niż popularna, może dzięki 
słowom swego tekstu, napisanego przez za- 
pomnianego także poetę, Władysława Sy- 
rokomlę: Wlazł kotek na płotek. Kompo. 
zycja doczekała się licznego potomstwa w 
postaci setek trawestacji, komponowanych 
nawet przez wygnańców syberyjskich, a 
ostatnio przez oponentów nakazu malowa- 
nia płotków — ale nie kołków... Habent 
sua fata carmina. 

Wykonanie wokalne piosenek Każyń- 
skiego było tym razem bardzo nie jednolite, 
na różnym poziomie, nięktóre zgoła na 
amatorskim. —hs— 


Nowości wydawniczy 


Bohdan Dyakowski. Nasz las i jego mie- 
szkańcy, Wyd. VI ozdobne. Z 63 ilustracja- 
mi i w kolorowej okładce Kamila Mackie- 
wicza. Wydawnictwo M. 'Arcta. Warsza- 
wa, 1938, Cena w kolorowej okładce 9 zł, 
w oprawie płóc. 13,50 zł. 

„Nasz las" to książka dla czytelników 
każdego wieku. Odpowiednio do treści wy- 
dany został bardzo starannie i ozdobnie ja- 
Lo niemal luksusowy podarunek gwiazd- 

owy. 

Autor z prawdziwą znajomością „a jedno- 
cześnie z wielkim umiłowaniem opisuje las 
i jego życie w ciągu całego roku. Opis ten 
zawiera całokształt i wszystkie szczegóły 
życia lasu. A więc pisze autor o wszystkich 
gatunkach naszych drzew i krzewów, o 


ptactwie i zwierzynie leśnei, ich obycza-_ wadza jasną i pogodną 


Kalisz ( aula| cy wobec Słowian Połabskich”. 
Gimn Państw. im. A. Jagielonki godz. 18.30 | (aula Gimn. im. Staszica godz. 18) doc dr. 


EEREEEOFEE E WRA BE OOOJCE GE E PORT TOO EEN WRO DRE OWE TRZY KE A EE 


Adam Tomaszewski n. t. „Polsko - niemie- 
cka gramica państwowa a granica języko- 
wa”, Rawicz (aula Gimn. Państw. godz. 17) 
prof. dr. Ludwik Jaxa - Bykowski n. t. 
„Wielkopolska młodzież szkolna”. Środa 
(aula Gimn. Państw. godz. 16,15) doc. dr. . 
Władysław Ślebodziński n. t. „Budowa i 
przyszłość wszechświata". Wągrówiec (au- 
la Gimn. Państw. godz. 17) prof. dr. Józef 
Kostrzewski n. t. „Czy jesteśmy tubylcami 
na naszej ziemi?” — z przezroczami. Wrze- 
śnia (aula Gimnazjum godz. 19) prof. dr. 
Mikołaj Rudnicki n. t. „Polska i kolonie" 
z przezroczami. 


Marynarki Wojennej 


W programie przewidziane jest m. in. 
odczytanie wezwania i wyjątku z rękopisu 
gen. Orlicz - Dreszera do Polaków z 1936 r.; 
„Wiatru od Morza" 
Żeromskiego i prelekcja na temat „Dostęp 
do morza i jego znaczenie dla nas" i inne, 


Po 


Właśc. Domów drugie zebranie podczas 
którego obok p. Owczarka szczegółowych 
wyjaśnień udzielił p. mec. Jerzykiewicz. 


Zebranie przedwyborcze 
lokatorów domów magistrackich 


Zebranie przedwyborcze Stow. Lokato-' 
rów domów magistrackich odbędzie się 27 
bm. w sali p. Grzegorzewicza, ul. M. Focha 
175. W programie przemówienie pułk. 
Więckowskiego. 


m -— 


Komunikaty teatralne 


— Z Teatru Wielkiego, Dziś wznowienie 
w mowej inscenizacji wielkiej opery Pon- 
chiellego „Gioconda” z pp. dr Stani Zawadz 
ką, dr Roessler - Stokowską, E, Szabrań- 
ską, J. Wolińskim, K. Urbanowiczem, Z. 
Majem, H. Zatheyem i Wiśniewskim, Dy- 
ryguje kapelmistrz Stefan Barański, reży- 
seria M. Janowskiej, choreografia M. Stat- 
kiewicza, nowe dekoracje projektu Z. Szpin, 
giera. W niedzielę o godz, 15-ej „Szczęśli- 
wej podróży”, Wieczorem „Damy i huza- 
ry”, 

— Teatr Polski, Dziś, w sobotę oraz w 
niedzielę i poniedziałek wieczorem M. Lasz= 
lo „W perfumerii”. Utwór węgierskiego aū- 
tora staa* się najpopularniejszym widowi- 
skiem Teatru Polskiego, Do tego wielkie- 
go powodzenia w niemałym stopniu przy- 
czyniła się pomysłowa reżyseria, oraz świe 
tna gra zespołu, W końcowych próbach 
pod reżyserią K. Koreckiego „Tekla”, naj- 
nowsza sztuka J. Kossowskiego oraz „Su- 
bretka” Devala, 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac”, 
w Pasażu Łuczaka. W. dalszym ciągu utrzy 
muje się na afiszu fantastyczna baśń ma- 
rionetkowa pt. „Awantury Arabskie”, — 
Przedstawienia codziennie od godz., 16-tej. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia o 
godz. 16 i 18. W niedzielę o godz. 12 przed- 
stawienie bajki „Złota Poziomka”. Wstęp 
dla dzieci tylko 20 groszy. 


Należy zaznaczyć, że okręg wyborczy 
został podzielony na 3 obwody. Przewod- 
niczącym Głównej Komisji Wyborczej zo- 
stał mianowany p. Jankiewicz, naczelnik 
Sądu Grodzkiego, zastępcą p. Wojciechow- 
ski, naczelnik Urzędu Poczt. Inicjatywa p. 
Owczarka zasługuje w tym stanie rzeczy na 
najwyższą pochwałę, Przykład ten powi- 
nien być drogowskazem dla innych miast, 
jak należy się zabrać do wyrugowania chwa 
stu partyjnicwa i wiecznej niezgody z na- 
szego życia publicznego. 


w rękach policji 


łalność na miasta i wioski kilku pogranicz- 
nych powiatów. W kilku wioskach mieści- 
ły się filie, w których ludność zaopatrywa- 
ła się w eter jako środek leczniczy lub po 
prostu jako napój, zastępujący wódkę. 
Przeprowadzone rewizje dały obfity 
plon w postaci licznych bateryj butelek z 
eterem, już przygotowanych do sprzedaży. 


prof. dr. Tadeusz Grabowski n. t. „Tragizm 
Rostworowskiego". Kępno (aula Gimn. Pań 
stwowego godz. 18) prof. UP. Marian Jed- 
licki n. t, „Nowe Niemcy”, Krotoszyn (aula 
Gimn. Państw. godz. 18) prof. dr. Romań 
Pollak n. t. „Śląsk Zaolzański”; Leszno (au- 
la Gimn. godz. 17) prof. dr. Kazim. Chody- 
nicki n. t. „Żydzi a konferencje pokojowe”. 
Ostrów (aula Gimn. im. Pisudskiego godz. 
18) prof. dr Józef Widajewicz n. t. „Niem- 
Pleszew 


Zapowiedzi ślubne 


Inżynier Teofil Maciejewski i magister fil. 
Ludomiła Marecka, oboje z Mysłowic; lekara 
dr. med. Aleksander Brodniewicz i Barbara Boe 
gacka; magister farmacji Lechosław Łowicki i 
Maria Ciaciuchówna; kupiec Wacław Kriiger i 
ekspedientka Władysława Krüger z Murowanej 
Gośliny, pow. obornicki; ślusarz Leon Radom- 
ski i ekspedientka Wiktoria Tomaszewska; me 
chanik Wiktor Robacki i Irena Zimniewiczów= 
na; ślusarz Mieczysław Zakrzewski i Irena Sie- 
mianowska; muzyk Wojciech Borowicz i szwacz 
ka Karolina Celmerówna; rzeźnik Zygmunt 
Wichłacz i Helena Dolacianka; złotnik - jubi- 
wi Roman Zellner i krawcowa Klara Błaszczye 

ówna; 


jach i sposobie życia itd. Nie pomija naj- 
mniejszego ptaszka, najmniejszego owadu. 

„Nasz las" jest to książka pod każdym 
względem artystyczna. Opis naukowy opra- 
cował autor jak utwór literatury pięknej, 
stwarzając książkę zasługującą na miano 
poematu o lesie. Treści opisowej potrafił 
wielekroć nadać formę wprost epiczną, for- 
mę malowniczą i barwną. Z pięknem treści 
harmonizują pełne wdzięku ilustracje. Na- 
zwisko Mackiewicza jest już samo przez się 
rękojmią ich wartości. 

- 


—— -— 


Dla Czytelników „Nowego Kuriera” 


'| Bezpłatne bilety do Teatru Pereferyjnego. 


Poznański Teatr Peryferyjny wystawia 
w niedzielę o godz. 17,00 w sali Ogrodu Zoo 
logicznego zabawną bajeczkę ze śpiewami 
l tańcami p. t „Królewna Lala i 

scenizacji 


Bolesława tow b 


ki gconih „Nowego ny siad otrzymają 
za okazaniem poniższego kuponu przy za. 
kupie jednego biletu drugi bilet zupełnie 
bezpłatnie. 


a pograniczu Stanów Zjednoczonych 
i Meksyku pojawia się tajemniczy jeź- 
dziec na białym koniu. Opiekuje on się bie- 
dnymi wieśniakami meksykańskimi uciska- 
nymi przez wielkich właścicieli rolnych. El 
Coyote jest wskutek tego przedmiotem 
uwielbień jednych i gorącej nienawiści dru- 
gich, którzy organizują nań obławę. El Co- 
ote, wspomagany przez przyjaciół i zwo- 
enników, wymyka si ęstale pościgom. Wre- 
szcie oddaje się sam w ręce przeciwnika, 
aby za tę cenę ratować pari ludzi, 
Powieść oblituje w ciekawe i barwne 
obrazy z życia pogranicza. Bohaterzy jej 
i źli i dobrzy — to wszystko ludzie ‘silni 
i dzielni, Wśród niebezpieczeństw życia po- 
śranicza nie ma bowiem miejsca na ma- 
łych, miernych ludzi. Pełna wdzięku sielan- 


ka dwojga młodych z wrogich obozów wpro 
nutę, DALE 


KUPON ULGOWY 
ROWE KURIERA” 
o 


Poznańskiego Teatru Peryferyjnego, 
Przy kupnie jednego biletu normal- 
nego od 50 gr do 1,50 zł druga osoba 
wchodzi na identyczne miejsce bez: 
płatnie. Kupon ważny na niedzielę, 
27 bm, o godz. 17-ej w sali Ogrodu 
Zoologicznego. 


Ste. 14 


„Stomi « w (0.P.ie 


f W Centralnym Okręgu Przemysłowym | 
w Dębicy, na szlaku Rzeszów — Tarnów, 
uruchomiona zostanie w najbliższym czasie , 
nowa placówka przemysłowa — filialna fa- | 
bryka opon samochodowych „Stomil”. 


Dziwy natury 
ŻYWY CHRABĄSZCZ POD KONIEC 
LISTOPADA 

Tegoroczna jesień jest -wyjątkowo cie- 
pfa.. Mamy już koniec listopada; a prze- 
ciętna temperatura w ciągu dnia utrzymuje 
się wciąż jeszcze na wysokości 10 stopni. 
W tej temperaturze lęgną się nawet chra- 
bąszcze. 

'Do redakcji naszej zgłosił się wczoraj 
f4-letni Antoni Vladescu (ul. Piekary 23/24 
m. 66), który z dumą pokazał nam chra- 
bąszcza, znalezionego wczoraj na Malcie. 
Chrabąszcz spacerował przez kiłka minut 
po biurku redakcyjnym, budząc pówszech- 
ne zaciekawienie, po czym powędrował po 
nownie. do pudełka swego znalazcy. 


— 


Z ekranu 


KINO „SŁOŃCE* — „AGENTKA H 21", 
Dwadzieścia lat po wojnie, , przypływ fil- 
mów szpiegowskich, osiągnął bodaj najwyższe 
nasilenie, Im bardziej w mgle oddalenia, za- 
ciera się obraz wypadków z przed dwu dzie- 
siątków lat, tym intensywniej wre praca reży- 
serów filmowych, nad stwarzaniem wizji tej he- 
roicznej epoki. Jak wiemy za kulisami wielkich 
*wydarzeń frontowych, rola ważna przypadła 
szpiegostwu. Szpiedzy zaś rekrutowali się z 
rozmaitych środowisk i działali z najrozmait- 
szych pobudek. Taką „przypadkową”, bo z de- 
terminacji nieco naiwnej agentką jest bohater- 
ka filmu. W małej Francuzce tkwił jednak ta- 
lent wywiadowczy i oddaje swej ojczyźnie wa- 
żne usługi. Fabuła filmu jest dobrze podparta 
od strony psychologicznej, co pogłębia całość 

tej jeszcze jednej legendy szpiegowskiej. ` 

+ Wśród aktorów Edwige Feuillare i Erik 

Stroheim tworzą kapitalną parę odtwórców, 

a 


„APOLLO” I „METROPOLIS* — 
„INDIE MÓWIĄ”. z 
A więc zonwu jeden z* filmów odznaczo- 
« nych na t, zw. „Biennale“, włoskiej «wystawie w 
Wenecji, corocznie premiującej celniejsze dzie- 
ła sztuki kinematograficznej. „Indie mówią” 
| przypominają „Bengali* pod względem reży- 
serii, tematu i techniki. Treścią fabuły“ jest 
rozgrywką o wpływy angielskie w Indiach. Na 
pierwsze miejece w fabule wysunięty jest ma- 
ły Indus Sabu, który gra rolę księcia. Plene- 
rowe zdjęcia i rozmach reżyserski, oraż dobra 
gra aktorów, podnoszą walory filmu, dźjąc wi- 
dowisko interesujące i godne zobaczenia. (ba) 
— Poznaniacy poznajcie Poznań! Zwią- 
zek Popierania Turystyki organizuje w. nie 
dzielę, wycieczkę kulturalno - historyczną 
do kościołów: Bernardyńskiego 1 Bożego 
Ciała. Zbiórka o godz, 12 przed kościołem 
Bernardyńskim, Cena karty uczestnictwa 
0,35 zł, dla radioabonentów i młodzieży 
0,25 zł. Karty można nabyć w portierni 
hotelu „Bazar, — Wycieczka gospodarcza 
zwiedzi tego samego dnia Fabrykę Chemi- 
czną „Blask” ma Starołęce. Zbiórka o go- 
dzinie 9,30 przy ostatnim przystanku tram- 
wajowym nr. 4 na Dębcu, 


PANI DOMU 


pragniemy ułatwić wy- 
bór, polecając szereg ar- 
-tykułów nadających się 
specjalnie na praktycz- 
ne podarki gwiazdkowe: 


materiały wełniane na 
suk'enśi, i kostiumy, blu- 
zki, swetry, szale, apa" 
szki, rękawiczki, poń” 
czochy, bieliznę ciepłą 
i jedwabną, Kostiumy 
narciarskie, płaszcze. 
Kaszule, krawaty it d, 


Fachowa obsługa I 
Olbrzymi wybór I 
Niskie ceny I 


RLZ 
DOM HANDLOWY 


F. WOŹNIAK 


Polecamy uwadze nasze 14 okien 
wystawowych 


| 


Niedziela, dnia 27 


MIA 


POZNANIA 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na 
książeczki imienne i bezimienne 


Otwiera rachunki bieżące | czekowe 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
Przyjmuje weksle do inkasa 


Stali wkładcy mają. pierwszeństwo na 
uzyskiwanie kredytu. 


Pupilarna pewność. 
Bezwzględna tajemnica. 


Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Poznania 


zzz c 


Hstopada 1938 r. 
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By Polska była silna, niezależna i sprawiedliwa... 


Pracownicy miejscy, zrzeszeni w Z.Z.Z., opodatkowali się 
na Fundusz Obrony Narodowej 


Poznań, 25. 11. 

Z okazji 20-lecia niepodległości Rzeczy- 
pospolitej i powstania pierwszego rządu 
ludowego Moraczewskiego, odbyło się w s8- 
li Ogrodu Zoologicznego uroczyste zebra- 
nie oddziału poznańskiego Zw. Zawod. Pra- 
cowników Samorządów Miejskich 1 Wiej- 
skich oraz Instyt, Użył, Publ, w Polsce Z, 
z, Z. 

Przy wypełnionej po brzegi sali zagaił 
zebranie prezes oddziału p. Leon Fietz, wi 
tając reprezentantów Okręgowej Rady Za 
wodowej ZZZ, w osobach prezesa Michała 
Jankowskiego i sekretarza Kazimie- 
rzą Sobańskiego. z 

Z kolei p. Sobański wygłosił referat obra 
zujący historię Polski przedrozhiorowej, 
przyczyny jej upadku i walkę klasy pracu- 
jącej o niepodległość, Pierwszy rząd ludo- 
wy dał podwaliny pod demokratyczny u- 
strój Rzeczypospolitej — czego dowodem 
odezwa jego wydana w dniu 7 listopada 
1918 r, 

Referent polemizował następnie z twier- 
dzeniami t. zw. Stronnictwa Narodowego 0 
jego rzekomych zasługach dla niepodległo- 
ści stwierdzając, że narodowa demokracja 
najwięcej przeszkadzała dążeniom ludu 
polskiego do wolnej i niepodległej Polski. 


Dlatego też świat pracy powinien bezwzglę |P 


dnie wystąpić przeciwko tym, którym %ie 
leży na sercu dobro ogólnopaństwowe, a 
którym chodzi jedynie o własne korzyści. 
Przemówienie swe referent zakończył ape- 
lem, by z okazji 20-lecia wszyscy ludzie pra 
cy przyczynili się do zrealizowania tego, 00 
zostało zapoczątkowane przez Wielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i pierwszy 
rząd ludowy, 

Jako drugi przemawiał prezes Okręgo- 
wej Rady Zawodowej ZZZ. p. Michał Jan- 
kowski, który zaznaczył, że od samego 
początku powstania Polski niepodległej naj 
większą rolę przy budowie organizmu pań- 
stwa odgrywała klasa pracująca. Pierwsze 
mu rządowi ma świat pracy w Polsce do 
zawdzięczenia wszystkie zdobycze socjalne. 
Gdyby nie menerzy ówczesnej narodowej 
demokracji, warstwa pracująca która w głó 
wnej mierze przyczyniła się do odzyskania 
niepodległości, znajdowałaby się na innym 
poziomie. W: końcu podkreślił referent ko- 
nieczność podciągnięcia klasy pracującej 
na odpowiednie wyżyny poprzez realizację 
tych wytycznych polityki socjalnej, które 
postawił sobie pierwszy rząd Rzeczypospo- 
litej. Mówcę nagrodzono rzęsistymi okla- 
skami. 

Dyskusja, która następnie się foczyła, 
wykazała, iż zebrani w całej pełni solida- 


'kończono zebranie, 


ryzują się z wywodami referentów. 
Następnie uchwalona została jednomy- 
ślnie rezolucja, w której obecni na zebraniu 
pracownicy fizyczni Zarządu Miejskiego 
stwierdzając, że klasa robotnicza pod wo- 
dzą Wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskie 
go utrwaliła na mapie świata Państwo Pol 
skie, a pierwszy rząd dał podwaliny pod u- 
strój 
wiadczają, iź wszystkie zdobycze socjalne 
świat pracy potrafi utrzymać w całej pełni, 
Polska klasa robotnicza — mówi dalej re- 
zolucja — zdąża i zdążać będzie wszelkimi 
siłami w kierunku, by Polska była silną, 
niezależną 1 sprawiedliwą, 
Rezolucja kończy się następującą uchwa- 
łą: Bf 
„My, jako twórcy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, w 20 rocznicę niepodległości uchwala 
my opodatkować się na Fundusz Obrony 


Narodowej we wysokości 1/:8/, od zarobku | GC” j>kim 


na przeciąg 6 miesięcy od dnia 1 stycznia 
1939 r.” 

Następnie wyłoniono komitet zbiórki 
na FON w osobach: przewodniczący 
Fietz Leon, członkowie: Taedling 


'Adolf, Kaczmarek Marcin, Modrze- 


jewski Franciszek, Szymaniak Szcze 
an, 
Odśpiewaniem hymnu narodowego. za- 
(K.S) 


————— 


Nominacje w sądownictwie 

Pełniący obowiązki sędziego śledczego 
przy Sądzie Okręgowym w Poznaniu Kon- 
rad Jeszke mianowany został sędzią grodz- 
kim i przeniesiony do Katowic. 

Asesor sądowy Amandus Fengler peł- 
niący obowiązki podprokuratora przy pro- 
kuraturze Sądu Okręgowego w Poznaniu, 
został mianowany podprokuratorem: Sądu 
Okręgowego w Katowicach. 


Otwarcie wystawy książki polskiej 


W niedzielę, o godz, 12 wojewoda poz- 
nański płk. Artur Maruszewski dokona w. 
„Pałacu Działyńskich* otwarcia wystawy 
książki polskiej. 1 

W wystawie biorą udział liczne bibliote- 
ki i księgarnie, Ponadto piękną książkę i 
oprawę wystawia dyrektor Jan Kuglin. 

Wystawa otwarta będzie codziennie w 
godzinach od 10 do 18. 

Wstęp 20 groszy, akademicy 10 groszy, 


demokratyczny Rzeczpospolitej, 0Ś- |q; 


Nr. 272 


KC) 


Urząd Wojewódzki Poznański 
ogłosił 


Przetarg nieograniczony 


na pobudowanie 1140 stodół na 
rozparcelowanych majątkach, 


Tekst ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim z dnia 21. bm. - Termin 
przetargu - 1 grudnia r. b. 
Informacje w Urzędzie 
Wojewódzkim pokój nr. 125. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ro ie 
Wlkp. Stefan Polewczyński mający kance- 
larię w Rogoźnie ul. Nowa Nr. 2 na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 listopada 1938 r. 
o godz. 10-tej na Włóknach sprzedawać bę- 
dzie: 1 kocioł do wody żelinowy systemu 
„Reck'* z oponą żelazną i otuliną asbesto- 
wą o ierzchni ogrzewalnej 6,75 m*, 15 
grzejników o 144 członkach, zbiornik 
ciepłej wody „Boiler o pojemności 250 li- 
trów i 25 kranów regulacyjnych do uregu- 
lowania ciepła oszacowanych na łączną su- 
mę 2.100— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji na miejscu. Zbiórka licytantów przed 
p. Olszańską. 

Rogoźno, dnia 22 listopada 1938 ge 

Polewczyński 
Komornik Sądu Grodzkiego w Rogoźnie. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu XIII. rewiru Stefan Lewandowski ma- 
jący kancelarię w Poznaniu, ul. Gąsiorow= 
skich nr. 5. na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 listopada 1938 r. o godz. 14,30 w Tomi- 
cach odbędzie się licytacja ruchomości skła 
dających się z umeblowania gabinetu mę- 
skiego, a mianowicie szafa — biblioteka 
biurko, fotel przed biurko, stół i 3 krzesła 
oszacowanych na łączną sumę 500,00 zł. 
Następnie o godz. 12,30 w Będlewie lo- 
komobila „Garreth Smith & Co.“ nr. fa- 
bryczny kotła 3514, oszacowanie której na- 
słąpi w dniu licytacji. Następnie o go- 
dzinie w Krośniku siewnik „Th. 
Flother' szer. ca 11/s mtr., pługu żelaznego 
dwuskibowego, 2 pługów jednoskib., zrzy- 
nacza do podorywki 3-skib., brony żelaz- 
nej ciężkiej, brony żel. lekkiej, wozu rob. 
hela, wozu małego hela, grabiarki na 2 koł. 
szer. ca 2 mtr., 25 kur, koń — klacz śniady, 
koń — klacz kasztanka, źrebak klacz 
kaszt., jeden stóg słomy żytn., maszyna do 
młóc. zboża, do maneżu, jeden stóg łubinu 
ca 5 wozów; oszacowanie nastąpi w dniu 
cytacji. © > 
. Poznań, dnia 26 Hstopada 1938 r. 
i g Stefan Lewandowski 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XIIL. 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 5. 


Numer akt: Km. 300/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kolę re- 
wiru I Stanisław Kotkowski mający kance- j] 
larię w Kole ul. Gen. Orlicz - Dreszera Nr. 
itana podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 10 
stycznia 1939 r. o godz. 1i-tej w Sądzie 
im w Kole sala posiedzeń cywil- 
nych I piętro odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika s. s. Wilhelma Cylke — Oskara 
Cylke nieruchomości: prawo do osady wło- 
ściańskiej, położonej we wsi Biele gm. Some 
polno, pow. kolskiego, o przestrzeni 17.46 
ha ziemi z zabudowaniami, inwentarzami 
żywym i martwym, drzewami i z tym wszy- 
stkim co z natury prawa i przeznaczenia 
stanowi nieruchomość, przeznaczoną na 
cele rolnic”” 

Nieruchomość nie ma urządzonej księgi 
hipotecznej. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 12.437 gr —, cena zaś wywołania 
wynosi zł 9327 gr. 75. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jiet otze rękojmię w wysokości zł 1243 
śr. 70. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma- 
łoletnich, Papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. ; 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będa przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą | 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cii i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciagu ostatnich 2 tygc ni przed licy- 
tacją wolno oglądać nierucnomość w dni 
powszednie od godziny 8—18-ej, akta zań 
postępowania egzekucyjnego. można prze- 
glądać w sądzie grodzkim w Kole ul. Siea» 

ewicza. 

Dnia 21 listopada 1938 r. 

= Kotkowski 

Komornik. 
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SPRAWA EMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ — 


najważniejszym zagadnieniem międzynarodowym 


Ubiegły tydzień wysunął ma] Polska od kilku Jat zwracała 
czoło międzynarodowych zagadnień |uwagę, że właściwe rozwiązanie 
politycznych sprawę żydowską, a|sprawy żydowskiej może nastąpić 
ściślej mówiąc — sprawę emigracji jedynie w drodze masowej emi- 
żydowskiej z krajów środkewej gracji, a więc nie tylko do małe 
Europy. pojemnej Palestyny, ale również 

Wielkie zaostrzenie kwestii ży- na słabe zaludnione obszary państw 
dowskiej w Niemczech i echo, kolonialnych. 
jakie to zaostrzenie wywołało w' Krótkowzroczna polityka „zam- 
całym świecie, wpłynęło na to, kniętych drzwi“ dla emigracji 
że konieczność emigracji Żydów wszelkiego rodzaju, prowadzona 
z państw środkowej Europy zaczy- przez mocarstwa „nasycone”* wy- 
ma powoli znajdywać zrozumienie. wołała już — i może wywołać 


TRA 


Rozwój wywozu wikliny 
oraz wyrobów koszykarskich 
W zakresie wywozu wikliny 9% zaś w 1937 r. — tylko 2%. 


oraz wyrobów koszykarskich ma- Jednocześnie wyroby koszykarskie 
stąpiło w ostatnich latach przed- w 1925 r. reprezentowały 21%, w 
stawienie z wywozu surowca na 1929 r. — 38%, a w 1937 r. — 
wywóz w postaci- przerobionej. 60% ogólnego wywozu wikliniar- 
Wiklina w stanie surowym — wi- skiego. Znaczenie tego działu wy- 
klina mieokorowana stanowiła w wozu dla naszego gospodarstwa 
początku główny artykuł wywo- posiads b. doniosłe znaczenie, 
źny w tym dziale: w 1925 r. wy- gdy zważymy, że uprawa wikliny 
wieziono 8.124 t. w 1929 r. — oraz jej przetwórstwo położone 
3.808 t. Poczynając od 1930 r. jest w ubogim pod względem rol- 
wywózwikliny nieokorowanejspada. niczym rejonach i stanowi dla lud- 

Wiklina w stanie półobrobio- neści podstawowe źródło dochodu. 
nym t. j. tak zwana wiklina oko- | 
rowana, również wykazuje w 
ostatnich latach spadkową ten- 
dencje wywozu. Spadek postępuje 
jednak w tempie powolnlejszym: 
w 1929 r. wywieziono 4.975 t, w 
1935 r. 1.542 t. oraz w 1937 r. 
— 2507 t. 


Natomiast stale wzrasta wywóz 
wyrobów wikliniarskich w postaci 
koszy, mebli plecionych i td. wy- 
roby te znajdują zbyt nawet ma 
dalekich rynkach zamorskich (ap. 
St. Zjednocz. A. P. i Kanada). 
W r. 1925 wywieziono ei w i 
koszykarskich 567 ton, w 1929 r.: 

1.574 t. w 1933 r, 2.857. w. JIRARZEN A 
1937 r. — 1825 t. | Wacław Witosławski, zam. we 

Zmiany struktury  wywozowej Włocławku, ul. Królewiecka Nr. 27 
w” dziale wikliniarstwa wystęują złożył zawiadomienie o wymusze- 
jeszcze wyraźniej, gdy wywóz ten niu pieniędzy w sumie Żzł. aa 
rozpatrywać będziemy pod kątem dworcu kolejowym we Włocławku 
jego wartości. W r. 1925 wiklina przez Przyjemskiego Feliksa, zam. 
surowa stanowiła 55% ogólnej ul. Ceglana 2] m/w., ktorego za- 


UWAGA! Prawdziwy krem na 
piegi „HALINA w cenie od 
zł. 1.50. Balsam na włosy 


„MAG“ od zł. 3. 

Żądajcie tylko wyrobów 
„HALINA' w cenie wyzna- 
czonej na opakowaniu. 
Unikajcie naśladownictw sprze- 
dawanych siżej oryginalnych cen. 


Mgr. W. Paździerski 


wartości tego wywozu, a 1929 r. trzymano. 


Na całe życie 


starczy zakupiona u nas nowocze- 
sna maszyna do szycia, haftu, en- 
dlowania, mereżkowania, cerowa- 
nia z wieloletnią gwarancją za 
zł. 150 gotówką lub na dogodne 
spłaty. — Żądajcie cenniki darmo! 
Polski Dom Handlowy 
KRISCHER Kraków, Zwie- 
rzyniecka 6. Wydz. 101 


Reprezentacyjne przedstawienie sztuki 


„CYD“ Stanisława Wyspiańskiego 


Już jatro w poniedziałek, dnia 28 łe kostiumy, wzorowane na szki- 
b.m. o godz. 20.45 Teatr Ziemi|cach Velasguez'a oraz interpretacji 
Pomorskiej, wystawia w kino-teatrze |ról z Władysławem Brackim na 
„Slonce“ 
przedstawienie przepysznego |nego zespołu. 
eposu bohaterskiego Piotra Corneill'a | Celem uprzystępnienia bez wy- 
p.t. „Cyd“ w transwersji poetyce |jątku wszystkim obejrzenia wspa” 
kiej Stanisława Wyspiańskiego. niałego widowiska — dyrekcja 
Utwór ten o światowej sławie i; Teatru ceny miejsc obniżyła. 
czołowa pozycja europejskiej lite-| Bilety do nabycia w „Orbisie”. 
tatury dramatycznej, pierwo-wzór pace 
klasycznej tragedii psyhologicznej, 
wystawiony został na naszej $ce- 
nie z godnym siebie pietyzmem i 
maksymalnym nakładem wysiłku 
artystycznego. Widowisko to bę- 
dzie niewątpliwie wielkim wydarze- 
niem artystycznym w życiu kultu= 
ralnym naszego miasta, a to dzięki 
wytwornej i pięknej oprawie deko- 
tacyjnej kompozycji Karais | 


„ETKI 


ASPIRIN 


Pręczkgwskiego, stylowe wspania-' ERAWDZ/WE TYLKO Z KRZYŻEM BAYERA 


w przyszłości — szereg ostrych 
konfliktów i~ tarć międzynarodo- 
wych. Ostatnie wiadomości, jakie 
nàplywają ze stolic europejskich 
i pozs europejskich zdają się je- 
dnak wskazywać na zmierzch tego 
rodzaju polityki. Wśród opinii pu- 
blicznej tych państw zaczyna się 
coraz silniej gruntować przekena- 
nie, że bez planewej i zorganizo- 
wanej emigracji żydowskiej, z tych 
terenów gdzie Żydzi  stanewią 
wielkie obciążenie gespodarcze i 
„narodowe, nie da się zapewnić 
uspokojenia w Europie. 

j Polska, posiadająca największą 


przemiał pszenicy | żyta oraz wypiek pieczywa 


Starostwo Pew. we Włocławku, nawiązując do poprzedniej no- 
tatki w tym przedmiocie, wyjaśnia zainteresowanym co następuje: 

|. Zakaz przemielania pszenicy na mąkę nia odpowiadającą 
standartem giełd krajowych oraz zakaz przemielania żyta na mąki inne 
niż w granicach przemiału ed 0 — 55% oraz razową dotyczy tylko 
przemiału dla celów obrotu handlowego. 

2. Młyny t. zw. gospodarcze, przemielające mąkę dla celów 
obrotu gospodarczego na podstawie kart kontroli przemiału, ogranicze- 
miami tymi objęte nie są. 

3. Mąka z obretu gospodarczego nie może być dopuszczona do 
obrotu handlowego inaczej, jak tylko pod warunkiem uiszczenia epłsty 
(etykieta) oraz od dnia 11.X1.1938 r. obok uiszczenia opłaty — do- 
stosowania się do nowych nerm przemiałowych. Mąka z obrotu go- 


jspodarezego, nawet po uiszczeniu opłaty, nie może być dopuszczona 


tr obretu handlowege ani użyta do przerobu czy też wypieku w za- 


kładach przemysłowych, o ile nie odpowiada nowym nermom prze- 
miału. 

4. Zakaz używania w zakładach przemysłowych do przerobu 
i wszelkiego rodzaju wypieku, przeznaczonego do spożycia dla miast, 
mąki nie odpowiadającej przepisanym normem nie dotyczy oczywiście 


ilość żydów wśród wszystkich używania do wypieku pieczywa specjalnego, względnie zdrowotnego, 
;państw europejskich i mie mogąca różnego rodzaju preparatów, predukowanych ze zbóż lub innych, jak 
„ wskutek „tego rozwijać należytej np, proszki do pieczenia, preparary ałodowe itp. oraz mie oznacza, 
prężności gospodarczej, jest wybit- żę nie wolno wypiekać np. pieczywa dla diabetytów, chlebów  Stei- 
nie zainteresowana w szybkim poz-.metza, dr. Grahama, dr. Wandera, chleba szwedzkiego itp. 

byciu się uciążliwego i szkodliwe- | 5, Zakaz używania otrąb żytnich do podsypki przy wypieku 
go dla swych interesów narodo" pieczywa dotyczy tylko wypieku dla miast. 

wych balastu, Sprawa masowej W końcu Starostwo podkreśla, że winni niestosowania się do 
emigracji Żydów z Polski — to powyższego podlegają w drodze administracyjnej, w myśl art. 5 ust. 
sprawa naszej potęgi I naszej z dnia 5 sierpnia 1938 roku o zabezpieczeniu pedaży przedmiotów 
przyszłości. Dla tego też nie powszedniego użytku, (Dz. Ust. R. P. Nr. 60, poz. 462) karze are- 
wolno nam ani na chwilę spusz- sztu lub grzywny do 3000 zł., przy czym może być orzeczony prze- 
czać z oka tego zagadnienia. Nie padek przedmiotów przestępstwa. 
wolao nam dopuścić do tego, aby! 
przy rozpatrywaniu zagadnienia 
emigracji Żydów niemieckich nie 
została pozytywnie załatwiona spra- 


Dziś idą wszyscy na najlepszy film we Włocławku! 


piękne reprezentacyjne | czele doskonałego koncertowo zgra- ` 


wa emigracji Żydów z Polski. 
chwili obecnej angielskie 
plany emigracyjne nie są jeszcze 
skonkretyzowane, w każdym razie 
W. Brytania jest skłonna udzielić 
prawa pobytu pewnej ilości Ży- 
dów zsrówno w metropolii, jak i 
również w koloniach. Stany Zjed- 
noczone wstrzymują się z odpowie- 
dzią i de emigracji żydowskiej od- 
noszą się raczej niechętnie. Stano- 
wisko Holandii jest wyczekujące, 
a Francja odnosi się nieprzychy|- 
nie de meżliwości przyjęcia więk- 
szej ilości Żydów do metropolii 
oraz kolonii,- Szwajcaria- stanow" 
czo odmówiła przyjęcia uchedź- 
ców żydowskich. 

Jednocześnie znacznie wzrasta 
akcja antysemicka w Niemczech, 
na Węgrzech, w Słowacji, Ru- 
munii, a nawet i w Sowietach. 
W tych weruskach grozi w naj- 
bliższym czasie wielkie zaostrzenie 
w stesunkach międzynarodowych, 
o ile państwa — dysponujące 
wielkimi kapitałami oraz olbrzymi- 
mi, a słabo zaludnionymi obszara- 
mi, deskonale nadającymi się de 
kolonizacji — nie zmienią swego 
niechętnego stanowiska. 


Spośród negatywnych odpowie- 


dzi oraz piłśrodków přoponowa- 
nych przez Auglię na uwagę za- 
sługuje stapowisko syjonistów - re- 
wizjonistów, których przywódca 
Żabotyński uznał, że jedynym spo- 
sobem rozwiązania kwestii żydow- 
skiej jest masowa emigracja z tych 
państw, gdzie Zydów jest nadmiar. 


Nie chcemy tu roztrząsać czy ostat- 


ni projekt Żabotyńskiego osadze- 
nia w ciągu 2 lat w Palestynie 
dwóch milionów Żydów dojdzie 
do skutku. Podkreślimy tylko to, 
że żdaniem syjenistów - rewizjoni- 
stów, «emigracja ma być nie tylko 
masowa, ale cównież musi być 
przeprowadzona w jak najkrótszym 
czasie. 

Zagadnienie emigracji żydow- 
skiej stało się tak palące, že nie 
może być już dalej odsuwane i 
chowane „pod sukno”. Sprawa 
dojrzała całkowicie do szybkiego 
li radykalnego rozwiązania i tylko 
pośpiech i radykalizm pozwoli na 
przywrócenie spokoju i równowagi 
na terenie międzynarodowym. Pań- 
stwa „nasycone“ powinny to po- 
ważnie wziąć pod uwagę. 


GRZECH MŁODOŚCI 


Kte jeszcze nie widział przepięknego filmu „Grzech Młe- 
dości” wg. głośnej sztuki „Madame X". Jest to bezsprzecznie 
najlepszy film dramatyczny jaki ogłądaliśmy od czasu „Bocznej 
uliczki”, nie ma jednego widza, który by się oparł wzruszeniu. 
Po skończeniu filmu cała widownia jest pod silnym wrażeniem, 
nawet Panowie głośno... kaszlą. Nie musimy dużo pisać, gdyż 
nasza „pantoflowa poczta’ kinomanów głośno mówi o wspania- 
łym filmie „Grzech Młodości” a więc jest te najlepszą reklamą 
jaką film może mieć! 

W głównej roli występuje genjalaa tragiczka Gładys 
George, której kreacja bezgranicznie poświęcającej się matki 
i nieszczęśliwej żony jest wspaniała, w roli męża prezesa sądu 
występuje znakomity Warren William i John Beal jako syn- 
adwokat na czele wielkiego zespołu „Metro G, M.”. Nie zoba- 
czyć film, znaczy nie zobaczyć naprawdę dobry film, 

Nadprogram wspaniała kreskówka „Skrzydlaty Pirat, 
i ciekawy tygodnik PAT'a — m.in. przyjazd Marszałka Śmigłego- 
Rydza na Zaolzie i pobyt Min. Płk. Becka w Cieszynie i w. in. 

Zatem miłościcy dobrego filmu mają dziś w „Corso” spo- 
sebność obejrzenia świetnego filmu „Grzech Młodości”. 


Rsiążki nadesłane 
Wydawnictwo M. ARCTA w Warszawie 
i | Nowości na gwiazdkę 


Helena rotowska.  Jeniec najlepszych rodzin ówczesnej Pol- 
z północy. Wyd. Il z rysunka- ski, płata figle nielubianym posta- 
mi i w barwnej okładce W. Ro- ciom, na dworze. Każdy z chłop- 
meykówny. WydawnictwoM.Areta. ców obmyśla kolejno jakiś figiel, 
Warszawa, 1938 Cena zł. 1.30. a wszyscy prześcigają się w pomy- 


Autorka z wielkim znawstwem <słowości. 
I 


przyrody  podbiegunowej odmalo- | Jednak psotne chłopaki potrafią 
wuje dole i niedole rodziny nie” się w potrzebie okazać dzielni 
dżwiedziej, które splątały się z le- ; odważni — dowodzą tego swym 
sami uwięzionej wśród lodów ekspe- bohaterskim zachowaniem w czasie 
dycji polarnej.  Jeńcem zostaje pożaru na zamku. Uzyskują też 
biały niedźwiadek, gdy matka nie- dzięki temu przebaczenie króla, 
bacznie wdała się w niebezpie- który zawsze zresztą miał dla nich 
czny dla miedźwiedziego rodu za- dużo serca i wyrozuniałości. 

targ z ludźmi. Liczne rzesze mło- 
dych miłośników przyrody z przy- 
jemmożcią przeczytają tę książe- 
czkę, która, poza ciekawą fabułą, 
zwiększy zapas ich wiadomości 
i rozszerzy widnokrąg aż po da- 
leki krąg polarny. 


Książkę tę cechuje doskonała 
znajomość opisywanej epoki. Dzię- 
ki temu odmalowane w niej po- 
stacie stają się żywe i bliskie, 
a wiele ciekawych szczegółów 
z życia obyczajowego wzbogaci 
wiedzę historyczną naszej młodzieży. 

Antonina Domiańska.  Pazio- 
wie króla Zygmunta. Wyd. 
V z 25 rysunkami i w barwnej 


okładce A.. Gawińskiego. Wy- Czerwony kur U Błędowle 


dawnietwo M. Arcta. Warszawa, 
1938. Cena w kart. zł. 6.—, We wsi Błęhowo, gm. Kłóbka 
Wilińskiego, 


Grupa paziów na dwerze Zy-|5a szkodę Józefa 


gmunta Starego, złożone z synów spaliły się następujące zabudowa- 
nia: dach słomiany na domu mie- 


mD A Szklnyca, dach słomiany na obo- 


(yte „Ło koja >= 


rze, stodoła drewniana, kryta sło- 
mą i różne zbiory zboża. Straty 
wynikłe wskutek pożaru wynoszą 
3680 zł. Ustalono na podstawie 
spo- 
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Normy Świadczeń | 


A. Świadczenia od handlu. 

Przedsiębiorstwa handlowe ponoszą opłaty odpowiednio do ka-' 
tegorii wykupionego świadectwa przemysłowego, wg. następujących 
norm: | 


AAU DZY NAPA TAS Z 6 AA. ASYDO2000- 5 
„ ll w W-wie i Łodzi 150—250 zł. w in. miejsc. 100— 150 „! 
0 SOUPAGKENE RER ii nani 
» III n » 40 ” ” ” 25 " 
w IV » m” 8 LL p LAJ 5 m" 
B. Świadczenia od przemysłu i rzemiosła. 


Przedsiębiorstwa przemysłowe opłacają świadczenia od obrotu 
w wysokości | do 3°/⁄% obrotu za 1937 r. 

Dla poszczególnych gałęzi produkcji przemysłowej zostaną okre- 
ślone stawki branżowe przez Naczelay Wydział Wykonawczy w po- 
rozumieniu z samorządem gospodarczym i zainteresowanymi organiza- 
cjami. W braku ścisłych stawek branżowych mależy stosować naj- 
wyższą skalę wymiaru 3'/ od obrotu. 

Rzemieślnicy posiadający własny lokal sklepowy opłacają świad- 
czenia w wysokości !!/,0/,, od obrotu za 1937 r. — nie posiadający 
własnego lokalu sklepowego w wysokości 19/5. 


€. Świadczenia od dochodu niefundowanego. 


Osoby, pozostające w stosunku służbowym lub najmu pracy 
(funkejonariusze publiczni, pracownicy umysłowi prywatni oraz pra- 
cownicy fizyczni) opłacają za pośrednictwem swych pracodawców 
w ciągu 5-ciu miesięcy następujące składki od mięsięcznego dochodu 
netto (t. zn. uposażenie brutto pomniejszone o podatek dochodowy 
i opłatę na fundusz pracy, oraz ewentualnie: potrącony podatek 


specjalny): 


do .160 $> 0000 w WRO Ode „a R OT 
od 161 — 300 R kr So dni dom 7? 4 

od 301 — 600 2a a <a mi) SebiowE ir Ga 4 WRO GAGA 

od 601 — 800 APPOTRIEWAC R ZEW): 

od 801 — 1200 > 235 „Wa EASE . la 

od 1201 — 2500 2-1 356 208 308 3 58 85. „ 22 

od 25010-5 wewgż”. w «2/3 ADRS MEE Wag. 45 HI! 


Emeryci opedatkowują się według identycznej skali i opłacają. 
świadczenia za pośrednictwem właściwych lzb Skarbowych lub zakła- 
dów, banków, instytucyj publicznych i przedsiębiorstw, wypłacających 
emerytury, — względnie opłacają świadczenia z tytułu zajmowania 


lokali pkt. E. ust. 3). 


D. Świadczenia od ebrotu fundowanege. 


Osoby, wykonywujące wolne zawody (lekarze, adwokaci i t. d) 
właściciele nieruchomości, rentierzy i t p. opłacające podatek do- 
chodowy z jakiegokolwiek tytułu z wyjątkiem wymiemionege pod (C) 
oraz ż wyjątkiem tytułu dochodu osiąganego z przedsiębiorstwa lub 
gospodarki rolnej — ponoszą w ciągu 5-ciu miesięcy świadczenia(-d 
miesięcznego dochodu netto, według następującej skali: SB, 
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od 301 — 400 SFW KRYPTY LNB RANĘ OP | 
od 401 — 600 i 4 > 
od 601 — 1000 y 2% 
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Urzędalcy bankowi domngaja się pensji świątecznej 


Dnia 22.XI r. b. odbyło się Głównego Związku Pracowników 
Walne Zebranie Związku Praco- Bankowych i Kas Oszczędności 
wników Bankowych i Kas Oszczę- w Warszawie. 
dności, które zostało poświęcone Rezolucja ta brzmi: Domagać 
jednej sprawie: przywrócenie 14 się od Dyrekcji Banków i Związ- 
pensji świątecznej. Pracownicy ków Kas Oszczędności ptzywró. 
stwierdzają, że teraz, gdy docho- cenia i natychmiastowego wy,ła- 
dowość Banków przeważnie wzro- cenia |4 pensji, a gdy zajdzie po. 
sła, mają pełne prawo żądać przy- trzeba walczyć o ten“ postulat 
wrócenia im .pensji dodatkowych, wszelkiemi rozporządzalnymi środ- 
które były wszak umownymi częś- kami. 
ciami ich dawnego uposażenia, mu- 
szą otrzymać pomoc od instytucji 
w których pracują i to nie w formie 
jakiejs łaski, lecz w formie napra- 
wienia krzywdy, jaka ich spotkała 
w okresie kryzysu. 

Zaznaczyć należy, iż przed kry- 
zysem pensje dodatkowe były: na 
święta Wielkanocne, na Boże Na- Dz; o godzinie 15:e) w Ka- 
rodzenie, tak zwana odzieżówka i wiarni Ziemiańskiej (ul. 3-go Maja 
bilanać wła, a więc cztery. 27) rozegrany zostanie mecz mię- 
„ W związku z powyższym zebra- dzyklubowy na 8 szachownicach 
ni pracownicy uchwalili rezolucję, między drużyną Sekcji Szachowej 
która została przesłana do Zarządu Zw. Zaw. Prac. Miejsk. w To- 


ZZEIEGO ,rumiu, a drużyną Włocławskiego 


| Klubu Szachistów. 
n 
Poranek W „Corso | Skład drużyny toruńskiej: Bor- 
4 BS jchardt, Hałasiak, Jaworski, Kla- 
Dziś w niedzielę o 12,30 w poł. dziński, Kulla, Meder, Miller 
ulgowy peranek filmu „Rakietą na i Nowacki. 
atsa z mistrzem olimpijskim Drużyna włocławska: Duczmal, 
Busterem Crabbe Parter 50 gr., Mackiewicz, Mankiewicz, Matwi- 
galerja 25 gr. Dla młodzieży do- |jewiez, Migurski, Sieradzan, Spy- | 
zwolone. chalski i Wiśniewski. 


Międzymiastowy mecz 
Szachowy 


TORUŃ — WŁOCŁAWEK 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


„mał ‘się przy przetargu, od podpisania umewy, albo od złeżenia kaucji 


Wacława i Marii małż. Miklaszewskich składających się z pianina, 


ŻW 


Nasz Inst. Kosm. T. Czarnowej, 3 Maja 6 


WEZWANIE 
do składania ofert pisemnych 
na przetarg nieograniczony 


Zarząd Miejski we Włocławku wzywa do składania etert pi-' 
semnych na pobór opłat targowych ma Rynkach Miejskich. Oferty 
należy składać w Zarządzie Miejskim w Kancelarii Ogólnej pokój 
Nr. 10, w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem: | 
„Oferta na pobór opłat targowych". Termin składania ofert do dnia 
10 grudnia 1938 r. do godz. 12-ej lub też nadesłanie w powyższym 
terminie pocztą. j 

Wadium przetargowe w wysokości zł. 360.— należy złożyć 
w gotówce lub w państwowych papierach warteściowych do depozytu 
w Kasie Zarządu Miejskiego. Do „oferty powinien być dołączeny kwit 
Kasy Miejskiej na złożone wadium. ! 
0 Zaznacza się, że wadium przetargowe w razie odrzucenia ołerty 
podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu, a w razie utrzymania się 
oferenta przy przetargu, po podpisaniu umowy i po złeżeniu przewi- 
ži w umowie zabezpieczenia, należytego jej wykonania (kaucja) 
$żora oferta obowiązuje pod rygorem utraty wadium w ciągu 
fu od dnia otwarcia ofert. Uchylenie się oferenta, który utrzy-! 


di 
spowoduje utratę prawa do zwrotu wadium przetargowego. Oferty 
winny być sperządzone na drukach, które wydaje Zarząd Miejski — 
Oddział Gospodarczy pekój Nr. 6.. 

Otwarcie komisyjne złożonych ofert nastąpi w Zarządzie Miej- 
skim (pokój Nr. 6) w dniu 12 grudnia o godz. 12-ej i tamże udziela 
się bliższych informacji w sprawie niniejszego przetargu. 

PREZYDENT MIASTA: 
> Witold Mystkowski 


ZAWIADOMIENIE 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, iż z dniem 
1 listopada b. r. został otwarty nowy 


MAGAZYN UBIORÓW 


damskich, męskich, dziecinnych oraz mundury szkolne 
damskie i męskie. Posiadam na składzie duży wybór 
— najnowsze modele. 


Magazyn mieści się we Włocławku przy ul, Żabiej 
Nr. 16, 8-cl skiep od rogu 3 go Maja 


(naprzeciwko remizy) Ceny przystępne 
Warunki dogodne Z. poważaniem 


C. Radoszycka 
Włocławek, Żabia 15. 


Dyżur lekarski I upteczny 


niedziela — dyżur dzienny 
Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 
l godz. 8-oj do godz. 20-ej. 


| Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza 
ul. Stodólna. 


Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. Ma. 
ślana 2. tel, 16-76, 
l nocny 

Dyżur apteczny — p. Dziekanewskiego 
ul, Cyganka 24. 


Dyżur lekarski — dr. Szummer, ul Koe- 
ściuszki 17, tel. 12-94, 


poniedziałek — dyżur noeny 


Dyżur lekarski — dr, Wdowiak, St. Ry- 
nek 4 tel, 1581. 


LE PAÓCOW CEZ R. ZOZ a A 
znajdą ges- 


Dobry zarobek podarze ma- 


łorolni, którzy w porze jesiennej i 
zimowej mogliby stale podróżować 
pe wsiach, celem sprzedaży po- 
kupnego artykułu rolniczego. 
Zgłoszenia: Oddział sprzedaży, 
Dziedziee, skrytka pocztowa 46. 


| 


j 


Sygnatura: Km. Il. 737/38. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Il-go rewiru Wła- 


dysław Młodzianko, mający kancelarię we Włecławku, ul. Kilińskiego do codziennego - 
Ni 7 na podstawie art. 602 k. p. e. podaje de publicznej wiadomości, pisma — po- 
że dnia 7 grudnia 1938 r. o godz. 10 we Włocławku, ul. Pierac- | szukiwany 


kiego Ni. 23, PES szy TRZE? E7 à ) 
jego Nr, 23, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości należących do Ghaty dó śdmia:, Ezpedsśti 
dywanów, radioaparatu, ubrań, mebli i innych oszacowanych na. łączną | Kujawskiego“. 
sumę zł 1973. 

Ruchomości można oglądać w daiu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej eznaczonym. 


do sprze- 
pianino okazyjnie że, sxe. 
em |KOCH i KORSELT. Wiade- 
mość: ul. Szkolna 8 m. 4, od g. 

2 — 5 po peł. 


Komornik: W: Młodzianko. 
1938 r. 


Włocławek, dnia 26 Rdtopida 


zbroić] 
(MI MOTZU. 


F Książnica Koperni 


Zakł. Graf. p.t. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek. Przedmiejska 20. Telefon | 1-00. Wydawca: Stafan Piotrowski. 


eż 


